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GAZETA LWOWSKA
P r e n o m e r a t a

z a m i e j s c o w a : i m i e j s c o w a :
rocznie . . 32 E„ ówierćrocznie 8 K. — h. | rocznie . . . 24 E. ćwierćnucznie . . 6 E.
półrocznie . . 16 E. miesięcznie 2 E. 70 h. S półrocznie . 12 E. | miesięcznie . . . 2 E.

W Niemczech S K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni ahcuenei bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E. 50 h„ drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem, dni poświąteeznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu iO hal., 
pocztą 16 hal. — Biura R edakcji i A dm inistracji 
ulica "Czarnieckiego 1. (2. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
m&nna 1. 9. — Listy należy frankować.

Eekiamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
sekretarzy sądowych : Leona T i e g e r m a n- 
n a  z Jabłonow a do Doliny, a Deodata N o r -  
s e s o w i  c z a  z Doliny do Jabłonowa.

P. Nam iestnik przeniósł sekretarza po­
wiatowego, Ju liana  P r z e s t r z e l s k i e g o  ze 
Strzyżowa do Lwowa, przeznaczając go do 
służby w Namiestnictwie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
I/wów, 26 września.

Pogłoski o zmianach w gabinecie.
N iektóre pisma wiedeńskie rozgłosiły, 

jakoby P. M inister handlu dr. Forzt i czeski 
M inister-rodak dr. Pacak podali się do dy­
m isji. Także w krużgankach Sejmu czeskie­
go pogłoska ta znalazła, w iarę i onegdaj ży­
wo omawiano rzekome przesilenie m iniste- 
ryalne, ztąd jakoby powstałe, iż przywódcy 
M.łodoczechów nakłonili PP . M inistrów  dr. 
Forzta  i dr. Paeaka do złożenia swych go­
dności. Stało to się — twierdzono — na 
konferencji przywódców7 klubu młodoczeskie- 
go podczas dyskusyi w sprawie obsadzenia 
pewnych posad urzędniczych. Tam miano wy­

razić przekonanie, że nadeszła chwila odpo­
wiednia, by czescy M inistrowie ustąpili.

N . W. lageb la tt zasięgną] w tej spra­
wie informacyj z kompetentnego źródła, gdzie 
mu oświadczono, . że pogłoski są z gruntu  
zmyślone.

O praskich konferencjach IJP. M ini­
strów dr. Forzta  i dr. Pacaka pisze Kons. 
K orr.: „Czeskie stronnictw a stoją w obec 
ważnych obrad, w których ma się wyjaśnić 
i rozstrzygnąć kwestya stanow iska ich w obec 
gabinetu . bar. Becka. N ietrudno zrozumieć, 
jak wielką wagę do tego wyjaśnienia przy­
kładają obaj czescy PP. M inistrowie dr. Forzt 
i dr. Pacak. P ragną oni przedewszystkiem, 
by czeskie stronnictw a zaraz po zebraniu się 
Rady państw a oświadczyły jasno, jakie sta­
nowisko zajmują w obec gabinetu barona 
Becka, zwłaszcza ze względu na sprawę ugo­
dową. Rzecz naturalna, że obaj PP. M ini­
strowie, należąc do partyi młodoczeskiej, 
tylko wtedy pozycyę swą uważać mogą za 
silną, jeśli znajdą oparcie przynajm niej u 
trzech największych odłamów Związku cze­
skiego, u agraryuszy, Młodoczechów i kato­
lickich narodowców; jeśli mianowicie uzy­
skają od tych grup zapewnienie, iż popierać 
one będą gabinet barona Becka.

Dotychczasowa praktyka stronnictw  cze­
skich, które nie wahały się przy każdej spo­
sobności wyrażać zaufania PP . M inistrom cze­
skim, co do całego jednakże gabinetu bar. Becka 
zastrzegały sobie wolną rękę, — ta  praktyka 
nie da się pogodzić z wymaganiami chwili 
i raz nakoniec ustać musi.

Sytuacyę, w jakiej znaleźli się czescy 
PP. M inistrowie w Pradze, u trudniają dzi- 
szejsze stosunki w obozie inlodoczeskim. Po­
w stała tam  od chwili otwarcia Sejmu cze­
skiego, a zwłaszcza po ciężkiej klęsce w Kró­

lewskich W inohradaeh zamieszanie, które 
niełatwo i nieprędko da się uśmierzyć. P a r­
ty a poszukuje winowajców, a rozgoryczenie 
jej zwraca się głównie przeciwko szefowi 
młodoczeskiej polityki, dr. Kramarzowi, któ­
remu powszechnie biorą za złe, że przedłuża 
w nieskończoność swe wywczasy na Krymie, 
wcale nie troszcząc się o Sejm, ani o losy 
w łasnej partyi.

Na razie niewiadomo jeszcze, jaki obrót 
weźmie porozumienie Młodoczechów z PP . 
M inistram i czeskimi, względnie z Rządem, czy 
mianowicie uda się temu stronnictw u pocią­
gnąć za sobą agraryuszy i narodowców ka­
tolickich i nakłonić ich do udzielenia poparcia 
nietylko PP . M inistrom  dr. Forztow i i dr. 
Pacakowi, lecz także całemu Gabinetowi bar. 
Becka. I  trudno nawet przypuszczać, by już 
teraz w Pradze, przyszło do rozstrzygnięcia 
w tej sprawie, gdyż prezes parlam entarnego 
klubu agraryuszy, p. Praszek, w łaśnie teraz 
wyruszył w podróż morską, stronnictw o zaś 
jego nie poweźmie bez niego żadnej stano­
wczej uchwały, nie zechce samo rozstrzygać, 
czy ma, czy też nie ma wstąpić do większo­
ści rządow ej.

S lm . K orr. rozsyła następujący komu­
n ikat: Jak  się dowiadujemy z dobrze po in ­
formowanego źródła, pogłoski, jakoby w kon­
ferencjach  praskich omawiano także spraw ę 
dymisyi PP. M inistrów czeskich, — są zu­
pełnie zmyślone.

Równie mylne są doniesienia o konfe­
ren c jach  z posłam i radykalnych frakcyj.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 29 hal.

Tabelaryczne i liczbowe, po 30 na1., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz iub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
mnje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Kaustnanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Tarenne.
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Z pod berła rossyjskiego.

(Jeszcze sprawa Macierzy szkolnej. — Konfuzya 
„prawdziwych Eossyan". — Sprostowanie Jó­

zefa kr. Potockiego).
Po kilku tygodniach ciszy Nowoje Wre- 

m ia  wznawia swoje ataki na Macierz szkol­
ną Królestwa Polskiego. Jak iś p. R. S. T. w 
artykule pod tyt.: „Praw da o Polskiej Ma­
cierzy szkolnej" usiłuje przekonać kogo na­
leży. że instytucya ta  zajmuje się czynnie 
polityką, iż znajduje się w bezpośrednim kon­
takcie ze „Związkiem unarodow ienia szkół" 
i t. p. Są to wszystko naturaln ie takie sa­
me fałszywe denuncyacye, jak  i te, które 
drukowała poprzednio Rossija. Szczególnie 
dużo miejsca poświęca bezimienny autor dzia­
łalności dwóch członków Zarządu Macierzy, 
p. A leksandra Zawadzkiego i p. A ntoniego 
Osuchowskiego. Dla charakterystyki organu 
petersburskiego dość będzie przytoczyć koń­
cowy ustęp z obszernego artykułu:

„Wiadomo nam ze źródła zupełnie wia- 
rogodnego, iż prezes Macierzy, p. Osuchow­
ski, na urzędowem przyjęciu u kuratora nau­
kowego okręgu i inspektora szkół m. W ar­
szawy energicznie podkreślał konieczność 
wyłączenia języka rossyjskiego. jako przed­
miotu wykładowego, ze szkół ludowych Ma­
cierzy.

W reszcie nie bez powodu niema na za­
przeczeniu, przesłanem  do R ossii, podpisu 
samego prezesa Macierzy, p. Osuchowskiego, 
który z taką energią występował wobec m i­
n istra  oświaty ze skargam i na warszawski 
okręg naukowy i dostarczał tendencyjnych 
inform acyj o Macierzy do p is m : S tra n a  i 
Ruś.
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C Ó R K A  T U Ś K I
PRZEZ

GABRYELĘ ZAPOLSKĄ.

(Ciąg dalszy).

X.
W yją tk i z  dziennika P ity .

Jestem  bardzo sama, bo Edek poszedł 
gdzieś, jak  on mówi, na „rozdobędę", a 
m am cia pojechała do W arszary, bo kazała 
sobie zrobić czarną, etaminową suknię. By­
łaby dużo kosztowała, ale mamcia ma jeszcze 
karczek koronkowy od tej bluzki czarnej, 
k tórą  mamcia spraw iła niegdyś w Zakopanem 
i w "której pan P. mówił, że mamci jest tak 
ślicznie. P. mówił, że każdej blondynce śli­
cznie jest w czarnem. Mój Boże ! jak  ja  chcia­
łabym  mieć czarną sukienkę. Ciekawa jestem , 
czy i mnie byłoby ładnie i czy bym się P. 
podobała także w czarnem.

Dlaczego ja o takich głupstw ach i „szma­
tach" (tak nazywa stroje Edek) piszę, kiedy 
m nie aż serce rośnie, tyle mam ważnego do 
zanotowania. Już tydzień m inął od tego spo­
tkan ia  mego z Porzyckim pod parkanem , 
wieczorem, kiedy on był w M arcelinie, a cią­
gle zdaje m i' się, że żyję w jakim ś śnie 
i lękam się obudzenia. Choć znów coś, jakby 
w głębi sumienia, mi mówi, że taka ta ­
jem nica, to rzecz zła. A  potem myślę, że 
P. przecież mądry i on wie, dlaczego nam  
się kryć .każe, że on ma dla mnie sympatyę, 
a może.... może....

Dziwna rzecz, gdy o nim teraz kto mó­
wi, to ja  się nie czerwienię, jak  to było z 
Ket., ale przeciwnie, muszę być bardzo bla­
da, bo mi nagle tak, jakby kto lodu pod 
czaszkę nałożył. I  to jest ogrom na różnica 
Gdy o Porzyc. myślę, to chciałabym, ażeby 
o n jn i  rozkazywał i s tara ł się o mnie, i że­

bym mogła się przed nim  wypłakać. Dopra­
wdy tak, jakby on był moim ojcem. Tylko 
jeszcze, jest coś więcej, bo chciałabym, żeby 
on mnie zawsze w czoło całował, tak, jak  
mnie wczoraj pocałował, gdy szliśmy do al­
tany, w której mamcia przygotowywała ka­
wę. Liście nas zasłoniły, on mnie porw ał w 
pół i pocałował w- czoło i powiedział:

— Moje ty.... moje ty....
A mnie coś aż zadławiło. I  śmiać mi 

się chciało i płakać. I teraz, kiedy piszę, to 
tak mi głupio. Pow tarzam  sobie długo, ci­
chutko „moje ty ....“ , a naw et (wstyd, bo mo­
że to okropnie głupie), jak się dziś rano my­
łam rosą, to nie umyłam czoła, żeby się je ­
szcze ślad jego . ust pozostał.

Przeczytałam  po chw ili to, co napisa­
łam . Aż mi straszno. To jakoś nie dobrze 
wygląda i nie wypada. Ale przecież w czoło 
mnie i tatko całuje zywsze, gdy idę do spo­
wiedzi, albo na imienWy7, albo na W ielkanoc.

Więc i to, źe Po  mnie pocałował w
czoło, to przecież tak samo.

Inaczej, to już chyba nie pozwolę. Oo 
ja  też przypuszczam!....

5 sierpnia.
Znów się „zaszyłam" w krzaki, jak  mó­

wi on, z moim kajecikiem i ołówkiem. Mam­
cia śpi. Jakaś teraz ciągle jakby chora. Ta­
kie ma wypieki i śmieje się, ale doprawdy 
mnie się zdaje, że mamci to napraw dę śmiać 
się nie chce.

Zresztą, wszyscy my jacyś dziwni, jak 
jesteśm y razem.

Niby tak rozmawiamy o wszystkiem i 
zajmujemy się jedn i drugim i, ale mnie się 
zdaje, że i mamcia i tacio tak samo, jak i ja, 
m yślą całkiem o czera Innem. Nam yśliłam  
się, że będę w dzienniczku P. nazyw ała on. 
To najlepiej. Bo tak litera, to jakby K., a 
przecież P., to nie K. Więc niech będzie on. 
Po francusku byłoby jeszcze lepiej — lui. 
Ale tak już niech zostanie.

Teraz praw ie codzień do nas zagląda. 
Edek wściekły. Mamcia bardzo się na Edka 
gniewa. Tacio znów kontent, jak  on przyje- 
dzie. Tacio coraz częściej w W arszawie no­

cuje. W czoraj, jak  przyszedł z "Warszawy, to 
m iał całe ubranie poczepiane b iałą bawełną, 
jak . szwaczki fastrygują ubranie. Biedny ta ­
cio m usiał w sekrecie przed mamcią napra­
wić może co w ubraniu. M amcia bardzo te ­
raz nie lubi szyć i ciągle się czesze, albo 
m asuje. Jak wrócę do W arszawy, to będą ta- 
ciawi sama napraw iała  bieliznę. Tarnawicz- 
przychodzi, ale czegoś bardzo sm utny. P ró­
bowałam dowiedzieć się, co mu jest. Odbur­
knął coś pod nosem. To niegrzecznie. Skoro
skończy lekcye — ucieka. Przyznam  się, że 
ja  to wolę. Jakoś mi przykro, jak jest wtedy,
kiedy i on. Tak mi wtedy, że nie mogę znieść
oczu Tarnawieza. I od tej chwili, jak Edek 
powiedział, że jestem  „kokiecica", to n ie  pa­
trzę na Tarnaw ieza i wolałabym, żeby on na
mnie nie patrzył.

7 sierpnia.
W czoraj, kiedy Tarnawicz odchodził po 

lekcyi i szedł taki jakiś sm utny, zgarbiony 
aleją, a słońce na niego świeciło, serce mnie 
ścisnęło i chciałam  za nim  pobiedz i zatrzy­
mać go, nawet.... powiedzieć mu o P. Ale 
pomyślałam, że to byłoby napraw dę po ko- 
kiecku i dałam spokój. To wyglądałoby tak, 
jakbym  myślała, że Tarnawicz je s t zazdrosny.
A przecież Tarnawicz się we mnie nie k .....

Boże! Boże! Oo się ze m ną dzieje! 
W teatrze na scenie chyba dzieją się takie 
rzeczy. J a  m yślałam , że to autorzy tak wy­
myślają, a to naprawdę trzeba się tak mę­
czyć. Bo choć to niby wszystko wesołe, ale 
to tak napraw dę smutne, że wolałabym, aże­
by się te krzaki nadem ną zam knęły i żeby 
już nic, nic..,.

7 sierpnia.
(W  godzinę później). 

Tak się trzęsę, że ołówek mi z rąk leci, 
ale trudno. Muszę to zapisać. Przecież to chy­
ba najważniejszy dzień w mojera życiu. Kie­
dy pisałam  ten dzienniczek, posłyszałam kroki 
i zaraz wiedziałam, że to on. Znów lód mi 
się zrobił pod czaszką. I  to był napraw dę 
on. Szedł bardzo ostrożnie i bardzo cichutko. 
Rozchylił krzaki i powiedział:

— A  kuku!...

A ja  się jakoś zmieszałam na  razie i aż 
przyklękłam  i schowałam  kajecik i mówię mu :

— Mamci niem a w domu.
On zaczął się śmiać i powiada:
— Ja  wiem, bo widziałem, jak  mamcia 

szła przez ulicę Marszałkowską.
I  rozgarnął krzaki i usiadł przy mnie. 

Był ślicznie jasno ubrany, m iał eleganckie 
buty popielate i sam był śliczny. A  jak  był 
tak blizko, to mnie coś w sercu zaczęło się 
ściskać, jakby tam  było coś żywego. On mnie 
porwał za ręce i zaczął po rękach całować 
aż do łokci i poza łokcie, bo m iałam  ma- 
tinkę z szerokimi rękawami. A mnie ciągle 
było zimno w głowę i twarz, ale za to po 
m nie całej, to jakby kto wrzącą wodą z sa­
mowara lał. I  nie mogłam ani słowa wy­
mówić, bo mnie przecież n ik t tak po rękach 
nie całował, więc nie wiedziałam co robić. 
A on mnie przygarniał coraz więcej do siebie 
i nareszcie mnie zupełnie przytulił tak, jak 
małe dziecko. Ale on się cały trząsł i m iał 
takie rozpalone usta, jak mnie po czole i po 
w łosach całował. — I ciągle mówił jakoś 
o ch ry p le :

— T y - ty - ty . . . .
A nad nami ptaki tak ćwierkały. — 

A mnie ciągle się zdawało, że to sen i sen. 
Zamknęłam oczy, już nic nie wiedziałam, co 
się ze mną dzieje, tylko mi się zdawało, że 
ja  jestem  bardzo m alutka i że mi ktoś wszyst­
kie smutki z serca zdejmuje i jakby jakąś 
przędzą owija. I  pomyślałam sobie:

— Matko Boska! — żeby tak umrzeć, 
bo nik t mnie tak tulić nie będzie więcej, ani 
nic....

I  nagle on się pochylił nadem ną i 
okropnie mocno pocałował mnie w same 
usta, ale tak, że aż mnie zabolały. Krzyknę­
łam, a on mnie całował po ram ionach i po 
szyi, a mnie to bolało i okropnie mi było 
żal, że on taki niedobry się zrobił i już mnie 
tak nie tuli_

Teraz ja, to już mogę wszystko  napisać, 
a zaraz wytłumaczę dlaczego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Skarga co praw da okazała się fałszy­

wą, a dostarczane do pisuj rossyjskich infor- 
maeye zupełnie nieprawdziwem i, co też stw ier­
dzone zostało przy pomocy niezbitych faktów 
na szpaltach W arsz. Dwie w.

W ydaje nam  się, iż dla p. Osucho­
wskiego je s t poprostu rzeczą nieodpowiednią 
występować teraz w obronie Macierzy prze­
ciwko oskarżeniu o dążenia polityczne, gdyż 
zanadto skom prom itował się już on poli- 
tykowaniem w szkole, 30 znalazło swój wy­
raz w oddaniu 30 tysięcy koron z pieniędzy 
ofiarowanych na kształcenie młodzieży m iej­
scowej, na popieranie polityki szkolnej na 
Szląsku, i z czego m usiał się potem tłum a­
czyć przed społeczeństwem  polskiem na szpal­
tach  K uryera  W arszawskiego.

Przez niego również posyłane były pie­
niądze zagranicę na poparcie ruchu szkolne­
go w Poznańskiem , na co w swoim czasie 
zwracały uwagę dzienniki niem ieckie np. 
K oln. Ztg.

Nic dziwnego, że w ostatnich czasach 
naw et społeczeństwo polskie zaczęło nieufnie 
odnosić się do działalności oświatowej Ma­
cierzy i chętnie skierowuje swe dzieci do 
szkół rządowych".

A rtykuł poważnego organu nadnew- 
skiego od początku do końca mija się rażąco 
z is to tną  prawdą. Ani bowiem społeczeństwo 
nasze, jak  to stw ierdził naw et W arsz. Dnieio., 
n ie posyła dziś dzieci swych do szkół ros­
syjskich,. ani nie w idać najm niejszej nieu­
fności ku działalności Macierzy, ani wresz­
cie p. Osuchowski, jak  to wiadomo powsze­
chnie, nie zajmował się nigdy polityką w 
w szkole, lecz popierał tylko istotnie czynnie i 
gorliw ie, wszelkie prace kulturalno-oświatowe 
na ziemiach polskich. Tendencyjne inform a- 
cye Nowego W remieni wywołują uspraw ie­
dliwione zupełnie posądzenie o najzwyklejszą 
denuncyaeyę polskiej Macierzy.

*

Jako próbkę polemiki prasy rossyjskiej, 
a zarazem jako dowód rozczarowania, które 
spotkało „prawdziwie rossyjskich patryotów ", 
powtarzam y krótki, wiele jednak mówiący 
artykulik Kusi. W spom niany dziennik pisze 
pod adresem  Związku narodu rossyjskiego: 
„Śród zagadkowych i nader ostrożnych okre­
śleń przynależności do stronnictw  nowo obra­
nych wyborców, Petersburska Agencya tele­
graficzna  podaje dwie całkiem  stanowcze licz­
by. Pouczające lic zb y !

„Z 224 pełnomocników, wybranych przez 
robotników  w całej gub. moskiewskiej, jeden 
należy do Związku narodu rossyjskiego.

„Powiecie: „Bo to pełnom ocnicy robotni­
ków, a robotnicy najm niej popierają Związek".

„Ale oto i w łościanie! Z 336 pełnom o­
cników, w ybranych przez zgromadzenia wiej­
skie w całej gub. moskiewskiej, dwu  należy 
do Związku narodu rossyjskiego.

„Oto, jak rzeczywistość zapędza w kąt 
zuchwałych i nędznych kłamców, którzy krzy­
czeli o milionach, stojących po za szarlatanam i 
w rodzaju Gringm utha, Dubrowina i Purisz-

kiewieza! Czyliż ci wodzowie nie uczynili 
Moskwy środowiskiem agitacyi czarnej, a cóż 
z tego ? Jakże odpowiedzieli w łościanie i ro­
botnicy na ich kłam liwe przechwałki o m i­
lionach? Z 560 pełnom ocników — 3 człon­
ków Związku narodu rossyjskiego !

„Gdzież są wasze legiony, mizerni kłam ­
cy, obełgiwaniem wyjednywujący sobie zapo­
mogi ?

„Rzeczywistość kładzie kres błazeńskim 
obietnicom, tonącym  we w łasnem  błocie. Po­
zostanie wam wkrótce więcej chorągwi niż 
członków, a i te przyjdzie sprzedać na po­
krycie długów".

•i:

Krajowe stronnictw o Rusi w yw ołało 
w całej prasie polskiej różnorodne bardzo 
sądy, a opis kijowskiego zjazdu nowej fra- 
kcyi politycznej, powtórzony za inform ato­
rem Poślednich Nowin, obfitował w wiele 
nieprawdziwych szczegółów, które obecnie 
prostuje. Józef h r. Potocki w liście, przesła­
nym do redakcyi warszawskiego K uryera  
Polskiego.

Niezgodnem z prawdą je s t — pisze 
b. poseł — że podczas posiedzenia zjazdu 
„najgłośniej rozmawiali ks. R. Sanguszko i 
niżej podpisany", uniemożliwiając tem sa­
mem przem awiającem u ks. Gnatowskiemu 
dalszy ciąg jego mowy. Powołuję się tu na 
świadectwo obecnych, choćby samego czci­
godnego ks. p rała ta , któremu ks. Sanguszko 
i ja, wespół z paru innem i osobami, złożyli­
śmy tegoż dnia wieczorem wizytę, z wyraże­
niem naszego ubolewania, z powodu pożało­
w ania godnego zajścia, jakie na zebraniu 
miało miejsce. Z czyjej strony rozległy się 
szmery i kto przeciwko przemówieniu ks. 
p rałata protestow ał, o tem tu mówić uw a­
żam za zbyteczne i nazwisk wyjawiać nie 
myślę, ale prostuję jedynie fałaty, o ile one 
mojej osoby dotyczą.

Nie mam również zamiaru na tem miej­
scu rozwijać szczegółów program u stronn i­
ctwa krajowego, opartego w ogólnym zarysie 
na zasadzie obrony praw naszej narodowości 
i wszystkich  jej w arstw  społecznych w na­
szym kraju, ale w obec insynuaeyi rzekomego 
interview era rossyjskiej gazety Posl. Now. 
„jakoby zjazd m iał wyłącznie na celu interes 
dobrobytu sfer ziem iaństwa" i jakoby „wszyst­
kie" wysiłki stronnictw a byty skierowane 
przeciwko wrogom wielkiej w łasności, wi- 
nienem  oświadczyć, że Polskie stronnictw o 
krajowe, ani w program ie swoim, ani w obra­
dach zjazdu podobnych celów sobie nie po­
stawiło. Również tendencyjną i niezgodną 
z praw dą insynuacyą je s t przypisywanie stron­
nictwu krajowemu wrogiej niechęci przeciw 
polityce polskiej, która „robi się w W arsza­
wie, jako obcej nam  i szkodliwej". Polityka 
Królestwa Polskiego do program u str.Ik ra jo - 
wego nie należy i z pod kompeteneyi jego 
obrad ipso facto  je st usuniętą, ale chyba nikt 
z obecnych na zjeżdzie i sądzę, żaden Polak 
w naszym kraju nie występowałby przeciw 
aspiracyom narodowym w Królestwie Pol­

skiem, nie wkluczając ich wszelako w realne 
postulaty naszego stronnictw a krajowego. — 
W ostatniej nowince, dotyczącej mego zamie­
szkania w Kijowie i objęcia (!) tam  przeze- 
mnie redakcyi nowej gazety codziennej, jest 
tyle prawdy, ile w poprzednich ustępach 
przytoczonego artykułu, które uważałem za 
należne niniejszem  sprostować.

K R O N I K A .
Lw ów , 26 icrześnia.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (27 w rześnia):
Kośmy i Damiana. — Damiana. — Wozn. 

cz. Krest.
Wschód słońca o godzinie 5T 9 rano, za­

chód słońca o godzinie 5T2 po południu.

— P. Minister kolei żelaznych dr. 
Derschatta — jak donoszą z Białej — przy­
będzie tam w sobotę o godzinie pół do 7 wie­
czorem w towarzystwie dyrektora barona Ban- 
liansa dla zwiedzenia rozkładu stacyi kolejowej 
w Bielsku i Białej. P. Minister dr. Derschatta 
zabawi aż do 1 października w Bielsku.

— JE. P. Namiestnik, Andrzej hr. 
Potocki, powrócił do Lwowa.

— Stan zdrowia hr. Katarzyny Adamo­
wej Potockiej, matki JE. P. Namiestnika, był 
w dniu wczorajszym — cokolwiek lepszy.

— JE. P. Prezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Tchorznicki wyjechał na trzy 
dni ze Lwowa.

Zastępstwo objął P. Wiceprezydent dr. 
Dylewski.

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Wpisy na półrocze zimowe 1907/8 rozpoczęły 
się w poniedziałek i potrwają dwa tygodnie.

Dr. Teofil Gerstman, radca Rządu, 
kawaler orderu Żelaznej korony III. klasy, 0- 
zdobiony krzyżem pro Ecclesia et Pontifice, 
długoletni dyrektor I. Szkoły realnej, umarł 
wczoraj nagle w naszem mieście. Jako jeden 
z najstarszych pedagogów, wychował długi sze­
reg pokoleń, to też wieść o zgonie profesora 
szybko obiegła całe miasto, wywołując wszędzie 
niekłamany żal i smutek. Atak sercowy przeciął 
pasmo życia człowieka, który mimo przebytych 
60 lat, nie ustawał w pracy, i jako zapalony 
turysta zwiedzał rozmaite świata zakątki, zkąd 
barwne i zajmujące, z młodzieńczym tempera­
mentem i animuszem kreślone listy przesyłał 
naszej Gazecie.

Jako profesor niemieckiego gimnazyum, 
a z kolei dyrektor Szkoły realnej, pozostawił 
zmarły po sobie jak najlepsze wspomnienia. Za­
jęcia jednak zawodowe nie pochłaniały go wszech­
władnie, nie zasklepiał się w nich, znajdując 
dosyć czasu na pracę obywatelską o szerszym 
zakroju. Przez wiele lat brał czynny udział w 
Radzie miejskiej, w której był członkiem sckcyi

organizacyjnej i referentem komisyi teatralnej. 
Niemałe położył zasługi w Towarzystwie peda- 
gogicznem, które mianowało go swoim człon­
kiem honoro wym, oraz w Towarzystwie nauczy­
cieli szkół wyższych. Osierocił syna, ks. dr. 
Adama Gerstmana, docenta Uniwersytetu lwow­
skiego.

Pogrzeb zmarłego odbędzie się jutro, w 
piątek, o godzinie 3 po południu z domu żałoby 
przy ulicy św. Mikołaja na cmentarz Łycza­
kowski.

*
Z powodu śmierci ś. p. dr. Teofila Gerst- 

mana przypominamy wszystkim, którzy pragnę­
liby uczcić pamięć zmarłego, że w I. Szkole 
realnej we Lwowie istnieje fundusz zapomogo­
wy imienia dr. Teofila Gerstmana dla ubogich 
uczniów. Osoby, chcące fundusz ten zasilić, za­
miast datków na wieniec, zechcą nadsyłać pie­
niądze na ręce dr. Karola Hornunga, profesora
I. Szkoły realnej przy ul. Kamiennej.

— Projekt radykalnego przekształ­
cenia i rozszerzenia stacyi Lwów-Podzam- 
cze kosztem około 1,800.000 K , wypracowany 
przez lwowską dyrekcyę kolei państwowych, 
jest obecnie — jak  donosi Centr. Związek gal. 
przemysłu fabrycznego — przedmiotem szcze­
gółowych badań w Ministerstwie kolejowym. 
Aby na razie przynajmniej cokolwiek polepszyć 
fatalne stosunki ruchu na tej stacyi, postanowił 
zarząd kolei państwowych, niezależnie od owego 
generalnego projektu, już obecnie dodać dwa 
tory, na co Ministerstwo skarbu także się już 
zgodziło. Roboty zaczną się w najbliższym czasie.

— W sprawie budowy telefonów mię­
dzymiastowych, donosi Centr. Związek gaiic. 
przemysłu fabrycznego, że w ostatnich dniach 
energicznym zabiegom biura P. Ministra hr. 
Dzieduszyckiego, łącznie z referentem Koła pol­
skiego dla spraw telefonicznych, a także dzięki 
przychylnemu stanowisku, zajętemu przez P. Mi­
nistra skarbu, udało się uzyskać stanowcze za­
pewnienie, iż nietylko linie Kraków-Zakopane i 
Wadowice-Oświęcim, lecz także Nowy Sącz-Oko- 
cim i Nowy Sącz-Krynica będą budowane je­
szcze w r. 1907.

— Egzamin aspirantów na jednoro­
cznych ochotników odbył się w dniu 23 b. m. 
pod przewodnictwem c. i k. majora generalnego 
sztabu Fr. Wiedstrucka. Aprobowani zostali na­
stępujący frekwentanci wojskowej szkoły przy­
gotowawczej St. Dobrowolskiego we Lwowie: 
Augustynowicz Stanisław, Barzykowski Stani­
sław, Bentz Julian, Cieślik Stanisław, Dwerni­
cki Zdzisław, Horowitz Salomon, Kóssler Ema­
nuel, Passakas Ignacy, Poll Jerzy, Świderski 
Wiktor.

— Egzaminu kwalifikacyjne dla nau­
czycieli i nauczycielek szkół ludowych rozpo­
czną się przed komisyą egzaminacyjną w So­
kalu dnia 30 b. m.

— Towarzystwo im. Dekerta dla za­
kładania burs, przeznaczonych dla polskiej mło­
dzieży rękodzielniczej i handlowej, otwiera z 
dniem 15 listopada b. r. pierwszą bursę imie­
nia Bartosza Głowackiego we Lwowie. Warunki 
przyjęcia do bursy są: ukończony najmniej 13
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Z LITERATDRYJAGMNICZNEJ.
M A T K A .

(Z francuskiego).

XVI.
(Ciąg dalszy).

To spokojne potwierdzenie wprawiło 
Catering w takie zdumienie, że w sprzeczno­
ści z samą sobą, ow ładnięta na nowo siłą  
tradycyonalnej konwencyonalności, niedozwa- 
lającej na wypowiedzenie prawdy, zawołała 
tonem nierozsądnego oburzen ia :

— I przyznajesz się do tego ? Kochasz 
męża L aury?

A ngelika spojrzała na n ią  ze smutnem 
zadziwieniem.

— Ależ w łaśnie dlatego, że je s t mężem 
Laury.

Te wyrazy tak wybornie streszczały 
m oralną sytuacyę osób dram atu i tak dziwnie 
odpowiadały temu, co pani Spadaro mówiła 
sobie w duchu przed chwilą, że C aterina 
weszła znowu w prawdę, w róciła na wyżyny 
zamiarów, które popchnęły ją  do niedelika­
tnego zagłębienia się w sumienie ludzkie.

— Tak, rozumiem — odrzekła ze szcze­
rością — litość, obudziła w tobie miłość. 
Żal ci go było i pokochałaś go. A jednak 
stało się wielkie nieszczęście. Najprzód, dla 
ciebie. '

— Och! ja  się nie liczę!
I A ngelika wzruszyła ram ionam i z ta ­

ką obojętnością, że pani Spadaro aż zadrżała.
— Nie chodzi tylko o ciebie samą. Za­

pominasz o Maffeim.
— Ależ moja miłość żadnej krzywdy 

mu nie wyrządza. Czy znajduje pani, że czy­

ni mu krzywdę? — spytała m łoda dziewczy­
na zaniepokojona nagle wyrazem tw arzy pani 
Spadaro.

Co m iała jej odpowiedzieć ? Czyż nie 
wiedziała, jak  zbawiennie A ngelika oddzia­
ła ła  na jej syna ? Jej zawdzięczał, że nie 
zszedł na ów pospolity poziom umysłowy, 
który często staje się udziałem tych, co prze­
byli upadek finansowy i walki w ognisku 
domowem. N atchnęła go pragnieniem  lepsze­
go, wznioślejszego życia. Caterina rozumiała 
to wszystko i m ilczała. Angelika powtórzyła 
swoje pytanie, pochylając się nieco, aby od­
czytać przynajm niej milczącą odpowiedź na 
obliczu, które się od niej odwracało.

•> Potęga praw dy przezwyciężyła nareszcie 
skrupuły w sercu m atki. Odpowiedziała m ło­
dej dziewczynie równem  spojrzeniem, mówiąc:

— Nie, nie wyrządziłaś mu krzywdy. 
Ale uczyniłabyś ją  — dodała nagle surowo — 
gdybyś mu pozwoliła się kochać.

Uśmiech sm utnej ironii rozchylił usta 
A ngeliki.

— Niech mi pani powie, w jaki sposób 
można tego zabronić? — spytała.

Nie było ani ubliżenia, ani bezwstydu, 
ani zbytniej śm iałości w tem py tan iu ; nie 
więcej, tylko proste przyznanie się do nie- 
doświadczenia. Doświadczenie Cateriny nie 
znalazło na to wyjaśnienia. Odpowiedziała 
p y tan iem :

— Wiesz więc, że ciebie kocha?
Za całą odpowiedź A ngelika spuściła 

głowę, ale wielka św iatłość oprom ieniła jej 
nagle oblicze.

— Powiedział ci?
— Nie!
C aterina odetchnęła z ulgą.
— A jak ci wyzna, co mu odpowiesz?
A ngelika się zaczerwieniła i odrzuciła

głowę wstecz.
— Praw dę — odrzekła. — Jest to 

broń najskuteczniejsza.
Pew ien bunt brzm iał w jej głosie.
— Tak — odrzekła Caterina, nie mo­

gąc zaprzeczyć w łasnym  swoim słowom — 
jes t to broń najskuteczniejsza, ale trzeba ją  
stosować do wszystkiego, trzeba wszystkiemu 
odważnie staw ić czoło. Skoro wyznacie sobie 
wzajemnie waszą miłość, co uczynicie? Jakie 
są twoje wyobrażenia co do przyszłości?

A ngelika m ilczała; już ją  opuściła pe­
wność siebie. Pani Spadaro powtórzyła swo­
je  pytanie.

— Przyszłość ? — szepnęła młoda dzie­
wczyna. — Dla mnie niem a przyszłości! 
Zresztą, jeszcze kilka tygodni, a wyjadę.

— I ty  myślisz, że on pozwoli ci wy­
jechać, jeżeli wie, że go kochasz?

Młoda dziewczyna uczyniła ruch, ozna­
czający, że jest bezradna.

— W iesz dobrze, iż zmusi ciebie do 
pozostania i w strętna historya kłam stw a i 
oszukiwania rozpocznie się na nowo. Będzie 
to straszna nędza. I  M arinella pomiędzy wa- 
mi trojgiem  !

— Czy jej także krzywdę wyrządzi­
łam ?  — spytała młoda dziewczyna.

Znowu pani Spadaro odwróciła głowę, 
^ szy stk o , co dziecko miało dobrego i pra­
wego, zawdzięczało Angelice. Caterina czuła, 
że ogarnia ją  zmęczenie, zniechęcenie. Zmie­
szana, wzruszona, zawstydzona, m łoda dzie­
wczyna łatw ą byłaby do zwyciężenia; ale 
stając się zimną, panującą nad sobą, przyj­
mującą i przypuszczającą wszystko, zdającą 
sobie sprawę ze wszystkiego, staw ała się 
niebezpiecznym przeciwnikiem.

Ale czyż doprawdy mogła być groźnym  
przeciwnikiem ta  isto ta wątła, bez podpory, 
zapominająca o sobie do tego stopnia, że nie 
liczyła się z w łasną przyszłością, która z po­
stawą uległego dziecka znosiła z rezygnacyą 
to upokarzające badanie? Pragnienie ujęcia 
ją  w ram iona przejęło znowu panią Spada­
ro ; nigdy jeszcze nie odczuła tego pragnie­
nia silniej, niż w tej chwili. Uniesienie 
wzięło górę i powstając z miejsca, objęła rę­
kami te w ątłe ram iona, które zadrżały pod 
tą  pieszczotą.

— Tak, ja  wiem — rzekła pani Spa­
daro — ty myślisz, że potrafisz zawsze... za­
panować nad sytuaeyą; ale nie jesteś sam a: 
je s t on także! A mężczyźni... Nie chciałabyś 
przecie złamać mu życia.

— Czyż już nie jest złam ane ?
— Co do szczęścia, t a k ; ale je s t coś 

wyższego niż szczęście. I  w dniu, w którym  
staniecie się wspólnikami, to coś będzie s tra ­
cone. Zdajesz sobie z tego dobrze spraw ę? 
On żonaty, ty żyjesz pod jego dachem, pod 
jego opieką i byłby twoim uwodzicielem, 
grałby tę rolę nikczemną, pospolitą...

A ngelika siłą  podnieconych nerwów u- 
sunęła ramię, które ją więziło i stając na­
przeciw pani Spadaro, zapytała, cała d rżąca ;

— Czego pani wymaga odem nie? Pro­
szę mi to powiedzieć, nie męcząc mnie d łu ­
żej. Czy chce pani, abym odjechała natych­
miast, nie widząc się z n im ? Tak, n iep ra­
wdaż ?

Okrutny niepokój głos jej przygłuszał, 
ale C aterina zrozumiała, że ona była gotową 
na wszelkie ofiary. Jedno słowo z jej ust, a 
A ngelika wyjedzie, Maffeo nie zastanie jej 
już we F ra so lin o ! Lecz znała swego s y n a ; 
ryzyko było za wielkie, przeraziła się.

— Nie — rzekła — nie chcę, abyś 
teraz odjeżdżała. Przeciwnie, pow innaś zostać 
tu jeszcze przez kilka tygodni, ale musisz 
mi obiecać, że... Obiecaj, że przystaniesz na 
to, o co będę ciebie prosić.

— Nie obiecuje się nic na ślepo.
— Masz słuszność — wyznała C ateri­

na. — Zresztą, nie wymagam od ciebie nic 
więcej, oprócz milczenia.

— M ilczenia?
— Tak. Przyjdzie dzień, w którym  Maf­

feo będzie ci mówić o m iłości: mężczyźni 
nie umieją milczeć. Nie odpowiadaj mu ani 
słowa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rok życia, religia katolicka i polska narodowość, 
ukończona co najmniej 4 klasa szkoły ludowej 
pospolitej, świadectwo ubóstwa i zobowiązanie 
się wstąpienia do zawodu rękodzielniczego lub 
handlowego. Zgłoszenia nadsyłać należy do koń­
ca października b. r. pisemnie pod adresem : 
Józef Neumann, Lwów, ul. Łyczakowska 3.

— Popis miejskiej straży pożarnej 
odbędzie się w sobotę, 28 b. m., o godzinie 8 
rano, a popis ochotniczej straży pożarnej „So­
kół" w niedzielę, 29 b. m., o godzinie 4 po 
południu.

— Zgromadzenie pensyonistów, pro- 
wizyonistów i rencistów kolejowych i poczto­
wych w sprawie wniesienia petycyi do Eady 
państwa odbędzie się w piątek, d. 27 b. m., o 
godzinie 2 po południu w sali „Skały" (ulica 
Mickiewicza).

—  Karmienie ludzi padliną. W tu­
tejszym sądzie powiatowym S. III. odbyła się 
rozprawa karna przeciw p. Ostrowskiej, w ła­
ścicielce przedsiębiorstwa pogrzebowego „Yeri- 
tas" oskarżonej o to, jakoby karmiła służbę 
swą padliną ze zdechłych koni. Przesłuchano 
najklasyczniejszego świadka Ilkowa, który miał 
jeść tę padlinę. I oto świadek ten zeznał, że 
on sam jej nie jadł, ale karmił nią nierogaci- 
znę i psy. Podobnie zeznawała kucharka p. 
Ostrowskiej. Wobec tego sędzia uwolnił p. Ostro­
wską od zarzutu karmienia ludzi padliną a na­
tomiast skazał ją  na grzywnę 100 kor. za to, 
że kazała zdjąć skórę z konia i rozebrać go 
bez oględzin weterynarza.

— Sllii). W kościele parafialnym w Miej­
scu Piastowem odbył się d n ia .22 b. m. ślub 
panny Anny Trzecieskiej z p. Adamem Jordan 
Rozwadowskim.

A  'Znaleziono: W bramie cmentarza Ły­
czakowskiego srebrną bransoletkę; obok kawiarni 
Wiedeńskiej srebrny zegarek.

A  Zgubiono: na cmentarzu Łyczakow­
skim srebrny zegarek damski z czarnym heba­
nowym łańcuszkiem.

A  Na budowie domu przy ul. św. Woj­
ciecha rozbił sobie wczoraj głowę o belek wo­
źnica Józef Bacz.

Opatrzyło go pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego.

A  Upadek ze schodów. Ze schodów 
budującego się. domu przy ul. Zimorowicza 1. 15 
spadł wczoraj podmajstrzy murarski Czesław 
Kurowski. Na szczęście skaleczył się tylko lekko 
w głowę. Pierwszej pomocy udzieliła mu stacya 
ratunkowa.

A  Wściekłego psa schwytał wczoraj 
oprawca miejski w ulicy Janowskiej. Pies po­
chodził z ilflMsny polskiej.

A  Na placu św. Ducha zabito wczoraj 
żmijo, blisko metrowej długości. Żmiję tę nie­
zawodnie przywieziono do Lwowa ze słomą lub 
sianem.

A  Na dworcu kolejowym „Podzam­
cze" przytrzymała wczoraj polieya 1 6 -letniego 
Wolfa Porsta na kradzieży pularesa z kwotą 
33 K. na szkodo włościanina z Sokołowa, Mi­
kołaja Łyszaka

A  Kronika policyjna. W ulicy Łazien­
nej skradziono p. Karolowi Feliksiewiczrwi ni­
klowy roskopf z niklowym krótkim łańcuszkiem 
i medalionikiem z Matką Boską.

Na placu Krakowskim przytrzymano wczo­
raj notowanego złodzieja Tadeusza Kulczyckiego, 
który sprzedawał tam metalowy łańcuszek i 
dwie kartki zastawnicze.

Do sklepu p. Filipa Zwillinga, fryzyera 
na Zniesieniu, dostał się wczoraj w nocy jakiś 
rzezimieszek i skradł 14 brzytesv i inne przy- 
bory, wartości 150 K.

Ubiegłej nocy dostali się złodzieje do mie­
szkania p. Czaykowskiej, właścicielki dóbr, za­
mieszkałej przy ul. Zygmuntowskiej 1. 9 i skra­
dli rozmaitych kosztowności na łączną kwotę 
5000 K. Jednego ze sprawców tej kradzieży 
schwytał dziś rano stójkowy, patrolujący na 
placu Bernardyńskim. Jest nim niebezpieczny 
rzezimieszek Józef Krajewski. Towarzysz Kra­
jewskiego, którego również stójkowy przydybał 
na placu Bernardyńskim z tłumokiem, zbiegł.

Do mieszkania p. Józefa Victoriniego przy 
ul. Pohulanki 1. 3 a) dostał się ubiegłej nocy 
złodziej i skradł kilka sztuk garderoby, oraz 
około 100 K. gotówką.

— Nagły zgon b. Prezydenta Buko­
winy. Z Wiednia telegrafują: Byłego Prezy­
denta Bukowiny, bar. Bourguignona, znaleziono 
wczoraj po południu bez życia w jego mieszka­
niu. Uległ on prawdopodobnie atakowi apople- 
ktycznemu.

— Ospa w Wiedniu. W ubiegłym ty­
godniu zgłoszono trzy nowe wypadki ospy. 
Ogólna liczba zasłabnięć od początku roku wy­
nosi 142.

— Morderca przed sądem. Przed try­
bunałem sądu przysięgłych w Wiedniu rozpo­
czął się wczoraj proces przeciw Franciszkowi 
Blecha, oskarżonemu o zamordowanie szefa biu­
ra Tow. ubezpieczeń od wypadków w Magde­
burgu, Pawła Hartmanna.

— Deputacya urzędników kolejo­
wych zjawiła się u prezesa Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich, Adama Krechowieckiego i wrę­
czyła mu poniżej przytoczone pismo z prośbą

0 zamieszczenie go, za pośrednictwem Wydziału 
Towarzystwa dziennikarzy polskich, w pismach 
krajowych. Wydział Towarzystwa dziennikarzy 
polskich uchwalił na poniedziałkowein posiedze­
niu pismo doręczone przez depufcaeye urzędni­
ków kolejowych prezesowi, rozesłać do wszyst­
kich dzienników.

Pismo to brzmi jak następuje:
„Podobnie jak jednostka, tak i ogół po­

dlega pewnym psychicznym nastrojom.
Spokojna rozwaga jest zawsze niezbędną 

przy wydawaniu jakiegokolwiek sądu, jeżeli ma 
on być objoktywnym, bez różnicy, czy sąd ten 
wydaje jednostka, czy bardziej jeszcze wówczas, 
gdy z sądów jednostek pod wpływem psycho­
logii tłumu w sposób prawie nieuchwytny wy­
twarza się opinia publiczna.

Prasa pośredniczy pomiędzy jednostką a 
ogółem, jest wvrazem opinii publicznej, ale ma 
też przed sobą wielkie zadanie kierowania tą 
opinią. Więc guy namiętności huczą, ona po­
winna i może je miarkować, a gdy pod wraże­
niem jakiej wielkiej kieski społecznej w sercach 
obawa i zwątpienie się pleni, ona przy dobrej 
woli dźwiga upadającą odwagę i dodaje prze­
rażonym jednostkom otuchy.

Na społeczeństwo nasze spadła niedawno 
poważniejsza katastrofa kolejowa.

My pracownicy kolejowi odczuliśmy ją  na 
równi ze społeczeństwem całem, odczuliśmy nie­
wątpliwie nawet głębiej od jednostek, nie do­
tkniętych bezpośrednio tą katastrofą.

Oto praca nasza pełna wysiłków, aby 
sprostać ciężkiemu zadaniu, nie ochroniła nas 
od bolesnej refieksyi, że jednak siły ludzkie są 
tylko ludzkiemi siłami, nad któremi zaciążyć 
może każdej chwili fatum pełne grozy.

Byliśmy chwilowo zgnębieni, ale poczucie 
obowiązku upaść nam nie dało na duchu, mi­
mo — że do klęski samej i jej wrażeń przy­
łączyło się poczucie dotkliwej krzywdy, wyrzą­
dzonej całemu naszemu stanowi.

Oto wśród powszechnego wzburzenia ner­
wów i umysłów przemówiła P rasa krajowa.

Posypały się najróżnorodniejsze domysły 
co do przyczyn katastrofy, a jedno z pism wie­
czornych lwowskich zarzuciło nam niedwuzna­
cznie złe, niedokładne spełnianie służby, nie- 
dbałość idącą z góry ku dołowi, orzekło, że 
„galicyjskie dyrekeye kolejowe zapchane zostały 
ludźmi, którzy z powodu swoich właściwości 
nie nadają się do służby kolejowej" i biorąc 
asumpt z kilku sporadycznych nadużyć, które 
w ostatnich czasach wykryto, uznało to za do­
wód zgnilizny całej naszej administracyi, pię­
tnując ją  nadto zarzutami niedołęstwa, niesu- 
raienności i dezorganizacyi. Inne pisma nie u- 
chrnniłyB o również przed uogólnieniem potę­
piających sądów.

Z rezygnaeyą znosiliśmy nieraz, jak w 
przedstawianiu najdrobniejszych zajść na kolei, 
czasopisma zawsze stoją po stronie informują­
cych jo jednostek, nie licząc się z warunkami 
zajścia, ani z zasadą aiid ia tur et altera pars.

Jeżeli dziś odzywamy się publicznie, to 
nie czynimy tego ze względów osobistych, cho­
ciaż ciężko bolą nas zarzuty do ogółu naszego 
się odnoszące, na które ten ogół nie zasłużył.

Mamy przedewszystkiem na oku społe­
czeństwo nasze i kraj.

Odezwa nasza ożywiona jest pragnieniem, 
by Prasa krajowa w wykonywaniu swych od­
powiedzialnych i chlubnych obowiązków publi­
cystycznych, raczyła pamiętać, że organizm ko­
lejowy, który żmudnie i wytrwale pracuje, sta­
nowi część społeczeństwa, gdy P rasa w rozgo­
rączkowaniu krytycznej chwili stwarza ponie­
kąd sztuczny rozłam między ogółem obywateli, 
a urzędnikami kolejowymi w kraju, wpajając 
w społeczeństwo lek i pełen goryczy brak zau­
fania w sumienność pracy tych urzędników, w 
urządzenia i bezpieczeństwo tej kolei, która 
wszakże dziś stanowi tętno życia kulturalnego
1 społecznego cywilizowanego świata.

Nie jesteśmy gorsi od pracowników, za­
jętych w służbie dróg żelaznych poza granica­
mi naszego kraju. Bez wahania, ho w imię 
prawdy zaznaczyć nawet możemy, że katastrofy 
w kraju naszym na ogół wydarzają się rza­
dziej i w mniejszych rozmiarach, aniżeli gdzie­
indziej, a nadużycia, które wspomniany arty­
kuł przedstawił jako systematycznie prowadzo­
ne malwersacye, zdarzają się — uwzględniając 
wielką liczbę osób, którym powierzono pienią 
dze lub materyały, rzadziej niż w innych pu­
blicznych i prywatnych zakładach. A więc, czy 
jest rzeczą słuszną i godziwą z powodu poje­
dynczych wypadków i zawinienia kilku osobni­
ków, cisnąć kamieniem potępienia na 40.000 
ludzi stale zajętych przy kolei w Galicyi i dać 
obcym, a może niechętnie dla kraju usposobio­
nym żywiołom broń w rękę dla potępienia ca­
łego kolejnictwa w kraju? Ozy wreszcie poni­
żanie zawodu naszego nie musi ostatecznie do­
prowadzić do tego, iż młodzież doborowa, któ­
ra właściwościami umysłu i charakteru nada­
wałaby się najhardziej do trudnej i pełnej od­
powiedzialności służby kolejowej, stronić za­
cznie od tej służby.

Więc jako część społeczeństwa i jako oby­
watele kraju musieliśmy wystąpić raz wreszcie 
w obronie naszej publicznie.

Oby słowa nasze przywrócić zdołały spo­
łeczeństwu zaufanie ku nam i doniosłej insty- 
tucyi naszej, której tysiące ludzi codziennie po­
wierzać muszą swe życie i mienie.

Imieniem urzędników c. k. kolei państwo­
wych okręgów dyrekcyj L w ó w ,  K r a k ó w ,  
S t a n i s ł a w o  w.

A d o lf  Miillcr, J ó ze f Makusch, A n to n i F re ­
dro Boniecki, E dw ard  Hauser, E dm und  El- 
ster, E dm und  B ielański, D r. JaJeóh Grauer.

.Kronika prowincyonalna.
§ P ó ł t o r a  r o k u  c i ę ż k i e g o  w i ę ­

z i e n i a  za  o d g r y z i o n y  nos .  Przed trybu­
nałem orzekającym sądu obwodowego w Prze­
myślu toczyła się onegdaj rozprawa karna prze­
ciw służącej Anieli Słocińskiej o zbrodnię cię­
żkiego uszkodzenia ciała przez odgryzienie no­
sa swej służbo dawczyni.

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał 
skazał Słocińską na półtora roku ciężkiego 
więzienia.

§ U c i e c z k a  b a n k r u t a .  Z Dębicy do­
noszą, że zbankrutował tam hurtowny handlarz 
drzewa, Józef Dawid Gewiirz. Pasywa wynoszą 
390.000 koron. Właściciel firmy znikł bez 
śladu.

§ N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  pi ' zy  
p r a c y .  Z Przemyśla donoszą: W pobliskim 
tartaku na Holubli podczas rżnięcia cyrkularką 
pni drzewa, jeden z robotników nazwiskiem 
Fedor Brateś został dnia 24 b. m. chwycony 
przez piłę tak nieszczęśliwie za rękę, że cyr- 
kularka jeden paloc odcięła, a całą rękę bar­
dzo boleśnie poraniła. Nieszczęśliwego odwie­
ziono zaraz do szpitala.

Kronika zagraniczna.
* Z g r o m a d z e n i e  k o l e j a r z y .  Nale­

żące do syndykatu stowarzyszenia kolejarzy u- 
rządziły wczoraj w Wiedniu w bali ratuszowej 
zgromadzenie w obecności kilku posłów. Po 
dłuższej dyskusyi uchwalono rezolucyę, wzywa­
jącą zarządy kolei prywatnych, aby w jak  naj­
krótszym czasie zadosyć uczyniły wyrażanym czę­
stokroć życzeniom całego personalu kolejowego. 
Gdyby zarządy odmówiły, kolejarze chwycą się 
koniecznej obrony.

* Ś m i e r ć  b r a t a  O j c a  św . Z Asola 
pod Mantuą, donoszą do pism, że zmarł tam 
w tych dniach Angelo Sarto, rodzony brat obe­
cnego Papieża. Angelo Sarto był żołnierzem 
austryackim wówczas, gdy Wenecya była pod 
panowaniem Austryi. Po powrocie do kraju ro­
dzinnego Sarto prowadził drobny handel, w osta­
tnich zaś czasach zajmował skromny urząd na 
poczcie w Asola.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Z Berlina 
donoszą: Wczoraj po południu zderzył sic koło 
dworca poczdamskiego pociąg elektryczny z po­
ciągiem zwyczajnym. Motorowy pociągu elektry­
cznego jest ciężko ranny, dwaj podróżni lekko 
ranni.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  p ra ­
sy  w B o rd  e aux.  Z okazyi zamknięcia kon­
gresu prąsy odbył się wczoraj wieczorem ban­
kiet, na który przybył minister spraw zagrani­
cznych Pichon. Prezydent kongresu Singer pod­
niósł jedność, panującą wśród dziennikarzy, po- 
czem w gorących słowach podkreślił zasługi mi­
nistra Picbona.

Pichon w dłuższej mowie oświadczył, że 
wszystko, ozem jest, zawdzięcza pracy i wyra­
ził pełne uznanie dla stanu dziennikarskiego, 
nazywając dziennikarstwo najlepszą szkołą dla 
dyplomacji, Podniósł, że rząd francuski wysłał 
go na kongres nietylko celem okazania swej 
życzliwości dla prasy francuskiej, ale i dla pra­
sy międzynarodowej. Minister wśród burzliwych 
oklasków toastował na pomyślność prasy za­
granicznej i francuskiej.

* C h o l e r a  w R o s s y i .  Petersburska  
Agencya telegr. podaje z ostatnich dni nastę­
pującą statystykę rozszerzania się choroby: 
W gubernii symbirskiej od d. 22 b. m. zacho­
rowały na cholerę 4 osoby; zmarły 2. W Ni- 
żnym Nowogrodzie zachorowały ua cholerę 4 
osoby, zmarło 3; w niżnonowogrodzkiej guber­
nii od początku epidemii zachorowały 802 oso­
by, zmarło* 133. W Samarze w mieśeie za­
chorowało na cholerę d. 22 b. m. 6 osób, 
zmarło 4. W gubernii od początku epidemii 
zachorowało 310 osób, zmarło 169. W Sara­
towie w mieście zachorowało na cholerę 9 osób, 
zmarło 3; w powiatach zachorowało 41 osób, 
zmarło 25. W Ufie stwierdzono cholerę az ja­
tycką u chorej emigrantki, zabranej z pociągu. 
W Nowomikołajewsku zachorowało na cholerę 
15 osób, zmarło 6. Gubernię penzeńską ogło­
szono za zagrożoną przez cholerę.

* W y l e w y .  Z Madrytu telegrafują: We­
dług nadeszłych tu wiadomości z Malagi, wy­
rządziły tam wylewy straszne spustoszenie w 
mieście i okolicznych gminach. Woda sięgała 
wysokości dwu metrów. Wydobyto dotąd 19 
trupów. Liczba ofiar ma być bardzo znaczna.

Wiele domów i gmachów publicznych ule­
gło zniszczeniu . Obawiają się nędzy. Władze 
rozdają żywność.

Z teatru. („Łódź kwiatowa" („Das Blu- 
menboot", sztuka w 5 aktacli Hermana Suder- 
manna).

(A . W .) Sudermann należy do najpopu­
larniejszych niemal autorów zagranicznych na 
naszej scenie. Z niesłychanie płodnej jego dzia­
łalności, która rok rocznie przysparza literatu­
rze dramatycznej nowe dzieło, znamy prawie 
wszystko, co wyszło z pod pióra autora „Ho­
noru".

Wziętość swoją zawdzięcza Sudermann 
wielu powodom, które ją  tłumaczą. Pisze sztuki 
z wdzięczną myślą o tej przedewszystkiem pu­
bliczności, która go popiera, a grając ręką wy­
trawną i doświadczoną na najczulszych strunach 
jej duszy, olśniewa ją  błyskotliwą, zawsze świe­
tną formą paradoksalnych opowieści. W tern, 
co Sudermann daje z siebie, szczególniej w osta­
tniej dobie swej twórczości, niema jednak pra­
wdy życia, niema prawdziwych ludzi. To, co 
łudzi, co pociąga, co skłania do oklasków słu­
chaczy Sudermannowskiej literatury jest tylko 
odblaskiem jego scenicznej zręczności i sprytu, 
który tworzy „sztukę" z paradoksu i dla pa­
radoksu, pozostawiając troskę o jej właściwą 
wartość tym, którzy manifestują swój sąd o Su- 
dermannie — gwizdaniem, jak to miało miej­
sce z „Łodzią kwiatową" w berlińskim teatrze 
Lessinga.

Sudermann pozostanie jednak zawsze pa­
nem sytuacji, bo chociażby rozpadło się w gru­
zy, pod skalpelem oględnego nawet krytycyzmu, 
cało rusztowanie właściwej treści, myśli prze­
wodnich jego utworów, to ■ocaleją zawsze r o l e  
Sudermannowskich sztuk i zaprowadzą je do 
bezpiecznej przystani powodzenia na barkach 
aktorów, którzy je grają. Zadanie to nie tak 
nawet trudne do spełnienia, jakby się na po­
zór zdawało. W Sudermannowskich rolach nie 
żyją bowiem dusze ludzkie — lecz laleczki, 
manekiny papierowe, zręcznie poustawiane na 
scenie. Wystarczy — dać im bogate, lśniące 
tło dekoracyjne, wyuczyć biegle kilkudziesięciu 
efektownych frazesów i puścić w pogoń za no­
wym wawrzynem dla autora. Skutek niezawo­
dny. i tern pewniejszy, im wytrawniejszych i le­
pszych znajdzie wykonawców. Oni bowiem wy­
łącznie rozstrzygają o losach przeważnej części 
sztuk Sudermanna, oni decydują także o powo­
dzeniu „Łodzi kwiatowej".

We Lwowie odegrano ją  tradycyjnie 
dobrze. Tak samo, jak „Sobótki", jak pokre­
wny jej „Koniec Sodomy", „Honor", Szczęście 
w zakątku", i tyle, tyle innych dzieł berliń­
skiego pisarza, które przewinęły się w osta­
tnich latach przez scenę lwowską.

Jeżeli zaś w tych rolach, z których zbu­
dowaną jest „Łódź kwiatowa", odczuwało się 
coś więcej, poza teatralną robotą autora, jeżeli 
tu i ówdzie zadrgało na scenie żywe, prawdzi­
we serce ludzkie — jest to już zasługą, nie 
Sudermanna, lecz naszych artystów, którzy 
uszlachetnili grą swoją dany im materyał.

I tak z bezbarwnej, drugoplanowej roli 
zdziecinniałego starca, tajnego radcy Hoyera, 
stworzył p. Fiszer arcydzieło. Wyrazem jego 
najświetniejszym była wprost portretowa eha- 
rakteryzacya zewnętrzna, wzmożona wspaniałą 
grą, która wyzyskała każdy, najdrobniejszy 
szczegół tej niezapomnianej kreacyi.

Doskonałą, żywą postać dał nam również 
p. Chmieliński. W interpretacji jego zaryso­
wała się rola Leopolda Brósemanna, z tą pla­
styką i wyrazistością, której szukamy napró- 
żno przy zapoznaniu się z Brosemannem w 
„Łodzi kwiatowej" przeczytanej w książce. P. 
Chmieliński nadał mu dopiero właściwy ton, 
przeprowadzając go konsekwentnie przez całą 
akcye, której głównym motorem jest ów napo- 
zór brutalny, krzykliwy, lecz jedyny — napra­
wdę — obok kr. Spernera, człowiek serca i du­
szy nieskalanej brudną atmosferą życia „Łodzi 
kwiatowej".

Mówiąc o Brósemannie, który jest tęgim 
sobowtórem nauczyciela Kramera z „Końca So­
domy", mimowoli nasuwa się przed oczy drugi 
„człowiek" tej sztuki — lir. Sperner, dzięki 
także i temu, że szlachetny ów typ szlachcica 
i oficera znalazł również bardzo dobrego i in­
teligentnego wykonawcę w p. Hierowskim.

Gdyby przykładać do reszty osób wystę­
pujących w „Łodzi kwiatowej", tę miarę, w ja ­
ką wyposażył ich autor, to na Brósemannie i 
Spernerze kończy się właściwie rzeczywisty 
dramat, a zaczyna — popis ról, pięknych fra­
zesów i błyskotliwych sytuacyj, w jakie obfi­
tuje najnowsza sztuka Sudermanna.

Niczem bowiem innem, jak tylko teatralną 
robotą na efekt jest n. p. taka postać matki, 
baronowej Erfflingen i jej córek, wraz z całą 
galeryą typów mniej lub więcej zręcznie wple­
cionych w treść, „Łodzi kwiatowej", której naj­
większą wadą jest brak bezpośredniej obserwa- 
cyi życiowej.

Nic też dziwnego, że p. Rotterowa nie 
umiała sobie poradzić z rolą baronowej, uwy­
datniając jeszcze dobitniej zasadnicze błędy jej 
artystycznej konstrukcyi w grze powierzchownej 
i płytkiej, a ten sam los spotkał i p. Nowa­
ckiego, który mimo widocznych starań nie zdołał 
zainteresować widowni kreowaną przez siebie 
postacią Freda Hoyera.

* Gazeta Lwowska* z dnia 27 września 1907.
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Pani Bednarzewska znalazła natomiast na­

der wdzięczne pole do popisu w roli córki ba­
ronowej Raffaeli. Talent p. Bednarzewskiej za­
jaśniał znów pełnym blaskiem w tej kreacyi, 
pełnej kobiecego wdzięku, intuicyi i szczerości. 
Gra pani Trapszo w roli Thei świadczyła o 
wielkiej rutynie scenicznej i była efektowną, 
zwłaszcza w akcie III.

Z pomniejszych ról podnieść jeszcze na­
leży z uznaniem, obok poprawnej sylwety bar. 
Erfflinga, odtworzonej przez p. Antoniewskiego, 
sumienną i staranną pracę pp.: Czaplińskiej, 
Połęekiej, Feldmana, Walewskiego i Kliszew- 
skiego, która wyratowała akt trzeci „Lodzi 
kwiatowej“ od tego losu, jaki go spotkał w 
Berlinie.

»Macierz Polska®. Wyszedł zeszyt piąty 
tomu II. dzieła „Polska, obrazy i opisy“ i za­
wiera dokończenie pracy dr. Stanisława Tom- 
kowicza o malarstwie w Polsce, tudzież pracę 
dr. Zdzisława Jaohimeckiego o muzyce w Pol­
sce. Obaj autorowie doprowadzają rzecz do naj­
nowszych czasów. Eyciń zawiera zeszyt ten 66 , 
wśród tych 3 prześliczne barwne (kopie P ru ­
szkowskiego, Fałata i Wyczółkowskiego); wiele 
obrazów reprodukowano tu po raz pierwszy. 
Następne zeszyty „Polski" obejmą dzieje sto­
sunków ekonomicznych w Polsce i pogląd na 
chwilę bieżącą. Cena zeszytu 1 K.

Nowy katalog antykwarski. N akła­
dem L. Igla, najstarszej firmy antykwarskiej we 
Lwowie, założył ją  bowiem w r. 1816 dziad 
obecnego właściciela, Zelman Igel, wyszedł 
z druku czwarty z rzędu katalog. Obejmuje on 
3.365 numerów dzieł, ze wszystkich dziedzin 
nauki, literatury i sztuki.

Ohok dzieł treści historycznej, nieraz bar­
dzo rzadkich i wyczerpanych, zwraca uwagę w 
katalogu muogośó druków emigracyjnych, po­
chodzących przeważnie z dubletów Muzeum w 
Eaperswylu; dział czasopism, obfituje w pisma 
rzadkie i poszukiwane, toż samo dział genealo­
gii i heraldyki jeden z najobfitszych tego ro­
dzaju, jakie się w ostatnich latach w handlu 
antykwarskim pojawiły. Ciekawym również jest 
zbiór książek, odnoszących się do Kopernika, 
do Kościuszki, Mickiewicza, do wojska pol­
skiego i t. d.

Z białych kruków przynosi katalog: Lo- 
richiusa „Księgi o wychowaniu", Kraków 1558 
(150 kor.), a przedewszystkiem jedną z naj­
rzadszych książek polskich w ogóle, t. j. Kro- 
wickiego „Apologię więtszą", Wilno 1584, której 
cały nakład został spalony w Wilnie przez Je­
zuitów (cena katalogowa 400 koron), dalej „Sta­
tuty" Herburta, wydanie z r. 1570 (150 kor.), 
Kochanowskiego „Psałterz Dawidów", ed. z r. 
1529, Kojałowicza „Historiae Lituanae" i w. i.

Katalog p. Igla jest jednem z najwię­
kszych źródeł zakupna książek i dla tego też 
zasługuje w całej pełni na uwagę znawców i 
amatorów.

Z teatru donoszą n am : Jutro, w piątek, 
o godzinie pół do 4 po południu, odbędzie się 
w teatrze miejskim, po cenach zniżonych przed­
stawienie ruskiego teatru Tow. „Besidy" pod 
dyrekcyą Józefa Stadnika. Daną będzie „Ma- 
rusia Bohusławka", dramat ludowy ze śpiewa­
mi i tańcami z dawnych czasów, w 5 aktach 
T. Staryckiego, z udziałem całego personalu 
teatru ruskiego.

Z tego powodu wieczorne przedstawienie 
„Lodzi kwiatowej" rozpocznie się wyjątkowo 
o godzinie pół do ósmej.

W soboto po południu „Zaczarowane ko­
ło", wieczorem „Wesoła wdówka".

W niedzielę po południu „Moralność pani 
Dulskiej", a wieczorem „Aida" z panną Heleną 
Zboińską-Euszkowską i Ign. Dygasem.

.Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek, „Opowieści Hoffmana", 

opera fantastyczna w 4 aktach J. Offenbacha. 
Gościnny występ Ireny Bohiiss (Giuletta i An­
tonia) i Ign. Dygasa (Hoffman).

W piątek, po raz drugi „Łódź kwiatowa" 
w 4 aktach Hermana Sudermaua.

W sobotę, o godzinie pół do czwartej po 
południu dla młodzieży szkolnej „Zaczarowane 
koło", baśń dramatyczna w 5 aktach LucyaDa 
Rydla.

W sobotę, o godzinie pół do ósmej wie­
czorem po raz 47 „Wesoła wdówka", operetka 
w 3 aktach Fr. Lehara, z panią Schupp.

W niedzielę, o godziDie pół do czwartej 
po południu „Moralność pani Dulskiej", tragi­
farsa kołtuńska w 3 aktach, przez Gabryelę 
Zapolska.

W niedzielę, o godzinie pół do ósmej 
wieczorem „Aida", opera w 4 aktach J . Yer- 
diego, gościnny występ Heleny Zboińskiej -R u­
szkowskiej, Ign. Dygasa i występ Wandy Wi- 
sting.

W poniedziałek, po raz trzeci „Łódź kwia­
towa", sztuka w 5 aktach II. Sudermaua.

We wtorek, „Cavalleria rusticana", opera 
w 1 akcie Masoagniego, gościnny występ He­
leny Zboińskiej-Euszkowskiej i A. Dianni, — 
nastąpi „Pajace", opera w 3 aktach Leonea- 
valla, gościnny występ Ireny Boluiss i Ignacego 
Dygasa.

We środę, po raz pierwszy „Budowniczy 
Solnes", sztuka w 3 aktach FI. Ibsena, z udzia­
łem pp. Gostyńskiej, Siemaszkowej, Ogińskiej, 
Adwentowicza, Feldmana, Kwiatkiewieza i Ko­
ckiego.

Wc czwartek, „Tosea", opera w 3 aktach 
Pucciniego, gościnny występ Heleny Zboińskiej- 
Euszkowskiej i A. Dianni.

W piątek, po raz drugi „Budowniczy 
Solnes", sztuka w 3 aktach H. Tbsena.

Rada miasta Lwowa.
Na początku wczorajszego posiedzenia, 

które prezydent m iasta p. O i u c h c i ń s k i  
otworzył o godzinie 7 '20 wieczorem, odczy­
ta ł sekretarz Rady, radca m agistratu p. Z a- 
w i s t o w s k i  nadeszłe zaproszenia: na Zjazd 
„Ligi pomocy przem ysłow ej", oraz na popi­
sy straży pożarnych miejskiej i ochotniczej 
„Sokół".

Z kolei zabrał głos r. dr. L  i s i e w i c z 
i zwrócił się do prezydenta m iasta z prośbą, 
by jako poseł, poruszył w Sejmie spraw ę 
udziału kraju w wydatkach gm iny lwowskiej 
na cele szkolnictwa.

Po oświadczeniu prezydenta C i u c h -  
c i ń s k i e g o ,  że sprawę tę w właściwy spo­
sób poruszy w Sejmie, zabrał głos r. dr. 
T o m a s z e w s k i  i dom agał się w ysłania w 
tej sprawie deputacyi do JE . P. M arszałka 
krajowego.

N astępnie żalił sie mówca na niezwy­
kłą drożyznę m ięsa mimo, że ceny bydła i 
nierogacizny spadły.

Po krótkiej nad tą  ostatnią sprawą 
dyskusyi, uchw aliła Rada na wniosek r. L a - 
s k o w n i c k i e g o  polecić m agistratow i, aby 
w porozumieniu z kom isyą aprowizacyjną 
przedstaw ił do dni 14 jakieś wnioski w spra­
wie drożyzny mięsa.

Z porządku dziennego r. dr. L i s i e -  
w i c z  referow ał sprawę statu tu  em erytalne­
go dla członków A dm inistracyi niestałych 
dochodów m iejskich. R eferat swój zakończył 
dr. Lisiewicz postawieniem  następujących 
w niosków :

1) Dotychczasowy fundusz zaopatrzenia 
przekształca się na fundusz em erytalny, do 
którego przystąpić mają wszyscy członkowie.
2) Ten fundusz em erytalny przechodzi na 
własność gm iny, która w zamian za to przyj­
muje na siebie odpowiedzialność i gw aran- 
cyę za wszystkie dla uczestników funduszu 
em erytalnego wypływające praw a wedle po­
stanowień sta tu tu  em erytalnego. 3) Przy­
znaje się uczestnikom dotychczasowym fun­
duszu zaopatrzenia, zasadniczo zw rot w kła­
dek, atoli wedle obecnie istniejącego w ar­
tykule VII. postanowienia, to znaczy, że to 
nastąpić może tylko w wypadkach dotych­
czas praktykowanych. 4) Z chwilą wejścia 
w życie postanow ień sta tu tu  nowego, obecne 
wkładki zostają zam knięte.

Po krótkiej nad  tą  spraw ą dyskusyi, 
w której zabierali głos radni H u d e c  i dr. 
A s c h k e n a s e ,  wnioski referen ta, jak  i sam 
statu t em erytalny uchwalono.

YV dalszym ciągu posiedzenia uchw aliła 
Rada na wniosek, przedstaw iony imieniem 
komisyi szkolnej przez radnego dr. A d a m a ,  
podwoić etaty  szkół pospolitych żeńskich 
im ienia Kościuszki i im. M ikołaja Reja i 
etaty szkół wydziałowych żeńskich im. Ce­
sarzowej Elżbiety, św. M aryi M agdaleny i 
św. M arcina, a powiększyć etaty  personalu 
nauczycielskiego w szkołach im . św. Mar­
cina, im. Sienkiewicza, im. św. Zofii, przy 
których is tn ieją  ochronki dla dzieci systemu 
Froebla, o jedną  posadę stałej nauczycielki, 
mającej spełniać funkcyg m istrzyni.

Nadto uchwalono wniosek sekcyi finan­
sowej, by zgodnie z w nioskiem  m agistratu 
uprosić piezydyum m iasta, aby nawiązało ro­
kowania z Radą szkolną krajow ą, celem uzy­
skania zwrotu z funduszu krajowego wyda­
tków na cele nauczycielskie.

* Z kolei na wniosek radnego dr. A d a ­
m a  uchwalono wypłacie kolonii wakacyjnej 
dla dzieci żydowskich w D ębinie, koło Sko- 
L‘go. subw encje  w kwocie 10.000 koron w 
dwóch rocznych ratach z tern jednakże, że 
75 procent dzieci,, korzystających z tej kolonii, 
będzie ze Lwowa.

Delegatami z łona Rady miejskiej do 
tej kolonii w ybrani zostali rad n i: dr. Adam 
i Feldstein .

W7 końcu na wniosek re fe ren ta , radnego 
W e n z l a  uchwalono kosztem około 4.800 
koron ukończyć prowizoryczną targow icę w 
dolnej części ni. Jabłonow skich koło dawnych 
koszar obrony krajowej (obecnie szkoła im. 
Tańskiej). „

Na tern o godzinie 9 m. 35 wieczorem 
zam knął prezydent m iasta p. O i u c h c i ń ­
s k i  posiedzenie.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Izba handlowo-przemysłowa. Po dłuż­

szej przerwie z powodu feryj letn ich  odbyło 
się wczoraj plenarne posiedzenie Izby handlo­

wo-przemysłowej. Zagaił zgromadzenie prezyd. 
p. Horowitz, który przedstaw ił najpierw  wja- 
kiem stadyum  znajduje się sprawa budowy 
własnego gmachu, następnie zaś podniósł, że 
prezydyum Izby interw eniow ało też w dyre- 
kcyi poczt i telegrafów  w sprawie ulepsze­
nia obecnych urządzeń telefonicznych. Dalej 
stw ierdził prezydent, że reorganizacja  biur 
doczeka się w najbliższej przyszłości osta­
tecznego załatw ienia.

W sprawie zmiany ordynacyi w ybor­
czej do Sejmu wniosła Izba lwowska, w po­
rozumieniu z Izbami krakowską i brodzką, 
obszerny m em oryał, w którym Izby te doma­
gają się nietylko zagw arantow ania im dotych­
czasowej liczby mandatów, lecz nadto ich 
pomnożenia.

N astępnie przekazano komisyi kolejowej 
umotywowany przez p. Reicha wniosek tej 
t re ś c i :

„I. Wzywa się prezydyum Izby, aby za 
pośrednictwem  M inisterstw a handlu i kolei 
wyjednało jak  największe zniżki frachtowe 
dla ropy, bez ograniczenia co do m adm um  
ładowanej dla wywozu w obrębie granic Mo­
narchii dla celów opału w przemyśle fabry­
cznym.

II. Przyznać się mających refakcyj u- 
prawnionym będzie dochodzić samodzielnie 
każdy in teresen t, który wykaże się, iż zała­
dowany tow ar w ysłał dla celów przem ysło­
wych.

III. Przyznaną przez M inisterstw o ko­
lejowe refakcyę dla wywożonej w celach mo­
torowych i gazowych ropy, zmienić należy w 
ten sposób, że udzielać się będzie refakcyi 
wprost poszczególym interesentom  nawet bez 
pośrednictw a „Petro lei", lub też innej repre- 
zentacyi i że znosi się ustalone ograniczenie 
refakcyi co do maximum 15.000 cystern".

Sekretarz dr. Stesłowicz referow ał spra­
wy bieżące, zaznaczając, że między innemi 
interw eniow ała Izba u M inisterstw a wojny 
w im ieniu Gal. towarzystwa dostaw dla ar­
mii, w sprawie uzyskania dla niego i jego 
członków większych dostaw; wydała opinię 
w sprawie przedsiębiorstw  pogrzebowych i 
ich taryf, dalej odniosła się Izba do M ini­
sterstw a rolnictw a w zastępstwie stolarzy o 
zaprowadzenie w lasach rządowych licytacyi 
na drzewo celem odsunięcia pośredników. 
M inisterstw o przyrzekło sprawę tę załatw ić 
przychylnie, zażądało tylko, aby stolarze 
związali się w spółkę. Izba odniosła się do 
N am iestnictw a z prośbą o przedłożenie jej 
do wydania opinii projektu przepisów wyko­
nawczych do ustawy propinacjjnej. Wreszcie 
oświadczyła się jeszcze Izba za ogranicze­
niem  handlu essencyaini i olejkami etery­
cznymi i t. d.

Z porządku dziennego załatwiono nastę­
pujące spraw y: W ybrano członkiem i zast. 
krajowej komisyi podatku zarobkowego pp. 
Gubrynowicza i Beisera. Subwencyę 400 kor. 
przyznano na studya zagranicą p. Tad. Ki- 
strynow i, nauczycielowi akademii handl., a 
200 kor. radzie pow. w Sokalu na koszta 
utrzym ania uzupełniającej szkoły przem ysło­
wej. W ybrano fachowymi sędziami obyw atel­
skimi pp. Jakóba W ixla i Józefa W anga. 
Uchwalono oświadczyć się za urządzeniem 
połączenia telefonicznego z W arszawą i za 
utworzeniem rady przybocznej przy M ini­
sterstw ie handlu dla drobnego przem ysłu i 
handlu.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j. P  a n złożył wczoraj po południu 

wizytę królowi rumuńskiemu. Król rumuński 
bezpośrednio potem przyjął na posłuchaniu 
P. M inistra bar. A ehrenthala.

=  N a j j .  P a n  udzielał dziś przed po­
łudniem  w Bnrgu wiedeńskim  ogólnych au- 
dyencyj.

-J. Ks. O o n n a u g h t ,  jak donoszą z 
Londynu, znajduje sie w drodze do W iednia, 
dokąd w yjechał wczoraj,

— Pism a wiedeńskie donoszą, iż se - 
s y e  S e j m ó w  k r a j o w y c h  z o s t a n ą  z a m­
k n i ę t e  d n i a S p a ź d z i e r  n i k a, gdyż j uż 
je s t rzeczą postanowioną, że p a r l a m e n t  
z w o ł a n y  z o s t a n i e  n a  d z i e ń  10 pajź- 
d z i e r n i k a.

=  Wiener Ztg. ogłasza ustawę w spra­
wie układu, zawartego na międzynarodowej 
lconferencyi w A lgesiras.

=  S e j m  s z l ą s k i  na wczorajszem 
posiedzeniu po dłuższych naradach przyjął 
jednom yślnie wniosek,, aby dla uczczenia 60- 
letniego Jubileuszu panowania Najj. Pana 
utworzyć drugi przytułek dla 100 mężczyzn 
przy zakładzie obłąkanych w Opawie. Przy­
jęto również wniosek w sprawie otwarcia 
zakładu poprawczego w Cieszynie.

=  W S e j m i e  f i n l a n d z k i m  uchwa­
lono ustawę, zabraniającą przywozu alkoho- 
liów i sprzedaży importowanych, alkoholiów. 
Kilka państw , zwłaszcza Francya, wniosło 
protest przeciw temu, ze względu, iż ustawa 
sprzeciwia się międzynarodowym traktatom  
handlowym.

=  G enerał D r u d e  telegrafuje, że na 
wschód i zachód od Casablanki w okręgu 30-

kiloinetrowym nie widać Marokkańczyków, 
z wyjątkiem  jednego czy dwóch m niejszych 
oddziałów.

S ej m.
(28  posiedzenie I I I .  sesi/i V I I I .  peryodii).

Lwów, dnia 26 września.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE . P . M arszałek krajowy Stanisław  hr. B a- 
d e n i  o godzinie 10 1 5  przed południem, za­
wiadamiając Izbę, iż udzielił 8-dniowego u r­
lopu p. Niezabitowskiemu.

Po udzieleniu urlopu do końca sesyi 
p. Piętakowi z powodu słabości, odesłała 
Izba pismo sądu krajowego karnego w K ra­
kowie o wydanie p. Stapińskiego z powodu 
obrazy czci do komisyi prawniczej.

N astępnie odczytali sekretarze w nie­
sione petycye.

Dla uzasadnienia niektórych z nich za­
bierali głos pp.: K u r y ł o  w i c  z, ks. W i l c z -  
k i e w i c z ,  S ę k o w s k i ,  H a ń c z a k o w s k i  
i St. J ę d r z e j o w i e  z.

Z kolei odczytali sekretarze zgłoszone 
wnioski i interpelacye.

W n i o s k i :
P.  A b r a h a m o w i c z a  i tow. o otwar­

cie sądu pow. w Jaryczowie nowym, pow. 
lwowskiego.

P. M a r y e w s k i e g o  i tow. w spra­
wie zawieszenia cła od żyta i pszenicy od 
dnia 1 lipca 1908.

P. S z w e d a  i tow. w sprawie odpisa­
nia podatku gruntowego i zniżenia taryfy 
kolejowej od przewozu karm y dla bydła z 
powodu klęski nieurodzaju.

P. M e r u n  o w i cz a i tow. w sprawie 
urządzenia eksploatacji źródeł leczniczych w 
miejscowości Burkut, pow. kosowskiego.

P. Zdzisława hr. T a r n o w s k i e g o  i 
tow. o otwarcie szkoły średniej w Tarno­
brzegu.

P. W u r s t a  i tow. w sprawie budowy 
kolei norm alno torowej z R achinia przez Do­
linę (saliny), Strutyn, Rożniatów, Perehiń- 
sko, Niebyłów, Rosólnę, Starunię, Słotwinę 
do N adworny z odnogą przez Jasień  do An- 
gelowa.

P. F r u c h t m a n a  i tow. o założenie 
wyższej szkoły realnej i żeńskiego semina- 
ryum nauczycielskiego z językiem wykłado­
wym polskim w Stryju.

P. ks. S t o j a ł o w s k i e g o  i tow. o bu­
dowę kolei z Jaw orzna do Mysłowic; o wdro­
żenie rokowań z Rządem, aby ponosił poło­
wę kosztów pensyj nauczycieli ludowych, o- 
bliczonyeh wedle płac trzech ostatnich rang 
urzędniczych.

P. dr. M a ł a c h o w s k i e g o  i tow. w 
spraw ie projektu ustawy regulującej opiekę 
nad ubogimi, kalekami i nieuleczalnym i, z 
uwzględnieniem  współudziału funduszów po­
wiatów i kraju w ponoszeniu kosztów tej 
opieki.

P . ks. J a w o r s k i e g o  i tow. w spra­
wie opłacania przez Rząd druków używanych 
w poruczonym zakresie działania.

I n t e r p e l a c y e :
P.  S k o ł y s z e w s k i e g o i  tow. w spra­

wie rekursu cechu rzeźnickiego w Krakowie 
co do wprowadzania mięsa z powiatu k ra­
kowskiego.

P. S c h i i t z l a  i tow. w sprawie budo­
wy kolei ze Lwowa przez Brzeżany do Pod- 
hajec.

P. ks. J a w o r s k i e g o  i tow. w spra­
wie niew ydania karty na noszenie broni pe­
wnemu włościaninowi w Łopuszance, pow. 
starosainborskiego.

P. K u r y ł  o w i c z a  i tow. w sprawie 
wybudowania mostu na rzece Tabie w gm i­
nie W róblik szlachecki, pow. sanockiego, w 
sprawie zniesienia rogatek na drogach po­
wiatowych w powiecie sanockim i liskim.

P. dr. O l e ś n i c k i e g o  i tow. w spra­
wie rozpisania wyborów do Rady gminnej 
w Chotyńcu, pow. jaw orow skiego; w sprawie 
zmiany języka wykładowego w szkole ludo­
wej w Przedborzu, pow. jaworowskiego i w 
sprawie nieporządków w gm inie Leszczyna, 
pow. bobreckiego.

Z porządku dziennego nastąpiło uzasa­
dnianie wniosków.

P. K r  a m a r c z y k uzasadniał wniosek 
o zmianę ordynacyi wyborczej do Sęjmn kra­
jowego na zasadzie kuryainyeh, powszechnych, 
bezpośrednich i tajnych wyborów.

Sejm według tego projektu składać się 
ma z 177 posłów: 12 w irylistów jak dotych­
czas i z 165 posłów w ybieralnych ( +  16 
niż dotychczas) a m ianow icie: z klasy wiel­
kiej posiadłości 44, z m iast i miasteczek 34 
'■)- 6), z Izb handlowych 3, z gm in wiej­
skich 79 ( +  5 ) ' i z uzupełniającej klasy bez 
podatku 5.

Z powyższej kom binacji utworzone być 
m ają trzy grupy posłów: I. grupa wiryliści. 
z większą posiadłością. II. grupa m iasta, m ia­
steczka z Izbami handlowem i i przemysło- 
wemi i III. grupa gm iny wiejskie z klasą 
bezpodatkową. Każda z tych grup wybiera do 
W ydziału krajowego po dwóch członków a z 
pełnego Sejmu dwóch, razem 8, którzy z Mar-
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szałkiem krajowym stanow ią W ydział kra- 
jowy.

W grupie większej posiadłości prawo 
głosowania według tego projektu mają wszy­
scy pełnoletni mężczyzn'1, zamieszkali w od­
nośnym  okręgu wyborczym przynajm niej od 
roku, jedni z tytułu opłacanych podatków, 
drudzy z ty tu łu  wykształcenia normalnego, 
średniego i uniwersyteckiego.

Grupa Izby handlowe i przemysłowe 
wybiera jak  dotąd 3 posłów.

Grupa m iasta, m iasteczka dzieli się ści­
śle na 34 okręgów wyborczych, i stosownie 
jak w ustawie wyborczej najnowszej do Rady 
państwa, wybiera 34 posłów, a to : Lwów 
7, Kraków 6, Przem yśl 1, Stanisławów 1, 
Tarnopol 1, Tarnów 1, Kołomyja 1, reszta 
miasteczek .17, jak dotąd przy wyborach do 
Rady państwa. W tej grupie mają prawo gło­
sowania wszyscy pełnoletni mężczyźni od ro­
ku zamieszkali, chociażby nie opłacali ża­
dnych podatków bezpośrednich.

Grupa gminy wiejskie wybiorą 79 po­
słów wedle 79 starostw  politycznych. W tej 
grupie mają prawo głosowania wszyscy peł­
noletni mężczyźni, nie wykluczeni na mocy 
prawnej od praw a głosowania, a opłacający 
jakikolwiek podatek bezpośredni.

Grupa 5 m andatów z uzupełniającej klasy 
rozdzielona je s t wedle liczby ludności na 79 
powiatów politycznych. W  tej grupie mają 
prawo głosowania wszyscy pełnoletni wła- 
snowolni mężczyźni, nie wykluczeni od pra­
wa głosowania z tytułów zasadniczych, od roku 
w pewnej gm inie zamieszkali i którzy nie 
opłacają nigdzie żadnych podatków bezpośre­
dnich, a mieszkają wyłącznie w gm inach wiej­
skich. Głosowanie we wszystkich trzech gru­
pach jest powszechne, bezpośrednie i tajne 
z tym  warunkiem , że każdemu przysłużą gło­
sowanie tylko w jednej z grup uprawnionych.

W niosek ten  przekazano komisyi dla 
reform y wyborczej.

Z kolei p. ks. S z p o n d e r  uzasadniał 
wniosek swój i p. Potoczka w sprawie zmia­
ny § 47 obowiązującej ustawy wodnej w tym 
kierunku, ażeby obszary ziemi, zabrane przez 
rzeki, a odzyskane przez regu lację  dotyczą­
cych rzek, w racały do pierw otnych w łaści­
cieli hipotecznych.

W niosek ten  przekazała Izba komisyi 
wodnej.

P. S l c o ł y s z e w s k i  uzasadniając swój 
wniosek, dom agał się wezwania Rządu, aby 
dla uczczenia sześćdziesiątej rocznicy Rządów 
Najj. Pana przedłożył do N aj wyższej sankcyi 
ustawę, udziela jącą am nestyi przestępcom woj­
skowym, którzy z powodu em igracyi, swej 
powinności wojskowej zadość nie uczynili.

W niosek ten  odesłano do komisyi p ra ­
wniczej.

P. H a n c z a k o w s k i  uzasadniał nastę­
pnie wniosek, w którym  żądał wezwania 
Rządu do rychlejszego użycia ustawowych 
środków, celem zabezpieczenia opału i drze­
wa materyałowego dla konsum entów w oko­
licach, w których znajdują się wielkie kom­
pleksy lasów, stanow iących własność osób 
pryw atnych.

W niosek przekazała/ Izba komisyi go­
spodarstw a krajowego.

Wreszcie p. ks. W i l c z k i e w i c z  uza­
sadniał wniosek, żądający wezwania Rządu, 
ażeby w najkrótszym  czasie założył skład 
drzewa opałowego i budulcowego z lasów 
rządowych w Dąbrowie.

W niosek odesłano do komisyi gospo­
darstw a krajowego.

P. dr. M a i s s  przedłożył z kolei spra­
wozdanie im ieniem  komisyi adm inistracyjnej
0 sprawozdaniu W ydziału krajowego w przed­
miocie udzielenia zakładowi wychowawczemu 
w Pawlikowicach z krajowego funduszu sie­
rocego pożyczki 15.000 koron i w przedmio­
cie petycyi ks. Bronisława Markiewicza, 
przełożonego Towarzysl wa „Powściągliwość
1 praca", o udzielenie pożyczki 30.000 koron, 
z tego funduszu dla zakładu wychowawczego 
w Miejscu piastowem.

R eferent w imieniu komisyi postawił 
wniosek o upoważnienie Wydziału krajowego 
do udzielenia i w ypłacenia z funduszu rezer­
wowego 250.000 koron krajowego funduszu 
sierocego Towarzystwu „Powściągliwość i 
praca" 4-procentowej pożyczki 30.000 koron 
dla zakładu wychowawczego w Miejscu P ia­
stowem na zaprowadzenie nowych urządzeni 
przemysłowych, zwrotnej w 10 latach począw­
szy orl 1. stycznia 1911 r., pod warunkam i 
zastrzeżonymi w skrypcie dłużnym co do po­
życzki 15.000 koron dla zakładu wychowaw­
czego w Pawlikowicach i za ubezpieczeniem 
tejże pożyczki 30.000 koron w przymiocie h i­
poteki łącznej na m ajątkach nieruchom ych 
zakładów wychowawczych w Miejson_Pia.sto- 
wem i w Pawlikowicaedi.

W dalszym ciągu posiedzenia odstąpił 
Sejm sprawo kreow ania nowego sądu i no­
wego urzędu podatkowego w miasteczku R u­
sakowie oraz petycyę mieszkańców rzym. kat. 
gminy Podm ichaie w sprawie podziału gm i­
ny Podm ichale na 'ruską i polską i utworze­
nia dla jednej i drugiej odbrębnej gminy ad­
m inistracyjnej, Wydziałowi krajowemu z po­
leceniem zbadania jej i ewentualnego spra­
wozdania.

Z kolei na wniosek komisyi adm ini­
stracyjnej uchwaliła Izba w drugiem i trze- 
ciem czytaniu ustawę o utworzeniu z posia­
dłości powstałych z rozparcolowanych dóbr 
tabularnych w M ajdanie średnim , powiatu 
nadw órniańskiego, nowej gm iny adm inistra­
cyjnej pod nazwą św. Józef.

Po przekazaniu całego szeregu petyeyj 
wdów po nauczycielach i nauczycielek eme­
rytowanych o przyznanie lub podniesienie 
pensyi wdowiej lub sierocej, o przedłużenie 
dodatku dla dzieci, o policzenie lat służby 
do em erytury, względnie o odprawę zamiast 
em erytury, W ydziałowi krajowemu do zbada­
nia i przedłożenia wniosków na najbliższem 
zebraniu Sejmu, przedłożył p. dr. S k a l ­
ko  w s k i  sprawozdanie komisyi bankowej w 
przedmiocie utworzenia krajowej centralnej 
Kasy dla spółek rolniczych. Referent im ie­
niem tej komisyi postaw ił następujące wnio­
ski :

T. Sejm postanaw ia utworzenie „Krajo­
wej centralnej Kasy dla Spółek rolniczych 
we Lwowie" i poleca Wydziałowi krajowemu 
przeprowadzenie wszelkich czynności, celem 
najrychlejszego wprowadzenia w życie tego 
krajowego zakładu kredytowego.

II. K apitał zakładowy krajowej central­
nej Kasy oznacza Sejm na dwa miliony koron.

III. Na utworzenie tego kapitału zakła­
dowego przeznacza Sejm cały fundusz po­
życzkowy dla „Spółek oszczędności i poży­
czek", utworzony uchw ałą sejmową z dnia 16 
marca 1899 tudzież upoważnia Sejm W ydział 
krajowy, aby na rachunek dalszych ra t snb- 
wencyi krajowej, przyznanej uchw ałą sejm o­
wą z. dnia 16 marca 1899 w kwotach ro­
cznych po 40.000 koron na okres 50 lat, za­
ciągnął pożyczkę w takiej wysokości, jaka 
przy racie amortyzacyjnej 40.000 koron jest 
możliwą, i całą walutę tej pożyczki złożył 
na rachunek zakładowego kapitału cen tral­
nej Kasy.

IV. Sejm przyjm uje im ieniem  kraju 
gw arancję  za udzielenie Centralnej Kasie 
zaliczki Banku krajowego w takiej wysoko­
ści, jaka  potrzebną będzie, aby fundusz 
obrotowy Centralnej Kasy wynosił 2,000.000 
koron. G w arancja  ta jest udzieloną tylko na 
czas, póki kapitał zakładowy Kasy ad II. 
oznaczony, całkowicie wypłacony nie zosta­
nie. Od tego kredytu płacić będzie C entral­
na Kasa odsetki o I  prc. niższe od każdo- 
czesnej stopy procentowej eskontu wekslo­
wego.

Y. Sejm przyjmuje im ieniem  kraju gwa­
ran c ję  do wysokości 1 m iliona koron dla 
nisko oprocentowanych wkładek, albo poży­
czek udzielonych Centralnej Kasie z fundu­
szów publicznych, lub przez publiczne Za­
kłady kredytowe.-Poręczenie takie odnosić się 
będzie tylko do tych wkładek, lub pożyczek, co 
do których W ydział krajowy w myśl n in iej­
szej uchwały sejmowej wyraźnie poręki 
udzieli, jeżeli dla takich wkładek, lub poży­
czek wymaganą jest w m yśl obowiązujących 
przepisów gw arancya krajowa.

VI. Krajowa C entralna Kasa dla Spó­
łek rolniczych z chwilą rozpoczęcia swej 
działalności przejmie cały fundusz pożyczko­
wy dla Spółek oszczędności i pożyczek, mia­
nowicie wszystkie aktywa i passywa, wyni­
kające ze stosunku kredytowego tak wspo­
mnianego funduszu pożyczkowego, jak  i 
„Zbiorowego rachunku bieżącego" ze Spół­
kami patronackiem i i z Bankiem  krajowym 
W ydział krajowy wyda w tym celu wszyst­
kie potrzebne zarządzenia.

VII. Upoważnia sio W ydział krajowy 
do przeprowadzenia takich zmian w uchw a­
lonym przez Sejm projekcie statutu C entral­
nej Kasy, które nie naruszałyby objętych 
pod II. do V. uchwal w sprawie gwarancyi 
krajowej, a były zgodne z zasadami i urzą­
dzeniami, na jak ich  opierała się dotychcza­
sowa ak c ja  krajowa dla popierania rozwoju 
Spółek rolniczych.

VIII. Sejm wzywa Rząd, aby dla wspo­
mnianej  w uchwale I. Centralnej Kasy przy­
znał, względnie wyjednał w drodze ustawo­
dawczej ulgi naieżytościowe, stemplowe i 
podatkowe, z których korzystają związkowe 
centralne kasy dla spółek rolniczych, oparte 
na ustawie z 9 kwietnia .1873 I)z. pp. Nr. 
70, jakoteż Spółki handlowe z ograniczoną 
poręką, oparte na ustawie z 6 marca 1906 r. 
Dz. pp. Nr. 58.

Wnioski powyższe uchw alił Sejm bez 
dyskusyi, przyjmując równocześnie przedło­
żony przez kom isję  bankową projekt s ta tu­
tu centralnej kasy dla Spółek rolniczych we 
Lwowie.

P. H u p k a  referow ał następnie spra­
wozdanie komisyi bankowej o przedłożeni ach 
Wydziału krajowego co do Banku krajowego 
za lata 1905 i 1906, przyczom imieniem tej 
komisyi wniósł o przyjęcie sprawozdali Wy­
działu krajowego o Banku kraj. za lata 1905 
i 1906 do wiadomości a zarazem o udzielenie 
Dyrekcyi Banku krajow ego ' ahsolutoryum z 
rachunków za czas od 1 stycznia do 31 gru­
dnia roku 1905, tudzież za czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia roku 1906. Nadto domaga się 
kotnisya wezwania Rządu, by sprawę zatw ier­
dzenia uchwalonych na poprzednich sesyach 
sejmowych zmian statu tu  Banku krajowego, 
załatw ił w jak najkrótszym  czasie.

W  dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. S t a p i r i s k i  i żalił 
się, że Bank krajowy nie zajmuje się parce­
lac ją  na większą skalę.

P. B u y n o w s k i podniósł, iż Bank kra­
jowy udziela za mało pożyczek komunalnych, 
poezem postawił rezolucję, w której wyraził 
życzenie wdrożenia starań  o założenie filii 
Banku krajowego w Nowym Jorku lub w 
Chicago ze względu na em igrantów  galicyj­
skich.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  żądał, aby Bank 
krajowy udzielał wydatniejszego kredytu bie­
dnym rzemieślnikom chrześciańskim . Mówca 
postaw ił rezolucyę, aby w tym celu założył 
Bank krajowy osobną instytucyę kredytową.

Przem ów ił jeszcze p. dr. M i l e w s k i .  
Odpowiedział na wywody p. Stapińskiego, że 
Sejm wskazał Bankowi krajowem u norm y 
udzielania kredytu parcelacyjnego, a nastę­
pnie udzielił cennych wyjaśnień co do żądań 
pp. B ujnow skiego i ks. Stojałowskiego.

Na tem dyskusyę ukończono, poczem w 
głosowaniu przyjęto wnioski postawione przez 
referenta. R ezolucje pp. Buynowskiego i ks. 
Stojałowskiego przekazał Sejm komisyi ban­
kowej.

Na tem o godzinie 2■ 15 po południu 
zam knął JE . P. M arszałek krajowy posiedze­
nie, naznaczając następne na sobotę, godzinę 
10 rano.

Na .porządku dziennym tego posiedze­
nia będzie: 1. Sprawozdanie komisyi adm i­
nistracyjnej w przedmiocie sprawozdania Wy­
działu krajowego z projektem  ustaw y łowie­
ckiej i 2. Sprawozdanie komisyi dla reform  
agrarnych o wniosku p.  Krainarczyka w spra­
wie ubezpieczenia przeciw klęskom elem en­
tarnym .

* *$
Komisyc i kluby.

□  K om isja g m i n n a  załatw iła wczo­
raj na podstawie referatu p. F r u c h t m a n -  
n a  przedłożenie W ydziału krajowego z pro­
jektem  noweli, zmieniającej §§ 7 i 9 ustawy 
wodociągowej dla m iasta Krakowa. P rzedło­
żenie W ydziału krajowego przyjęła komisy a 
bez zmiany.

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e ­
g o  na podstawie referatu p. C ze  c z a  rozpo­
częła wczoraj szczegółową dyskusyę nad przed­
łożeniem W ydziału krajowego z projektem  
ustawy, normującej stosunki praw ne sezono­
wych robotników rolnych i leśnych. Dotych* 
czas przyjęto kilka paragrafów. Dziś obrado­
wać będzie komisya w dalszym ciągu nad 
tym  projektem  ustawy.

Komisya w o d n a  obradowała wczoraj 
na podstawie referatu  p. K o z ł o w s k i e g o  
nad przedłożeniem W ydziału krajowego o re ­
gulac ji rzek kanałowych. W  obradach wzięli 
udział Komisarz rządowy w Sejmie W icepre­
zydent N am iestnictw a hr. Łoś i członek W y­
działu krajowego dr. Piłat. Zgodnie z wnio­
skiem W ydziału krajowego uchwaliła komi­
sya projekt ustawy o objęciu regu lac ją  rzeki 
Skawy od Jordanow a do ujścia do Wisły. 
Nadto uchwaliła komisya cały szereg rezolu- 
cyj wzywających Rząd, aby bieg robót około 
regu lac ji rzek przyśpieszył; aby specjalnych  
komisarzy wodnych jak  najprędzej powołał, 
aby przeprowadził reform ę organizaeyi władz 
przez stworzenie osobnej dyrekcyi centralnej 
w W iedniu i krajowej we Lwowie dla. wszyst­
kich działów gospodarstwa wodnego; wre­
szcie, aby rozszerzył zakres działania władz 
krajowych w sprawach dotyczących budowy 
kanałów, regnlacyi rzek spławnyeh, zabu­
dowania potoków górskich i zalesienia s to ­
ków gór.

Komisya d r o g o w a  przydzieliła do re­
feratu p. Stanisławowi J ę d r  z e j o w i c z o w i 
przedłożenie Wydziału krajowego z.projektem  
zmiany ustawy o publicznych dojazdach ko­
lejowych.

Wczoraj wieczorem obradowały kluby:  
antonomistów i demokratyczny polski nad 
sejmową reform ą wyborczą.

Dziś odbędą się posiedzenia ko in jsy j: 
prawniczej, kolejowej, gospodarstw a krajowe­
go oraz koła krakowskiego.

3:
P. dr. R u t o  w s k i  przedstaw ił wczoraj 

na subkomitecie komisyi wyborczej następu­
jący projekt kompromisowy:

Sejm krajowy składa się :
I. z 14 członków z mocy piastowanej 

godności: a) 8 biskupów i władyków, h) pre­
zesa Akadem ii Umiejętności, 3 rektorów  Uni­
w ersytetu i Politechniki, 2 prezydentów m iast 
Lwowa i Krakowa;

II. ze 108 posłów kuryi czteroprzyinio- 
tnikowego głosowania, w tem 74 okręgów 
powiatowych i 34 m iejskich;

III. r/,e 108 posłów kuryi drugiej.
Kurya II. składa się z dwu grup wy­

borczy cli, a mianowicie z 44 posłów, wybie­
ranych przez większą własność ziemską, opła­
cającą najm niej 100 koron podatku grunto­
wego i z 64 posłów, w ybieranych przez za­
wody naukowe, przem ysł i handel, wybiera­
jących razom.

U prawnionym  jest w tej grupie każdy, 
kto posiada studya akademickie, albo ukoń­
czoną szkołę średnią i opłaca jakikolw iek

podatek bezpośredni, lub trudni się przemy­
słem lub handlem  i opłaca najmniej 20 K. 
podatku zarobkowego.

U praw nieni do głosowania, oprócz w 
kuryi powszechnego głosowania także w ku­
ryi drugiej mogą wykonywać swoje prawo 
tylko w jednej grupie tej kuryi.

W ybory w kuryi powszechnego głoso­
wania w okręgach m iejskich i 32 powiatach 
są jednom andatow e (każdy okrąg wybiera 1 
posła), zaś 42 powiatów o mieszanej ludności 
stanowią 21 okręgów dwum andatowych (wy­
bierających po 2 posłów) przy zabezpieczeniu 
mniejszości, odmiennem od postanow ień u- 
stawy dla Rady państw a.

* **
Pojaw ił się dziś również projekt ordy­

n ac ji sejmowej p. dr. St. S t a r z y ń s k i e ­
go. Opiera się on w rzeczy głównej na wnio­
sku W ydziału krajowego, uzupełniając go 
postanowieniam i odnoszącemi się do ustroju 
prawa wyborczego w kuryi gm in wiejskich, 
tudzież tajnością głosowania.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Kraków, 26 września, ( l e i .  pryw .). 

P rzybył tu przydzielony do Nam iestnictw a 
starosta Dobrowolski i rozpoczął przesłuchi­
wanie stron, celem zbadania zarzutów, po­
czynionych w protestach przeciw ostatnim  wy­
borom z Krakowa do Rady państwa. Dziś 
między innym i byli przesłuchani pp.: Ignacy 
Daszyński, dr. Em il Bobrowski, sekretarz 
prezydyum m agistratu  dr. Sikorski i człon­
kowie komisyi wyborczej.

Kraków, 26 września, ( l e i .  pryw). A re­
sztowano tu, znanego we Lwowie, Jan a  Na­
piórkowskiego, który podszywając się pod 
cudze nazwisko, wyłudził kosztowności od 
pewnego jub ilera  na kwotę 460 koron, w in ­
nym zaś składzie maszynę do szycia; koszto­
wności i maszynę zaraz zastawił.

Berlin, 26 września. D yrektor m iniste- 
ryalny m inisterstw a oświaty, A lthof, ustąpił 
z tego stanowiska, a zamianowany został syn­
dykiem koronnym.

Paryż, 26 września. Dziennik urzędo­
wy ogłasza przeniesienie majora Dreyfusa 
w stan  spoczynku.

Paryż,' 26 września. Dzienniki przyj­
mują angieisko-rossyjski trak ta t w ogólności 
przychylnie.

Ckerbourg, 26 września. Łódź podwo­
dna „N arval“ doznała podczas ćwiczeń zna­
cznych uszkodzeń; załogę uratowano.

Londyn, 26 września. B iu ro  Reutera  
donosi, iż hr. M ontignoso poślubiła muzyka 
Torellego przed urzędem S trand w Londynie 
w obecności trzech świadków.

Port Said, 26 września. Stwierdzono 
tu  cztery nowe wypadki dżumy bubonowej.

Położenie w Królestwie Polskiera 
i w Rossyi.

Lódż, 26 września. (Pet. Ag.) G enerał- 
gubernator skazał pięciu urzędników kantoru 
w fabryce S ilbersteina na kary pieniężne aż 
do 3.000 rubli za to, że nie uwiadomili po­
lic ji, mimo, iż już dwie godziny przed za­
mordowaniem Silbersteina wiedzieli o zabu­
rzeniach w fabryce.

Łódź, 26 września, ( le i .  pryw .). A re­
sztowano herszta bandy, działającej od dłuż­
szego czasu pod mianem „m aksym alistów "; 
banda ta wymuszała okupy pod groźbą śm ier­
ci. ; aresztowany je s t bardzo eleganckim m ło­
dym człowiekiem, obracał się w kołach „zło­
tej młodzieży" łódzkiej, jest Czechem, p ra­
wosławnym, ukończył szkołę technologiczną, 
był na drugim kursie Politechniki lwowskiej, 
włada biegle sześciu językami.

W ładze wyższe, na podstawie rozporzą­
dzenia g en e ra ł-g u b ern a to ra , zawiadomiły 
adm inistracye wszystkich fabryk, oraz Zwią­
zek robotniczy „Jedność", że w razie w ylu- 
cbu strejku w jakiejkolw iek fabryce, skazani 
będą na zesłanie pośrednicy w załatw ianiu 
zatargu strejkowego, a robotnicy będą na­
tychm iast aresztowani.

K ijó w , 26 września. (Tel. pryw.). Pod 
firmą Dobiesław M ierzwiński i spółka zie­
mianie otworzyli polski dom bankowy w Ki­
jowie.

Batum, 26 września, ( le i .  p r .) .  One- 
gdaj wieczorem przed hotelem  „Im perial" 
zamordowano waiego dystryktu W ańskiego, 
Ali beja, który zatrzym ał się tu w podroży 
do K onstantynopola.

Ty flis, 26 września, ( le i .  pr.). W m ie­
ście Gori wykonano napad na powracających 
z więzienia w iceprokuratora i naczelnika 
więzień ; obu raniono.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

Ad a m K r e e h o w i e e k i .



6

NADESŁANE.
n a  |  m ia s t o w e  i  p « (3f ó ż j s e
m b«  V n  a  oraz Ko|je 1 Ko,nif,rze
W  I I  I  I  r f  najnowszyel fasonów — poleca 

M A G A Z Y N  F U T E R
B  r a c i  K r y s y w y c h

Lwów, Akademicka 3 (obok WP. Szayera). 
Materye na wierzchy w wielkim wyborze. — Wyko­
nanie staranne. — Ceny przystępne. — Cenniki darmo 

i opłatnie.

D o  n a j ę c i a !  

u l* A s n y k a  I r .  7 3
i gaok śj k a w a l e r s k i  

z osobnym wchodem i zupelnem ume­
blowaniem.

Utrzymują na składzie
czasopisma zagraniczne

‘ FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, vie 
en culotte rouge, Les Modes, Feral­
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

IJAsmo, II Secolo XX. 
ROSSYJS.KIE:

StranaŁ Saut (hnn-erystyezny t Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ru&kija. 

Wiedoniosti, Towarysscss, 
ANGIELSKIE:

Frys Magazme,. Strand. Magasin®, 
Wide World Magaziną Cassal’s Ma- 
gadne, Munsey Magasine, Ainslee 

Magazine, Evarybody Magasine, 
Smart Set.

Biuro dzie;«:iiife«JVA em££wt.--'?: \ ogtwzró 
twe w. Pasaż Hausm,;ńa 9.

Kawiarnia „fiefleńsK a"
=  znakomita kawa,

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 %  O bligacje funduszu propinacyjnego,
4 %  Pożyczkę krajową,
4%  Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M m  i Mor wymiany
S o k a l  a L i l l e u .
Zlecenia z prowincji odwrotną po- 

catą bez doliczenia prowizji.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 26 września 1907.

Hotel Georgda.
PP . J . U llm ann z Czerniowiee, W I. 

Bogdanowicz z Hajworówki, J . Malczewski

z Krakowa. H. Baum ann z W itkowa, J . Mol- 
dy z Nowego Jorku.

Hotel Imperial.
PP . E. Raueh ze Stanisław ow a, B. Da­

szewski z Rohatyna, L. Thom z W ęgier, Z. 
Rosenzweig z W ieliczki, K. M iliriskf z Brze- 
żan, W. Starczewski z Krakowa.

Hotel Victoria.
PP. Z. br. Brunieki z W ęgier, A. Bo­

rowski z Borysławia.

Hotel Francuski.
P. A. Kaczyński z Mościsk.

Hotel Europejski.
P. A. Leszczyński z Niska.

Grand Hotsl.
PP . J . h r. Olizar z Kijowa, J . Golf z 

Rumunii.

Hotel „Narodna Hostynnycla“.
PP. A. K obylański z Zastawny, E. Se- 

maka z Kocmania.

€  JE ST 3Ś I  K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 26 września.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II . L isty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pv. w. a. wyl. z 10 pr. 
n n „ 4 ’/» pr. „ l o s  w 5 0 i .
„ „ „ 4 prc. „601. po 200 k.
n kraj. 4’/, pr. „ los w 51 1.
„ „ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galie. zieinsk. 4 pr.
los w 411/* l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 4‘/a pr. (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

K»l. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ 4  konwen. .

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. Monety.

Bukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

plącą- |żądają
walutą koron.
K h K h

566 — 575 —

103 - 110 -

557 — 562 -

400 - 500 -

400 - 410 -

108 70 
99 -
94 90 
99 80
95 -

110 40
99 70 
95 60 

100 50 
95 70

96 50 -------

96 50 
94 40 95 10

97 30 
101 -

98 -  
101 70

99 50 
93 70 
93 90

100 20 
94 40 
94 60

95 10
93 -
94 30

95 80 
93 70 
95 -

85 - 95 —

11 28 
19 06 

251 -  
253 50 
117 30

U  43
19 25 

253 -  
255 25 
117 80

koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 148-75 150-75
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. 199 50 202 50

„ „ 1864 po 100 zł. . . 240-50 244-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 240 50 244 50

L istyzast.dom enpańst.po l20zł.5p r. 290-50 —

B . Dług- państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................

A ustr. reuta w wal. kor. wolna od 
podatku 4

115"25

pr............................................. 96'55

C. Obligaeye kolejowe.

115-45

96-75

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 24 września 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  96 40
styezeń-lip iec..................................... 96 40

Jednolity  dług państw a w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 9815
kw ieeień-Daźd.ziernik . . .  9815

żądają

96 60 
96 60

98-35 
98-35

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Koi. Ces. Elżbiety za 200 zł. nik.

53/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5’/4 p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa, w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

100, 1000 i

95-75 — —

zaKol. Czeskiej zaeh.
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
% r. 1886, 4 prc.................................

Kok. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. ( sr . ) . . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z v. 1887, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. i 888, 4 prc.

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 p rc .................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 prc. . . . . . .

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. lwowsbo-ezern.-iasskiej 7 roku

1894 4 pr. . .  ..........................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . iM ag p aństw a (krajów korony

118-30 114-30

462' — 467 —

1 i965 120-65

9540 96-40

9540 96-40

lejowe).
106-— 1 0 7 -
120 — 121 —

96-60 97-60

96-30 97-30

9370 99-70

vO

98-25 99-25

9S2-5 99-25

98-25 99-25

98-25 9925

98-25 99-25

97-20 98-20
9655 97-55

95.50 96.50

113:35 114 25
węgierskiej)

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — -............
' ‘ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92*75 92 95

„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 143 — 145 70
„ poż. prem, za 100 zł. (200 kor.) 187 50 19150
„ „ n .1 50 zł. (100 kor.) 187 50 191 50

Koronowa waluta. pracą

E . O b ligacje  indeinnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii
Węgier za 100 zł. 4 pr.

F . Inne publiczne pożyczki.

92-75
9265

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1883 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r ..................................
Gai. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................  .....................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r.............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prom. kol. za 400 frank.

103 —

94-25

100 75 
94-55 
97-25

żądają

92-75
93-65

104-—

95-2-5

95-55
98-25

94-90 95-90

98-— 
184-50

104-— 
18550

i i .  L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4‘/a pr. —•— — ■—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 95-75 96-50

„ „ obi. prem. z r. J880 3 pr. 273-— 279-—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 270-50 276 50

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102-— —• —
„ 4 pr. 96-— 97-—

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109 — 310-—
„ „ „ los 50 I. 4 l/s pr. . . 99 — 99-90

„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 95—  96—
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9410 95-10

„ „ 4  pr. los. 41 lat 98-— 99—
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 97-35 98-35

Banku kraj. dia G alicji Lodomeryi 
41/* pr. 51l/s lat zwrotne . . . 99-70 100-70

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4’-/3 p r.......................  99 45 109 45

Banku kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 93'50 94-50
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 97-15 98-15

„ „ 50 lat w. b. 4 pr. 98-15 09-15

II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nora

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r.........................

Tow. żcgl.p-ar. po Don. Em. r. 1886 pr. 
Loisj Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1864 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gaj. kol. em. 1 S i0 za 200 zł. 5 pr.

,  „ 1890 „ 4 pr.

Jo Losy (/.» sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla handl. i przem. 100 zł.
Ci ary 40 z.ł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. .

i 12 50 
112-50

38-50

94 65

102 10 
99 76

20—
4 3 8 --
146-—
89 50
90 50 
60 —

113 50 
113 50

89 50

95 65

103-10

22 - -  

446 -  
1K2-— 
93 50 
96 50 
64 —

Koronowa waluta. płacą
Palfy 40 zł. m. k.......................................191 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 45 25
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26 25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 66—
Salma 40 zł. m. k..................................  206-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 84-50

żądają 
197- — 
47-25 
28 25 
7 2 -  

214—  
88-50

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 298-50 299 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3320—  3330—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 635 50 636 50
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 744-— 745—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 566—  569—
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  569 — 571—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 105—  11J —
Banku dla-krajów koronnych 200 zł. 423 25 424 25

„ Austro-węg. 1400 bor. . . . 1630—  1640 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 536'50 537 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 239-50 240—
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 240—  241-__

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 460—  465—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 424—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5140—  5170—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 416—  426—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558-50 560 —
„ Lwów -K leparów -Jaworów  lok.
400 kor.................................................. — 365 -

Auslr. Tow, żegl. na Dunaju 500 zł. mk, 1012 — 1020 —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Brus: 100 zł. 716—  724 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 547 — 557 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 612—  613 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2640-— 2647—
Schodniey 500 kor.................................  505-— 515 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 426 — 428 — 
Trifail tow. kop. węgla 70 zł. . . 263—  265 —

W. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — •—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 300 rubli 5*/* pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie banki . . . . .
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b an k i...................

O. W a l u t

Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg. 8 gnid. złota moneta
20-frankówka ' ................................
20-m arkówka............................
Rossyjski. półimperyal . . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. .
Ruble

240-20 240-50
95-52 •/„ 95 67 '/a

117-45 117-65
95-65 95-75

95 50 9565

!■

1) 36 II 39

19-16'.', 1918’
23-49 23-54

11745 117 65
95 70 95 90

2-53 */, 2 54’ ,

ił.Mrłmmifr»Xlr,walŁniMkae?lg>«Hrł.mimiK-MgMrMMWJWMHł
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Licytacye.
L. 14.950/907 (.7727 3— 8)

O b w i e s z c z e n i e .
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że prawo poboru podatku spożywczego od 
wina, moszczu winnego i owocowego w dą­
brow skim  okręgu ugodowym, obejmującym 
następujące miejscowości : Bagieniea, Bole­
sław, Dąbrowa, Gruszów m ały i wielki, Li- 
piny, Luszowiee, Kaczówka, Nieezajna, Breń, 
Podborze, Podkośeiele, Radgosz, Radwan, 
Smęgorzów, Smyków m ały i wielki, Swa- 
rzów, Szarwark, Zdziary, Żelazówka, zabez­
pieczone zostanie na rok 1908 bezwarunko­
wo, względnie warunkowo na rok 1908 
z ew entualnem  milcząeem przedłużeniem  na 
dalszy rok 1909 względnie 1910 lub też bez­
warunkowo na trzechletn i okres od 1 sty­
cznia 1908 do 31 grudnia 1910 przez soli­
darną ugodę z dotyczącymi przedsiębiorcam i 
podlegającymi postanow ieniom 1 patentu z 25 
m aja 1829 dotyczącego wprowadzenia po­
wszechnego podatku spożywczego.

Jako cenę w ywołania na jednoroczny 
ryczałt ugodowy ustanaw ia się kwotę 1448 
koron.

Postępow anie ustne celem zabezpiecze­
n ia  praw a poboru podatku w powyższy spo­
sób odbędzie się w Oddzielę straży skarbo­
wej w Dąbrowie dnia 21 października 1907

o godz. 9 rano, gdzie również jak  i w D)r- 
rekeyi okręgu skarbowego w Tarnowie bliż­
sze w arunki ugody przeglądnięte być mogą.

Do rozprawy ugodowej m usi się jawić 
osobiście lub przez wykazanego pełnom ocni­
ka przeważająca ilością głów i rozmiarem 
przedsiębiorstw , opłacających podatek spo­
żywczy od wina w dąbrowskim okręgu ugo­
dowym i złożyć wadyum 10%  ceny wywo­
łania.

Oferty na wydzierżawienie przedm ioto­
wego praw a w niesione po niniejszem  obwie­
szczeniu mogą zostać jedynie wtedy uwzglę- 

| dnione, jeżeli przewyższą oznaczony w ob­
wieszczeniu ryczałt roczny najm niej o 10% ,

' a będą dawać zupełną gw araneyę dla Skarbu 
Państw a, oraz jeżeli zostaną tutaj tak  wcze­
śnie wniesione, ażeby o nieb  interesow ani 
przem ysłowcy mogli być zawiadomieni naj­
później na 14 dni przed wyznaczoną rozpra­
wą ugodową.

Uwzględnienie takiej oferty będzie 
m iało tylko ten skutek, że zaofiarowany w niej 
czynsz dzierżawny będzie żądany jako roczny 
ryczałt ugodowy.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Tarnów , dnia 19 w rześnia 1907/

L. cz. E . 968/7 (4) (7751 8 - 3 )
Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko­

wego w Brzozowie, odbędzie się dnia 30

października 1907 o godz. 10 przed południem, ] 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. j 
17, licy tacja  a) realności will. 305 ks gr. \ 
gin. P rzysietnica, składającej się z około 5/4 
m orga gruntu  i połowy realności will. 974 
ks. gr. Przysietnica, składająca się w całości 
z przeszło 3 morgów gruntu,

b) realności whl. 668 ks. gr. gm. Przy­
sietnica, składającej się z pg. 8472/1 rola, 
obszaru 597 sążni kw adrat.,

c) połowy realności whl. 304 ks. gr. 
gm. Przysietnica, M acieja Bobra w łasnej, 
stanowiącej gospodarstwo włościańskie obszaru 
w całości około 5 1/2 morga, wraz z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione : ad a) na 2641 kor. 50 bal., 
ad b) 380 kor., ad c) 3106 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1761 kor., 
ad b) 253 kor. -34 bal., ad c) 2071 kor. 68 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się jako nor­
m alne przyjmuje, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń "w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 5 w rześnia 1907.

L. cz. E. 1137/7 (4) (7752 3 - 3 )
Na żądanie W olfa Reicha odbędzie się 

dnia 30 października 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 17 licytacya a) realności whl. 
470 ks. gr. gm. Hum niska, stanowiącej za­
grodę obszaru blisko 3/4 m orga Jan a  S ta­
szewskiego, b) 1/3 części realności whl. 307 
ks. gr. gm. Hum niska, stanowiącej gospo­
darstwo włościańskie obszaru w całości bli­
sko 6 mórg, 1/6 części realności whl. 308 
ks. gr. gm. Humniska, składającej się z o- 
koło 3 7 , morga, pastw isk i 3/18 części re ­
alności whl. 309 ks. gr. Humniska, składa­
jącej się z pg. 2662 droga obszaru przeszło
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3/4 morga z przynależytościam i, Józefy Sta­
szewskiej własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
c ję , są ocenione ad a) na 1448 kor., ad b) 
na 2930 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 975 kor. 
34 hal., ad b) 1753 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie. przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się, jako nor­
malne przyjmuje i odnoszące, się do tych nie­
ruchomości dokum enta ('wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do ’ sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamianie 
beda o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 5 w rześnia 1907.

I ,  cz. 1239/7 (4) (7758 8 - 3 )
Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko­

wego w Brzozowie odbędzie się dnia 30 pa­
ździernika 1907 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 17 licytacya a) 1/4 części realności 
whl. 305 ks. gr. gminy Hum niska, stanow ią­
cej zagrodę obszaru w całości 3 1/* morgi, 
W ojciecha Kwartnika,

b) 1/3 część realności whl. 101 ks. gr. 
gm. Hum niska, stanowiącej zagrodę obszaru 
w całości 3 morgi i 1/6 części realności whl. 
102, składającej się z pg. 668 obszaru 223G 0, 
Jędrzcj a Dyrnskiego,

c) 1/3 część realności whl. 126 k s .g r . 
Humniska, składającej się z gruntów  obszaru 
około 3/4 m orgi wraz z przynależytościami, 
P iotra Gawrońskiego własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
c ję , są ocenione ad a) na 692 kor. 50 hal., 
ad b) na 336 kor. 66 hal., ad c) na 581 kor.
66 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 461 koron
67 hal., ad b) 224 kor. 44 hal., ad c) 387 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się jako nor­
malne przyjmuje i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokum enta (w yciągtabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach już 
istnieją, lub w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych w ydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejsze­
go i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 6 września 1907.

(7790 2 —3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 30 września 1907 od 10 do 12 
godz.: kapelusze damskie, maszyny in ­
troligatorskie i k ilkaset patronów  dla 
malarzy pokoj.

W torek 1 października 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, dywany, obrazy 
i kosztowności.

Środa 2 października 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, mąka, wierzch na buciki i u- 
b rania męskie.

Czwartek 3 października 1907 od 10 do 12 
godz.: meble i fortepian.

Piątek 4 października 1907od 10 do 12godz.: 
meble, fortepian i tow ary modne dam­
skie.

Sobota 5 października 1907 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 22 września 1907.

L. cz. E. 778/7 (7) (7837)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i kredytowego w Dobromilu odbędzie się 
dnia 8 października 1907 o godz. "]0 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 92 
gm. Berezów Iw ana M oskala w łasnej i 1/8 
części realności whl. 21 tej gm iny M ichała 
Kiedio własnej.

Eealność whl. 92 gm. Berezów wysta­
wiona na licytacye jest ocenioną na .1640 
kor., a 1/8 część realności whl. 21 tej gminy 
na 330 kor. 6̂ 6 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 92 gm. Berezów kwotę 1098 kor. 32 
hal., a 1/3 części whl. 21 tej gm iny kwotę 
220 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
c ięża ij na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
S tarasól, dnia 22 sierpnia 1907.

L. cz. E. 1581/7 (3) (7836 1 - 3 )
Dnia 17 października 1907 o godz. i) przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
wbiurze Nr. 68 II. piętro licytacya realności 
whl. 34 ks. gr. gm. Sobaniowice, składująca 
się z domu drewnianego, ogrodu, roli i past­
wiska w łącznym  obszarze 90 arów 75 rn.2 
wraz z przynależnościami składająeem i się, 
z drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacye, je s t ocenioną na 2414 kor. 63 hal., 
przynależności zaś na 46 kor. 40 hal.

Najniższa oferta wynosi kw.otę 1640 
kor. 69 hal.

W arunki.licy tacy jne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, 14 w rześnia 1907.

L. cz. E. 510/7 (5) (7832)
Na żądanie gminy Bilcze odbędzie się 

dnia .12 października 1907 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 1 licytacya realności whl. 307 ks. gr. 
gm. Bilcze składającej się z roli i łąk obszaru 
4 ha. 8 arów 12 m .2.

Nieruchomość tą  oceniono na 1600 kor. 
Najniższa cena 1106 kor. 66 hal., po­

niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
■ W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym biuro Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
M edenice, dnia 7 w rześnia 1907.

L. cz. E . 754/7 (7829)
Na żądanie Józefa H irscka, kupca w 

Kamionce strum ., odbędzie się dnia 23 pa­
ździernika 1907 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. III. 
licytacya połowy realności objętej lwh. 1477 
gm. Kamionka str., składającej się z jednej 
parceli ogrodowej o przestrzeni 417 m G  i 
stojącego na niej mieszkalnego o 3 izbach 
budynku drewnianego, stajni, drewutni, chle- 
wka i piwnicy wraz z przynależytościami, 
składająeem i się z 11 drzew owocowych, 6 
krzaków pożyczkowych, ogrodzenia i zasa­
dzonych kartofel.

Połowa nieruchomości tej, wystawiona 
na licytacye, je s t ocenioną na 1035 kor. 50 
hal., przynależności zaś na 56 kor.

Najniższa cena wynosi 545 kor. 75 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dn ta  2 września 1907.

L. cz. E. 2799/7 (14) (7819)
Na żądanie Banku kraj. Król. Galicyi i 

Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, zastąpio­
nego przez adwokata dra Sołowija we Lwo­
wie odbędzie się dnia 23 października 1907 
o godzinie 11 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 27 w T ar­
nopolu licytacya realności obj. lwh. 789 i 
999 k s .g r . gm. kat. (Zagrobela, m łyn ssąco 
gazowy stanowiących wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy ta­
c je , jest ocenioną na 97.60.1 kor. 75 hal., 
maszyny zaś na 129.235 kor. 77 hal.

Najniższa cena wynosi 113 kor. 418 kor. 
76 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie jako zgodne z ustawą zatwierdza i odno­
szące się do tej nieruchomości dokum nta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacjrjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy" są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 3 w rześnia 1907.

L. cz. E. 1006/7 (6) (7831)
Na żadanie Samsona W asserstrum a, kup­

ca w Krośnie, odbędzie się dnia 25 paździer­
nika 1907 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w

L. 20.214/907 (7799 1 - 3 )
O B W IE S Z C Z E N IE ,

Celem wydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od m ięsa i wina, mo­
szczu winnego, zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych 
obok poszczególnionych na rok 1908, a warunkowo z zastrzeżeniem  milczącego odnowie­
n ia względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub bez­
warunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 1 stycznia 1908 do 31 grudnia 1910, rozpisuje 
sic publiczną licy tac ję  na dzień 17 października 1907 od godziny 8 rano do 12 w po­
łudnie.

Oferty pisem ne zaopatrzone w 10%  wadyum można wnieść na ręce D yrektora okręgu 
skarbowego we Lwowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 16 październiku, 1907.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę­
dności i losy nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye dzier­
żawne.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach m ają przedłożyć 
s p i s y  tychże obligacyj w 3 egzemplarzach w myśl reskryptu  c. k. M inisterstw a skarbu 
z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067:

Dzierżawca praw a poboru podatku spożywczego od wina, moszczu i zacieru winnego, 
tudzież moszczu owocowego obowiązany je s t po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 
1903 dz. u. k. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu 
i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego, jak  długo ten dodatek krajowy istn ieć 
bedzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego, opłacać 30o,o od czynszu dzierżawnego 
podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego, ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy po­
datku spożywczego rządowego.

Bliższe w arunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojcdyńczych 
okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. D yrekcji okręgu skarbowego wo Lwowie, 
tudzież we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego.

o k r ę g ó w  d z i e r ż a w n y c h . :
I. Podatku spożywczego od mięsa.
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po

rz
.

Nazwa 

okręgu dzierżawnego

Cena
w ywołania

Złożyć 
się mające 

wadyum Klasa
taryfo­

wa

Licytacya 

ustna odbędzie się:

K. h. K. b.

1 Bobrka 7838 33 784
'

Dnia 17 paździer­
& nika 1907 od godzi­
d> ny 8 rano do 12 w

2 Dawidów 566 — 57 — -ł-2 południe w c. k. Dy-
rekcyi okręgu skar­

1--1 bowego we Lwowie
3 Zurawno 3810 33 381 plac Głowy 1. or. 1.

II. Podatku spożywczego od wina.
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okręgu dzierżawnego
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wywołania

Złożyć 
się mające 

wadyum Klasa
taryfo­

wa

Licytacya 

ustna odbędzie się :

Li
cz

K. h. K. h.

1 Janów 130 — 13 —

. 
us

ta
w

y 
18 

m
aj

a 
75

.

Dnia 17 paździer­
n ika 1907 od godzi­
ny 8 rano do 12 w 
południe w c. k. Dy­
rekcji okręgu skar­
bowego we Lwowie 
plac Głowy, 1. or. 1.

2 Szczerzec 170 50 17 —

O  GO

3

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 16 w rześnia 1907.
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Krośnie licy tac ja  realności whl. 243 ks. gr. 
gm. Łężany, składającej się z pb Ikr. 140 
wraz ze stojącym  na niej domem m ieszkal­
nym  drew nianym  na podm urowaniu z ka­
m ienia i cegły, gontem  krytym  i z pg. lk. 
350/4, wraz z stojącymi na niej z drzewa 
zbudowanymi sta jn ią  i stodołą wraz z przy- 
należnościam i, składającem i się ze studni z 
kam ienia cementowanej, parkanu z desek i 
7 okien podwójnych.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 7350 kor., przynależno­
ści zaś na 340 kor.

Najniższa cena wynosi 3995 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłaby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 16 w rześnia 1907.

L. cz. E . 1290/7 (4) (7845 1 - 3 )
Na żądanie Juliusza Ormczowskiego 

w Haliczu odbędzie się dnia 4 października 
1907 o godzinie 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6 dom Na- 
gelberga licy tac ja  a) połowy realności whl. 
362 gm. M educha składającej się z parc. bud. 
lk. 111 i gr. 297, 780, 1283/2, 1286 oraz 
chaty; b) całej realności whl. 921 gm. Me­
ducha składającej się z parc. gr. 2019 i 2020.

Nieruchomości wystawione na licy tację, 
są ocenione ad a) na kwotę 1675 kor., ad 
b) na kwotę 500 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
1116 kor., ad b) kwotę 333 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 30 sierpnia 1907.

L. cz. E . 521/7 (5) (7833)
Na żądanie Leizora A pfeldorfa odbędzie

się dnia 23 października 1907 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 1
licy tac ja  1 /14-części realności whl. 711 ks. 
gr. gm. K rynica, składającej się z gruntów 
ornych i łąk  o obszarze 6 ha  23 ar. 17 m .2 
wraz z przynależytościam i, składającem i się 
z 34 drzew owocowych.

Nieruchom ość ta  w ystaw iona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 604 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta może każdy, m a­
jący  chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Medenice, dnia 23 września 1907.

L. cz. E . 1728/7 (3) (7823)
Na żądanie p. Eom ana M uranyiego w 

Krakowie, zastąpionego przez adw. d r.S ein - 
felda w Krakowie odbędzie się dnia 25 pa­
ździernika 1907 o godz. 9 przed południem  
w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 
17 licytacya 2/3 części realność’ whl. 1457 
gm. kat. Chrzanów, składającej się « parceli

gr. lkat. 3546/41 i z 'parceli budowl. 756, 
na której stoi dom m urowany jednopiątrow y 
wraz z przynależytościami, składającem i się 
z parkanu.

Części nieruchom ości wystawione na 
licy tac ji są ocenione 31.118 kor., przynale­
żności zaś na 33 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 15.575 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastr., protokoły ocenienia itd. 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 16 września 1907.

L. 137/7 (2) _ (7860)
W  sprawie konkursowej firmy Hlawa- 

czek et Kónig odbędzie się dnia 2 paździer­
nika b. r. o godz. 10 przed południem, przy­
musowa licytacya 7 m aszyn do szycia różnego 
systemu.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 25 września 1907.

L. cz. E . IX. 2413/6 (11) (7813)
Dnia 31 października 1907 o godz. 9 

przed południem  odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym biuro Nr. 7 licytacya realności obję­
tej lwh. 335 ks. gr. gm. Przem yśl.

Eealność tę wraz z przynależnościam i 
oceniono na 1293 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1293 kor. 50 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym  
w biurze Nr. 17.

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy są- 
powej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
( owi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przem yśl, dnia 3 w rześnia 1907.

L. cz. E. 926/7 (3) (7840)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Zaleszczykach odbędzie się dnia 9 
listopada 1907 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 6 licytacya posiadłości* objętej whl. 546 
ks. gr. gm iny Kołodróbka, składającej sie z 
parcel g run t. 761/2, 762/2, 1103/3 i 1394/3, 
dłużnika P e tra  A ntoniuka w Kołodróbce 
w łasnej.

N ieruchom ość powyższa ocenioną jest 
na 2110 kor.

Najniższa cena wynosi 1405 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym w kancelaryi Oddz. IV.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I \
Zaleszczyki, dnia 7 w rześnia 1907.

H. en. E . X. 529/7 (5) (7817)
Oronoinenej neperopry .

H a  nonnpaHe PycKoi MimaHtCKOi kuch 
b CTaHHC^iaBOBi 3aCTyiMeH0i uepe3 a ab. Apa
napTHiucoro Bi^óy/ie ca  15 hcobthh 1907 
nepeA no,ayAHeM: o 9 toa- b HH3me o3Haue- 
HiM c ja I  KOMHaTa u. 17 yji. KpameBCKoro 
nepeTopr peaatHocTH bhk. r in . 908 K m ru - 
rnH  Ha M an3aax n p a  y a . KiAiepa oóiftMa- 
iouoi napiy ipyHT- 1525/8 noBepxm 282 m.2 
Bpa3 3 AOMOM, KOMipKOH), HapuaHOM i IIITa-
xeTaMH onmeHoi ayuHO Ha 2063 Kop. 20 c.

HaHHH3ma noAaua bhhochtb 1375 Kop. 
noHH3me toi kboth He BiAÓyAe oh npoAaiK.

y c^o B ia  n eperop ry  nici piBnouacHo 
3aTBepA$Kye c a  i rpaMOTH, BiAHocnui c a  a° 
HeABHHCHMOCTH (BHT.Hr rinOTeUHHH, BHTHr 
KaTacTpaatHHH, npoTOKOHH ogm ena  i t. a-) 
MoryTt m, m;o MaioTt oxoTy icynoBaTH, ne- 
oeraanyTH b HH3me 03HauemM eyAi KOMHaTa
u. 17 nifluac toahh ypaAOBHX.

I I p a B a ,  KOTpi 6 h  n p o A a ®  p o ó n n H  H e- 
AonyCTHM OK), H a a e a c iiT B  H aH n i3 H iH U ie  H a  a h h  
cyA O B im , B H 3 H a u e n iM  a o  n e p e T o p r y ,  n e p e A  
n e p e r o p r o M  3 r o n o c u T u  b c y Ą i ,  6 o H H aicm e 
1 1 A ° HeABHHCHMOCTH CaMOl B3Ke Ó ijIB IIle H 0 
uoryTb 6yTH niAHomem.

O Aa^ŁiHHx BHHaAKax nocTynoBaHH 
nepeToproBoro yBiAOMaam ca  6yAe ocoóh, 
A^a KOTpnx niA to h  uae m;o a °  hcabhhch- 
mocth, HKicB npaBa a6o Tarapi cyTB ycTa- 
HOB.ieni, a6o b Toicy nocTynoBaHa nepeTop- 
roBoro ycTaHOBaeHi óyAyTB, b Hm BanaAicy 
TiatKo npnÓHTSM b eyAi, aic 6h ohh  am  He 
Memicaan b oóaacTu HH3me oanauenoro ey- 
Ay, am  He BCKa3aaa noiMeHHO noBHOBaacT- 
n a  a  a a  AopyueHt Memicaiouoro b MiegeBO- 
c th  eyAy-

BH3HaueHe rep iim y nepeToproBoro na- 
aeacHTt 3aMiTHTH Ha Kap Ti TarapiB BHKa3y 
npoAUTH c a  Mauoi hoabemchmocth.

Hj. k . CyA noBiTOBHH, BiAA- X. 
CrraHHcaaBiB, AHa 24 cepnHa 1907.

Konkursa.
L. 1490 (7731 3— 3)

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnić się mającej 

z dniem  1 października b. r. posady leka­
rza miejskiego w tutejszym  miasteczku z o- 
bowiązkiem pełnienia także czynności oglą­
dacza bydła i zwłok z płacą roczną 1000 
koron rozpisuje się niniejszem  konkurs z 
term inem  do 10 października b. r.

Posada zostanie nadaną prowizorycznie 
na rok jeden, a po upływie roku może na­
stąpić stab ilizac ja  z w arunkiem , że ubiega­
jący się o tę posadę ma być doktorem wszech 
nauk lekarskich.

Podania wnosić należy w powyższym 
term inie na ręce Zwierzchności gm innej w 
Krakowcu w powiecie Jaworowskim . 

Zwierzchność gm inna.
Krakowiec, dnia 20 w rześnia 1907.

Burm istrz.

L. W. 92.173. (7791 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadanania jednego stypendyum  
o rocznych (400) koron z fundac ji ś. p. Na­
poleona Jeleńskiego ogłasza się niniejszem  
konkurs.

Stypendya z tej fundacji są przezna­
czone dla uczniów kraj. średniej szkoły rol­
niczej w Czernichowie pod Krakowem, któ­
rzy pomocy rzeczywiście potrzebują i po­
trzebę tę należytem  świadectwem ubóstwa 
wykazują.

Pierw szeństw o przed innym i kandyda­
tam i przysługuje potomkom byłych podda­
nych ze wsi Łuczyce, Kosiejsk i Chojna w 
gubernii M ińskiej w pow. Możyrskim poło­
żonych, wyznającym religię chrześciańską, 
w braku takich kandydatów mogą otrzymać 
stypendya z niniejszej fundacji uczniowie 
narodowości polskiej, religii rzym .-katol. lub 
grecko-unickiej, pochodzący z Królestwa pol­
skiego lub w ogóle z prow incji polskich 
wchodzących obecnie w skład Cesarstwa Eo- 
syjskiego.

Pomiędzy kandydatam i tej drugiej ka- 
tegoryi służy pierwszeństwo synom rodzi­
ców, którzy ze względów politycznych lub 
religijnych zmuszeni byli porzucić ojczyste 
strony.

Prawo nadaw ania tych stypendyów słu­
ży Wydziałowi krajowemu K rólestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi wraz zW ielkiem  Księstwem 
Krakowskiem na podstawie propozycyi Ku- 
ratory i krajowej średniej szkoły rolniczej w 
Czernichowie.

Podania należy wnosić na ręce Dyrek­
c ji krajowej średniej szkoły rolniczej w Czer­
nichowie, do Wydziału krajowego najpóźniej 
do dnia 15 listopada 1907 i załączyć do 
n ich  m etrykę chrztu, świadectwo ubóstwo i 
ostatnie świadectwo szkolne, a ewentualnie 
także dowody, że kandydat pochodzi z by­
łych poddanych wsi powyżej wymienionych.

Z W ydziału krajowego.
Lwów, dnia 18 września 1907.

Piotrowski.

L. 12034/7 . (7803 1 - 3 )
K o n k  u r  s.

Przy sądzie powiatowym w Mszanie 
dolnej je s t do obsadzenia posada sekretarza 
sądowego.

Podania o powyższą posadę wnosić na­
leży w przepisanej drodze służbowej do dnia 
16 października 1907 do Prezydyum  sądu 
obwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 24 września 1907.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 76/7 (2) (7846)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na  w niosek c. k. P rokuratora Państw a, że 
zamieszczony w Nr. 268 czasopisma „Na­
przód" z dnia 23 września 1907 artykuł pod 
ty tu łe m :

„Bezprawny areszt" w ustępach: a) od 
początku do s łó w : „i jego sługi" (str. 1
ł. 1, 2, 3) oraz b) od słów : „Jest to rzecz" 
do słów: ,,a nie moga" (str. 1 ł. 4 oraz str. 
2 ł. 1)

zawierają znam iona w ystępku z §§ 305 
i 300 u. k., że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu względnie inkrym inow anych ustępów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy,
Senat l i i .

Kraków, dnia 24 września 1907.

31. 215 (7617)
®ag f. !. Sanbeg- alg ^rejjgeridjt in 

SErieft f)at mit bem Gśrfenntniffe nom 11 @ep= 
tember 1907, ąir. IX. 77/7, bie 3Bciteruer= 
breitung ber 9ir. 1452 ber 3 eitftf)r i f t : »H La- 
voratore“ uom 9 ©eptember 1907 megen ber 
©telle non „Dio demolisce" big „piu reli- 
gione" ber S lo tij: „Y isinada" unter ber 9łu* 
brief: „Dalie Provincie (Istria) nad) § 122 a 
@t. ©. uerboten.

®ag f. f. ®reig= al§ ^rejjgeridjt in 
SErieft bat mit bem (Srfenntniffe nom 14 @ep= 
tember 1907, $|Sr. 45/7, bie ŚBeiteruerbreitung 
ber 9łr. 37 ber 3 ^ t ^ n f t :  „L’avvenire del 
lavoratore“, III. 3at)rgang, ootn 12 ©eptern* 
ber 1907 foegen berSlrtifel: „A ntim ilitarism o 
in  azione" in ©telle non „La barbarica mis- 
sione" bi3 „im becillita um ana" uitb „Corri- 
spondenze; orario" pon „I pifferi ing ialliti"  
bi§ „tanto poca paura" nad) § 302, 305 unb 
516 ©t ®. uerboten.

3)a§ f. f. Srei§= alg ^refcgeridjt in 
Jłobereto f)at mit bem Srtenntniffe uom 11 
©eptember 1907, $ r .  19/7, bie 2BeiteruerbreD 
tung ber 9łr. 205 ber 3 e>ti $ rift: „Messag- 
gero“, II  Sa^rgaug, uom 9 ©eptember 1907 
megen be§ 2lrtifet§; „II 35 Congresso della 
S. A. T. a P rim iero" in ben ©tellen uon 
„II P residente term ina" big „1’Ita lia" , uon 
„Egli parła  a nome" big „sono confini", 
Uon „Ma o ltre a ąuesta" big „la raggiun- 
gerem o", uon „Io bevo ai piu" big „delle 
pinete" nad) § 65 a ©t. ®. uerboten.

®ag f. f. 2anbeg= alg ^refjgeridjt in 
igrag l)at mit bem ©rfenntnijfe uom 14 ©ep= 
tember 1907, «pr. I. 242/7, bie 2Beiteruerbrei= 
tung ber 91r. 59 ber 3eitjd)rift: „Komuna" 
uom 14 ©eptember 1907 megen ber ©tellen uon 
„Projevy takoyych organisaci" big „jako po- 
sud" beg Slrtifelg: „Nova in ternacionala od- 
borova“, uon „Jine skupiny" big „jeste lep­
si" beg Slrtifetg; „Zpravy ze svetoveho kon­
gresu anarchistu  v A m sterdam u", uoit „bu­
dę jeste  asi" big „sile m uznosti" beg 21rti= 
felg : „Odepira vojenskou sluzbu" nad; § 305 
@t @. uerboten.

®ag !. f. Sanbeg* alg ijlre|gericpt m j^rag  
bat mit bem ©rfenntniffe uom 14 ©eptember 
1907, ^Pr. I. 240/7 bie SBeiteruerbreitung bet 
auglanbijdien ® ru d )farift: „La Pensee", or- 
gane hebdom adaire de la federation des So- 
cietes belges de Librę Pensee. Troisiem e 
anee. No. 137. Bruxelles, de 8 septem bre 
1907 megen ber ©tellen uon „du culte" big 
„de papier m ache“ beg Slrtifelg; „A la me- 
moire de Jean  Huss", bann uon „Nous 
avons parlć" big „n ’est pas inyraisem blable", 
uon „Mais 1’objet en ąuestion" big „de tra- 
vail“ unb uon „II faut bien" big „perdrait 
sa clientele" beg I r tife lg ; „Carnet d ’un Li- 
seur — La sainte Ceinture de Q uintin“ nad) 
§ 303 @t @. uerboten.

®ag f. f. Paitbegs alg ijjre|gertd)t in iJJrag 
f)at mit bem Gśrtenntniffe nom 13 ©eptember 
1907, $ r .  I. 239/7, bie SBeiteruerbreitung ber 
® rudjd)rift; „Ceska sekce Yolne m yslenky. 
Zprava podana na XIV. svetovem kongresu 
Volne m yslenky, v Praze 8— 12 zari 1907. 
Em ancipare zeny od kneze. Podava Zdenka 
YViedermannova“o megen ber ©teHen uon 
„Vzdyt on knez" big „tomu take verili“, uon 
„Zeny, bud’te inezi prvnim i“ big „insti stra- 
slive" unb uon „Cirbev m atka" big „od za- 
catku" nad) § 303 ©t. ®. uerboten.

®ag f. !. Sreig» alg iJJrejśgeridd in
S3ubmeig l)at mit bem ©rlenntniffe uom 14
©eptember 1907, iJ5r. 67/7, bie 2BeiterUerbrei= 
tung ber 9łr. 72 ber 3citjc^rift: „Submeijer 
3eitung“ uom 13 ©eptember 1907 megen ber 
©telle uon „Gśg l)itft je^t" big „fapituliert l)at" 
beg Slrtifelg: „@in neuertidjer ®jd)ec^eueinfall
in ŝ ra d )a ti |"  uaĄ § 305 @t. ®. uerboten.

®ag f. f. ®reig* alg igrejśgeridjt in Sub= 
meig £>at mit bem ffirfenntniffe uom 14 @ep= 
tember 1907, ^3r. 66 7, bie SBeiteruerbreitung 
ber 91r. 37 ber 3 cttf$ rift: „Stiaz Lidu" uom 
13 ©eptember 1907 megen ber ©tellen non 
„N asledujici" big „Klaudiova ulice" oeg 31r* 
:ifelg: „H resi na sve k rv i“ unb beg Slrtifelg: 
„Aby nebylo", ferner Uon „Konecne Nemci" 
big „bez 2 za 20“ beg Slrtitetg; „Anglicky 
kral — provokaterem  ,um eni‘ nemeckeho" 
naĄ § 302, 488 unb 493 ©t. ®. Uerboten.



2)0!  f. f. £reil*  a l l  ij3re{jgertcf)t iit 
Sm tgbunjlau £jat mit betu (Srfenntniffe Dom 18 
©eptember »907, )J3r. 19 7, bie SBeiteroerbrei* 
tung bet 9lr. 87 ber $eitfd irift: „Obrana L i­
du" Dom 13 ©eptember 1907 toegen be! Slrti* 
feta: „Do kasaren" nad) § 300 @t. ®. unb 
Strt. IV. be! ®efe(se§ Dom 17 ffiejember 1862, 
31. ®. 331 3lr. 8 ex 1863, Derbotcn.

31. 216 (7655)
Sm 51 amen ©einer SRajcftdt be! S a ije rl!

Sto! f. f. £anbe!gericl)t SSien a l l  iprefj* 
geridjt fyat mit bem (Srfenntniffe Dom 16 ©ep = 
iember 1907 tyi. XX III. 148/7.3 auf Sin* 
trag ber f. t. ©taatSanroaftfc^aft erfannt, baj) 
ber Snfjalt be! iu 3lummer 1787 ber pc= 
riobifcfjen S>rucffd)rift: „ $ te  3 ^ "  IV- Saljr* 
gang Dom 15 ©eptember 1907 auf ©eite 7 
unter ber ©pi&ntarfe: „S)ie Ungarn unb ber 
SJjronfolger" erfd)ienenen 3lotij tu ber ©telle 
Don „SSemt erfid) fo" b il „nad) Ungarn reift" bie 
33erbred)en nad) § 63 unb 64 ©t. ®. begrihtbe 
unb e§ toirb nad) § 493 ©t. ip. D. ba! 9Ser= 
bot ber SBeiterDerbreitung biefer S)ru<ffdjrift 
aulgejprocfjen, bie Don ber f. f. © iaatlantoalt* 
fd)aft Derfiigte 33efcf)lagnaf)me nad; § 489 ©t. 
)p. D, beftdtigt unb gemajj § 37 ty. ®. auf 
bie Sernic!) tang ber faifierten (Spemplare er* 
fannt.

SBien, am 16 ©eptember 1907.

Stoi f. f. Sanbel* a l l  fprefjgeridit iu 
3/rieft fjat mit bem (Srfenntniffe oont 14 @cp= 
tember 1907, ^Sr. IX. 77/7, bie SBeiteroerbrei* 
t iu tg  ber 9lr. 10261 ber „LTndipendente" 
Dom 11 ©eptember 1907 toegen ber ©telle DDn 
„Lo stesso s ia“ b il „Un tal personaggio ?“ 
bel Slrttfel!: „U na tradizione che deve scom- 
parire" nad) § 65 a ©t. ®. Dcrboten.

Sto! f. f. Sanbel* a l l  iprejjgeridjt in 
S ra g  fyat mit bem Srfenntniffe Dorn 15 ©ep* 
tember 1907, ijE. I. 224/7, bie SSeiteroerbrei* 
tunb ber md)tperiobifcf)en S)ru<fjdjrift: „Kdyby 
K ristus nyni z m rtyych vstal. L atina v sed- 
mi kapitolach. N apsal a illustroval Pavel 
M alvin. N akładem  A. N ixbauera. Tiskern 
Jan a  Eokyty. P rah a  1907“ toegen bel ®eiamt= 
inljaltel. famt fcdjl Slluftrationen tiad) § 122 a 
802 unb 303 ©t. @. oerbotert.

Sto! f. f. Sreil* a t l  iprcjjgertdjt in 
Silfen tjat mit bem Srfenntniffe Dom 15 ©ep* 
tember 1907, jpr. 33/7, bie ŚBeiteroerbrcitung 
ber 3lr. 296 ber „Seitfdjrift; „H Iasatel" Dom 
27 Sluguft 1907 toegen bel ganjen ®ebid)tel: 
„Co na svete . . .  ho nechteji" unb ber 910= 
t i j ;  „Predstavit si . . . divni kolohnati" 
nad) § 63 @t. ® oerboten.

S a l  f. f. S r e t l*  a ll  iprefjgeridjt in 
ijStfef Ijat mit bem Srfenntniffe oom 14 © ep*  
tember 1907, s$ r . 14 7, bie SBeiteroerbreitung 
ber S jtraau lgabe ber ^eitfdjrift: ,,S)eutid)*23ol)* 
merioatb" Dom 12 ©eptember 1907 toegen bel 
SIrtifell; „Sltt bie beutfdje Serooljnerfdjaft Don 
5Prad)ati§" nad) § 302 ©t. ®. oerboten.

S a l  f. f. Srei!* a l l  iprefjgeridjt in 
SefĄett l)at mit bem Srfenntniffe Dom 16 ©ep= 
tember 1907, )}3r. VIII. 10/7, bie SBeiteroer* 
breitung ber 9lr. 208 ber ^dtfc^rift: „Ostray- 
sky dennik" Dom 12 ©eptember 1907 toegen 
bel SIrtifell: „12 zari 1871“ nad) § 63 unb 
300 ©t. ®. oerboten.

31. 217 (7693;
S a l  f . f. ŚEreil* a ll iprcjjgeridjt in 

Diooereto fjat mit bem Srfenntniffe Dom 14 
©eptember 1907, jjlr. 20/7, bie SBetteroerbrei* 
tnng ber Sir. 103 ber 3eitfdjrift: „L’Eco del 
B aldo", V. Sa^rgang, Dom 12 @eptemberJ1907 
toegen bel SIrtifell: „La Venezia Giuiia" in 
ber ©telle oou „bram osi che presto" bil „dei 
E e “ nad) § 65 a ©t. ®. oerboten.

S a l  f. f. Sanbel a l l  sPrefjgcricl)t in 
iB rag £jat mit bem Srfenntniffe Dom 17 © ep*  
tember 1907, ^Sr. 245,7, bie 2Beitcr0erbrei= 
tung ber 91r 2 ber 3 citfd)rift: „Odbornik, 
organ hajiei zajmy delnictya krejcovskego a 
pribuznych odvetyi“ Dom 15 ©eptember 1907 
toegen  ber Slrttfel; „G ram aticka hricka" unb 
„Tise yzpominame" nad) § 62 © t ®. Dtr= 
boten.

S a l  f. f. Sanbel* a l l  jprejjgcridjt tr. 
sRrag Ijat mit bem Srfenntniffe oom 17 ©ep= 
tember 1907, )J3r. I. 246/7, bie SBeiteroerbreitung 
ber Sir. 37 ber 3eitfd)rift: „Stredocesky Zi- 
vnostn ik“ oom 14 ©eptember 1907 toegen bel 
SIrtifell: „Ostudou" naĄ § 63 ©t. ®. oer= 
boten.

S a l  f. f . £reil= a l l  )(3repgerid)t in 
Subtoeil tiat mit bem Srfenntniffe oom 17 
©eptember 1907, $ r .  69/7, bie 2BeiterDerbrei= 
tung ber Sir. 8 ber 3 eitfd)rift: „Selske Zaj­
my" Dom 13 ©eptember 1907 toegen bel Sir-

tife ll: „Pozor na nase nepratele!" nad] § 
302 ©t. ®. oerboten.

31- 218 (7798)
S a l  f, f. Sanbel a l l  Skepgeridjt in 

Srieft Etat mit bem Srfenntniffe Dom 17 ©ep= 
tember 1907, ijSr. IX. 80/7, bie 28eiteroerbrei= 
tung ber Sir. 73 ber 3 eltfdjrift: „L’emanci- 
pazione oom 14 ©eptember 1907 toegen ber 
©telle Don „Ma, ripetiam o" bil „grandę 
sfru ttatore" bel SIrtifell; „ P a n e !“ unb Don 
„Oh, paese" b il „forea" bel SIrtifell: „Se- 
questri e seąuestri"  naĄ § 65 a ©t. ®. 
oerboten.

S a l  f. f. Sanbel* a l l  iprefjgerid)t hi 
Srieft Ljat mit bem SrfennUtiffe oom 17 ©ep= 
tember 1907, jpr. 79/7, bie ŚBeiteroerbreitnng 
ber Sir. 21 ber 3d tfd j'rift: „Germ inal" Dom 13 
©eptember 1907 toegen ber Slrttfel: „Siamo 
e n e rg ic i!", „Divagando" unb „Comizio an- 
tim ilitarista  “ ; toegen ber ©teHen Don „Pe? 
yendicarsi" b il „e i preti" unb Don „I mi- 
serabili" b il „e rivoluzionaria ‘̂  bel S Irtifell: 
„La se ttim a n a " ; toegen ber (Stelle Don „U 
popolo" bil „poi parteciparv i“ bel SIrtifell: 
„La condiziom economiche" unter ber Siu* 
brif= „C ro n aca"; toegen ber ©telle Don „Uno 
dei tan ti"  bil „giustizia som m aria" bel Slr= 
tife ll; „U colmo della reazione" unter ber 
SUtbrif: „C orrispondenze"; toegen ber Stoti* 
jen ; „Trieste" Don „Un anarchico" bil „Gil- 
do 20", „M uggia a mezzo Puliuto" Don „Per 
la m orte“ b il „di rovigno“, „Pirano" Don 
„Salutando i com pagai" b il „faecio punto 
2 0 “, „M ilano" Don „Lazzaroni G.“ błl „ciao 
Perorsc 10", „M ilano" Don „Libero" b il 
„al Germ inal 8 j“, fdmtlłĄe unter ber Slitbrtf; 
„Sottoscrizione pro G erm inal" nad) § 65 a, 
b unb c @t. ® oerboten.

S a l  f. f. £anbc!= a ll i|3rej)gerid)t iu 
tPrag 1jat mit bem Srfenntniffe o o m  18 ©epy 
tember 1907, ipr. I. 248 7, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Sir. 13 ber 3G tjd)rift: „La Pensee" 
o o m  15 ©eptember 1907 toegen ber ©tellen 
Don „.Je disais a m a  yoisine" b il „invente 
pareille  calem bredaine" bel S Irtifell: „Cro- 
yons et faisons ce ąue nos aieux ont tou- 
jours’ cru et fait" in ber Slttbrif: „Bouts de 
dialogue" ; o o n  „Enfonces, les freins We- 
s tin g h o u se" ; bil „ce S ain t-S acrem en t!“ in 
ber Slubrtf: „Petite C hroniąue" nad) § 303 
@t. ®, Detboieit.

S a l  f. f ^ re tl*  a l l  s}5refjgerid)t in 
^oniggra^ t)at mit bem Srfenntniffe Dom 17 
©eptember 19 -7, tyx. IV. 88/7, bie SBeiter* 
Derbreitung ber Sir. 37 ber 3 ê fĄ r ifU »Hlasy 
pokroku" oom 14 ©eptember 1907 toegen bel 
SIrtifell: „M istodrzitel" nad) § 300 ©t. ®. 
Oerboten.

31. 219 (7794)
S a l  f. f. Sanbel* a l l  s$rej)gerid)t in 

ijkag Ęjat mit bem Srfenntniffe oom 19 ©ep* 
tember 1907, .?pr. I. 248/7, bie SEBeiterDerbrci- 
tung ber Sir. 60 ber 3 cófcl)rift: „Komuna" 
Dom 18 ©eptember 1907 toegen ber ©telleu 
Don „ac chcem e-li“ b il „a konservativniin“ 
unb Don „Zcela jin a k “ b il „do Parize" bel 
SIrtifell: „K sitnaci m ezinaridniho h n u ti od- 
borovcho“ ; Dott „Koneene dosli" bil „jiz 
existujicich“, Don „Massy neziskam e teorie- 
m i“ b il „starce yseobecne" unb Don „Vuci 
dnesni spolecnosti" b il „yhodnym prostred- 
kem “ bel SIrtifell: „Zpravy ze svetoveho 
kongressu anarch istu  v A m sterodam u" ; Don 
„Nadaje rsech  tech" bil „prim e akce" bel 
SIrtifell; „Spojene Staty" nad) § 305 ©t. ®. 
oerboten.

S a l  t f. Sanbel a ll  ifSrefjgeridjt in 
iprag fjat mit bem Srfenntniffe Dom 19 ©ep* 
tember 1907, i|3r. I. 249/7, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Sir. 19 ber 3ekfd)rift: „Sbornik mla- 
dezesoc-ialne-demokraticke" Dom 19 ©eptem* 
ber 1907 toegett ber ©tellen Don „N uże: le- 
tosni m anevry opet dokazaly" b il ,,o' cem 
my pry pochyborati nesm im e", Don „A vi- 
dili nas lid" b il „obou nepratelskych stran" 
bel SIrtifell: „H racka pro velke pany" ; „ lira  
na vojaky“ naĄ § 300 unb ©t. ®. unb Sir* 
tifel IV. bel ®ejel3el Dont 17 Sejember 1862, 
St. @. S I Sir. 8 ex 1863 oerboten.

S a l  f. f. $rei!= a l l  jpre^geriĄt in 
Stjrubim fjat mit bem Srfenntniffe oom 19 
©eptember 1907 26/7, bie SSeuerDerbrei*
tung ber Sir. 37 ber 3 c’̂ Ą r^ : „Neodvisle 
L isty" Dom 14 ©eptember 1907 toegen bel 
ganjtnn SIrtifell: „Dopis v vojny“ nac^ § 300 
©t. ®. unb Slrt. IV. bel ®efe£el oom 17 Se* 
jember 1862, 31. ® 231. Sir. 8 e i  1863, Der* 
boten.

31. 220 (7802)
S a l  f. f. Sreil* a ll iprejjgertdjt in 

® órj §at mit bem Srfenntniffe oom 18 ©ep* 
tember 1907, ^5r. V. 16/7, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Sir. 217 ber 3ettfĄ rift: „II Corriere 
F riu lano" oom 17 ©eptember 1907 toegen bel

SIrtifell: „L’arciduca ered itario  e TUnghe- 
ria" nad) § 64 ©t. ® oerboten.

S a l  f. f. Sretl* a l l  i)3re§gertc^t in 
Slooigno ^at mit bem Srfenntniffe Dom 18 
©eptember 1907, ifjSr. V. 22-7, bip SSeiteroer* 
breitung ber 23rojd}iire; „Ai G iovani“ tm Ser* 
lage „Biblioteca sociale M ilanese" in Sllat* 
lanb unb „Lo sciopero generale, il suo sco- 
po e i suoi mezzi" im SSeriage S Sertoni 
in ®ineora nac(' § 65 a, b uttb c ©t. ® 
oerboten.

31- 221  ̂ (7844)
S a l  f. f. ŚEreil* a l l  jjkejjgcridjt in 

©ebcnico Ęjat mit bem Srfenntniffe oom 20 
©eptember 1907, $ r .  13,7, bie SBeiteroerbrei* 
tung bet Sir. 29 ber 3 l'itfd)rift: „Kremenjak." 
Dom 19 ©eptember 1907 toegen bel SIrtifell: 
„Zemlja. Ilirisim i" iu ber ©telle Don „na 
vladu“ b il „neba se cuje" naĄ § 493 ©t. 
i}3. O. oerboten.

Kuratele.
L. cz. P. XI. 138/7 (1) (7698 2 - 3 )

E  d y k t.
Za umysłowo-chorego uznano Eudolfa 

Kahane w Krakowie.
Kuratorem  jego ustanowiono adw. dr. 

M aksym iliana Kahane w Dąbrowej.
C. k Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 4 w rześnia 1907.

L. cz. XVI. P. 103/7 (6) (7721 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Ile lene Korn- 
hauser w Krakowie.

Kuratorem  jej ustanowiono Efraim a 
K ornhausera w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 20 sierpnia 1907.

L. cz. P. VI. 51/7 (8) (7714 2 - 3 )
E  d j  k t.

A ntoni Sługocki syn A leksandra ze 
Szwej ko wa uznany został umysłowo chorym 
a kuratorem  jego ustanowiono W ładysław a 
■Łozińskiego ze Szwej ko wa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podhajce, dnia 22 czerwca 1907.

L. cz. P. 184/7 (8) (7713 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Woj­
ciecha M ichaliszyna w Przem yślanach.

K uratorem  jego ustanowiono Józefa Zie­
lińskiego w Przem yślanach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
P rzem yślany, dnia 26 sierpnia 1907.

L. cz. P. 94/7 (9) (7720 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Kazimie­
rza Kuźmińskiego w M ilatyczaeh.

Kuratorem jego ustanowiono W alentego 
U rbana w M ilatyczaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 14 sierpnia 1907.

L. cz. L. 10/7 (9) (7765 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie ustana­
wia na podstawie udzielonego przez e. k. sąd 
obwodowy w Tarnowie uchw ałą z dnia 24 
sierpnia 1907 L. cz. Nc. 165/7 (1) zatw ier­
dzenia, kuratelę nad Zefirynem Eydzowskim 
w Zasowie z powodu stwierdzonego przez sąd 
powiatowy w Pilznie m arnotraw stw a a kura­
torem  ustanaw ia p. W ojciecha Szynalskiego 
w Zasowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, dnia 28 sierpnia 1907.

L. cz. P. 124/7 (7) (7781 2 - 3 )
E d y k t.

Za m arnotraw czynię uznano Docio Eo- 
hulka w W inogradzie.

Kuratorem  jej ustanowiono P e tra  Fer- 
łeja Dm ytra w W inogradzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 8 czerwca 1907.

L. cz. P. 145/7 (4) (7749 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Antoniego 
Drżała w Teriiczce.

Kuratorem  jego ustanowiono Franciszka 
Pieczonke w Teriiczce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział. I. 
Ezeszów, dnia 9 września 1907.

L. cz. L. VII. 11/6 (7779)
E d y k t.

Za, umysłowo chorą uznano A nnę z Ge- 
reniów Śliwka w Lubieniu wielkim.

Kuratorem  jej ustanowiono Jan a  d e re ­
nia w Lubieniu wielkim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek Jag., dnia 8 czerwca 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. VIII. 173/7 (1) (7792 2 - 3 )

E  d y k t.
Przeciw A ndrusiowi W ysoczańskiemu 

Pietrusiewiczowi synowi Jana, Mikołajowi 
Unickiemu Zankowiczowi, Leonowi P iasec­
kiemu, A leksandrowi Ilnieckiem u Cierciewicz 
synowi Daniela, Kornelowi Piaseckiem u sy­
nowi Bazylego, Józefowi Komarnickiemu Drudź 
synowi Bazylego, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu ob­
wodowego w Samborze przez m a ło l/M ary ę  
W ysoczańską Pietrusiew icz córkę ś. p. Am­
brożego, zastępyw aną przez m atkę i opie­
kunkę Hanusię W ysoczańską Pietrusiewicz 
wdowę po Ambrożym obecnie przez pełno­
mocnika adw. dr. Józefa Serwackiego w Sam­
borze pozew o zniesienie spółw łasności ciała 
tabularnego lwh. 747 w W ysocku wyżnem
i. t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
pierwsza audyeneya na dzień 1 października 
1907 o godz. 8 i pół przed południem .

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionych z m iejsca pobytu nieznanych usta­
nawia się pana Bazylego Kielanowskiego 
adwokata w Samborze kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie powyż 
wymienionych nieobecnych w rzeczonej spra­
wie na tychże koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII.
Sambor, dnia 16 września 1907.

L. Prez. 1692 (18 V./7) (7786 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscellencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
now ał na mocy § 301 proc. karn. dla czwar­
tej dnia 25 listopada 1907 o godz. 9 rano 
rozpocząć się mającej zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych na rok 1907 
przy tutejszym  c. k. sądzie obwodowym w 
Brzeżanach przewodniczącym sądu przysię­
głych Stanisław a Miłaszewskiego c. k. P re ­
zydenta sądu obwodowego a zastępcam i prze­
wodniczącego radców c. k. sądu krajowego 

■ M arcelego Pileckiego, Edw arda H erm anow i­
cza, dr. F ryderyka Jakubowskiego i Ju liana  
Dawidowicza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 27 sierpnia 1907.

L. 99.328 (7795)
O b w i e s z c z e n i e  

o przedkładaniu władzom podatkowym wy­
kazów dla użytku przy wymiarze podatku 

osobisto - dochodowego na rok 1908.
W myśl § 200 ustaw y z dnia 25 pa­

ździernika 1896 dz. p. p. Nr. 220 o bezpo­
średnich podatkach osobistych, przedkładać 
mają corocznie wymienione niżej osoby dla 
użytku przy wymiarze podatku osobisto- 
doehodowego następujące wykazy:

1. właściciele domów zamieszkanych, 
względnie tychże zastępcy — wykaz w szyst­
kich mieszkańców domu

2. osoby wypuszczające mieszkanie w 
podnajem — wykaz podnajem ców;

3. głowy rodzin — wykaz wszystkich 
tych osób należących do ich gospodarstw a 
domowego, które posiadają w łasny dochód.

Wzywa się przeto wszystkie wymienio­
ne osoby do przedłożenia poszczególnionych 
wyżej wykazów w celu wymiaru podatku 
osobisto-dochodowego na rok 1908 i wyzna­
cza się w tym  celu term in do 15 listopada 
bież. roku.

W ykazy te sporządzić należy na prze­
pisanych drukach, których udzielać będą 
władze podatkowe stronom  interesow anym  
na żądanie bezpłatnie.

Wykazy 2 i 3 stanow ić m ają przy bu­
dynkach w ynajętych załącznik wykazu 1 i 
przedłożone być m ają przez właścicieli do­
mów łącznie z tymże wykazem tej władzy 
podatkowej, w której okręgu dotyczący dom 
ieży.

Z jakiego dnia podany ma być stan 
mieszkańaów w tych trzech wykazach ozna­
czą poszczególne władze podatkowe I. in- 
stancyi.

Jakie zeznania zawierać ma każdy z wy­
kazów wyżej wspom nianych, wskazują ru ­
bryki odnośnych druków.

Bliższe w yjaśnienia w tym  względzie 
obejmuje zresztą, obok powołanego na w stę­
pie postanow ienia prawnego, artykuł 39 rozp. 
wykonawczego z dnia 24 kw ietnia 1907 dz. 
p. p. Nr. 108.

Co do następstw  nieprzedłożenia wy­
kazów lub zeznań nieprawdziwych odsyła się 
strony interesow ane do postanow ień § 247 
powołanej na wstępie ustawy.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 16 września 1907.
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O i i o B i m e i e  
o npe^iM a^anio B.aacTHM no/i;aTKOBHM biikr- 
3iB ,3,0 yjKHTKy npn  BHMipioBaHio noĄaTity

oeo6neTo-/i;oxo/i;oBoro Ha piic 1908.
n o  MUCJIH HO CTaHO B §  200 3 a K 0 H a  

3 .gH H  25 5KOBTHH 1896 B. 3 . p .  H. 220 o  
6 e 3 n o e e p e ^ H H X  n o ,a ;a T K a x  o c o ó h c t ; i x  M a io T t  
i g o  p o K y  n p e ^ K j a Ą a T H  B H c m e  3 r a ^ ; a H i  o c o 6 h  
# 0  yo iC H T K y n p n  B H M ip i n o ^ a T K y  o c o ó h c t o -  
/ i ;o x o / i ;0 B o r o  c A i ^ y i o u i  B H K a3 H  a  t o :

1 .  B «iacT H T e,zri ą o m I b  3 a M e m K a H H x  a  
B 3 rjIJ IĄ H O  IX  H O B H O B JtaC T H H K H  —  B H K a3  B C 'ix
MeiuKaniuB po m y ;

2. oco6h ni^Hałbiaioui noMeiiiKaHe —
BHKa3 ni/i;HaeMHHKiB;

3. roaoBa KOMCfloi po^HHH Mae npe#-
.I0SKHTH — BHKa3 B«I1X THX OCl6 HaMCMCa- 
h h x  ąo  roenoflapcTBa p;oiroBoro, KOTpi Ma- 
10 tb  BjaeHHH ,a;oxi.a.

B3HBae ch npoTe bci BHcme 3raflani 
oco6h, ih;o6h BHKa3n BH3ine osnaHem b piJni 
BHMipy no/i;aTKy oco6hcto - /i;oxo^i;oBOro na 
piK 1908 npe^JOMcrr.TH i BH3HaHae ch ąo  Toro 
peHHHepB ^0 15 ^.HCTonaĄa 1907 p.

BaKa3H TOTi MaioTB 6yTH 33a^Mcem Ha 
npHHHcaHEtx po Toro p;pyicaXj KOTpi ą o th u -  
h h m  CToponaM Ha i x  a t c a f la n e  B^iacTH n c ^ a T -  

KOBl 6e3ILZiaTHO BH^aBaTH Ó jp jTh .
B h k s 3 h  nifl 2 i 3 CTaHOBHTii m s i o t b  

npH 6y^HHKax b i h anMaeh h x  iipn-aory po 
BHKa3y  n i^  1. a B^iacTHTeJi ą o m i b  m s i o t b  ix 
npąajJKMKHTH pa30M 3 BHKa30M 1. C1H B.iaCTH 
HO^aTKOBin, B KOTpOl OKpy31 36'iKHTB .̂OTHH-
h h h  ^ im .

3  H K o r o  p ,h h  c T a H  M e m ic a H p iB  M a e  

6yTH b t h x  Tpex BHKa3ax npeycTaimeHHH 
H a 3 H a n a T B  n o o ^ H H O K i B J ia c T H  n o ^ a T K O B i I - o i  

iHCTaHpni.
Bici 3aHBH oShum uth Mae komc^hh bh- 

Ka3, yKa3yioTB 3aro30Bicn /i,othtip h x  p;pyKin.
B^LHCmi HOHCH6HH B TiM B3r3Hp,i CyTB 

HOMiipeHi b 3rap;aniM Ha nouaTKy npimHCi
3aKOHa i b apTHKyjii 38 po3nopxp;MceHH b h - 

KOHaBHOrO 3 p H J I  24 pBBiTHH 1908 B. 3. p .

u. 108.
TTTo  p o  H a c B 3 ip ; ic iB  n e n p e ^ J i o H c e H i i  b h  

K a 3 iB ,  a 6 o  n p e Ą J o a c e H H  3 a a B  H e r ip ; iB p ;H B H x  

B iĄ C H j a e  ch p o  H O CTaH O B §  247 3 r a ^ a n o r o  

Ha n o n a T K y  3 a K O H a .
I ( .  k. KpaeBa ^ n p e ic p n a  eKap6y.
JlBBiB, p ss. 16 BepecHH 1907.

J K u n d m a c h u n g  
betreffend die im  Zwecke der Bemessung 
der Personaleinkom m ensteuer pro 1908 den 
S teuerbekorden zu liefernden Nachweisungen.

Gemass des § 200 des Gesetze? vo;n 
25 Oktober 1896 R.-G.-Bl. Nr. 220 betrei- 
fencl die direkten  F ersonalsteuern  haben  im 
Zwecke der Bem essung der Personaleinkom ­
m ensteuer nackstekend genannte Personen 
a lljakrliek  folgende N ackw eisungen zu-liefern:

1. Die Besitzer bew oknter H auser be- 
ziekungsweise dereń S tellvertre ter — N ack­
weisungen aller im  Hause w oknenden P e r­
sonen;

2. Die A fterm ieter — N ackweisungen 
ik re r A fterm ieter;

3. Die H aushaltungsvorstande — Nack­
w eisungen aller jen e r zu ikrem  H auskalte 
gekoriger Personen, welcke ein eigenes Ein- 
kommen kaben.

Indem  nun alle genann ten  Personen 
zur L ieferung der erw aknten  Nachweisun- 
gen im  Zwecke der Bem essung der Perso­
naleinkom m ensteuer ftir das Ja h r  1908 auf- 
gefordert w erden, w ird un te r einem zur 
U berreickung dieser N ackw eisungen der T er­
m in bis 15 Noyem ber 1. J . festgesetzt.

Die Y erfassung der fraglicken N ack­
w eisungen ka t auf yorgesckriebenen Druck- 
sorten zu erfolgen, welcke die Steuerbekor­
den den P arte ien  tiber Y erlangen unentgel- 
tlick  verabfolgen werden.

Die N ackw eisungen 2 und 3 kaben bei 
yerm ieteten H ausern eine Beilage der Nack- 
weisung 1 zu bilden und sind sam t dieser 
Nackw eisung von den H auseigenttim ern bei 
jen er S teuerbekorde zu tiberreicken, in  de­
reń  Sprengel das betreffende Haus gele- 
gen ist.

M it w elchen Zeitpunkte der S tand der 
Bewokner in  diesen drei N ackw eisungen an- 
zngeben ist, w ird von den einzelnen Steuer­
bekorden I. Instanz bekannt gegeben werdeu.

W elcke A ngaben jede von den erwiikn- 
ten N achw eisungen zu en thalten  kat, is t aus 
den B ubriken der diesbeziiglicken Drucksor- 
ten  zu erseken.

Niikere W eisungen in  dieser Ilinsick t 
entkiilt iibrigens neben der eingangsbezoge- 
nen  gesetzlicken Bestim m ung der Artikel 
39 der V ollzugsvorsckrift vom 24 A pril 1897 
R.-G.-Bl. Nr. 108.

H insichtlick  der Polgen unrick tiger 
A ngaben oder un terlassener E inbringung der 
betreffenden N ackw eisungen w ird auf die 
B estim m ungen des § 247 eingansbezogenen 
Gesetzes kingew iesen.

K. k. E inanz-Landes-D irektion.
Lem berg, am 16 Septem ber 1907.

L. cz. -O. XIV. 434/7 (1) (7850)
E d y k t.

Przeciw Herzowi Sckreierowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­

stał do e. k. sądu powiatowego w Drohobyczu 
przez Lazara Nappe z Drohobycza pozew
0 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono term in 
na dzień 30 września 1907 o godzinie 3 po 
południu.

Celem strzeżenia praw  niewiadomego 
z miejsca pobytu H erza Schreiera ustanaw ia 
się p. dra Tislowitza, adwokata w D rohoby­
czu, kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie Herza 
Schreiera w rzeczonej spraw ie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo pozwanego, dopoki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnom oc­
nika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Drohobycz, dnia 24 września 1907.

L. cz. 0. V. 353/7 (2) G. V. 378/7 (1)
' (7797)

E d y k t.
Przeciw nieobecnym  1) A nastazja Mel- 

nyk ur. Kapitan rolniczce przedtem  w Du- 
bryniowie, 2) M ikołajowi Eilakowi rolnikowi 
przedtem w Kleszczównie wnieśli skargi, ad 
1) Buska kasa w Rohatynie przez ad w. dr. 
Katza w R ohatynie o 225 koron zpn., ad 2) 
Franciszek Biesiadecki właściciel dóbr w F ir ­
lejowie przez adw. dr. Pawlikowskiego w Ro­
hatynie o 280 koron zpn.

Rozprawa odbędzie się ad 1) i 2) 15 
października 1907 o godz. 8 rano w biurze 
Nr. 8 (budynek apteki).

U stanow ieni dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratoram i ad 1) adwokat dr. Paw li­
kowski, ad 2) adwokat dr. Sckander w Ro­
hatynie będą nieobecnych zastępować, dopo- 
kąd w sądzie" się nie zgłoszą, lub pełnom ocni­
ków nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rohatyn, dnia 19 w rześnia 1907.

L. cz. C. II. 256/7 (1) (7839)
E d y k t.

Przeciw  M arcinowi Korczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez B artłom ieja W archoła w Borku starym  
pozew o zapłacenie 600 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 września .1907 o godzi­
nie 9 przed południem w biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw M arcina Korcza 
ustanaw ia sio pana dr. Idzińskiego Józefa 
adwokata w T) czynie kuratorem *

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 3 września 1907.

L. cz. G. I. 391/7 (1) (7815)
E  d y k t.

Przeciw Piotrow i Dąbrowskiemu, przed­
tem w Pakoszówce, którego miejsce pobytu 
je s t nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Sanoku przez Katarzynę z 
Dębowskich W roniak pozew o zapłatę kwoty 
800 kor. zpn. i adnotacyę sporu w stanie bier­
nym lwh. 17 ks. gr. gm. Pakoszówka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 17 października 1907 godz. 
10 rano w tut. sądzie biuro 36.

Celem strzeżenia praw  P io tra  Dąbrow­
skiego ustanaw ia się pana Bośniackiego, ad­
wokata w Sanoku, kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 13 w rześnia 1907.

L. cz. 15.468/07 _ (7841 1 - 3 )
Z a w e z w a n i e .

Dnia 31 stycznia 1906 przytrzym ano 
w Krakowie Salomona vel Schlojmę Rozko- 
sznikowa, poddanego rossyjskiego, pochodzą­
cego z Zimy, z powodu przem ycania 47 sztuk 
różnych kosztowności, które po złożeniu za­
bezpieczenia ewentualnej grzywny w kwocie 
569 kor. zostały mu wydane.

Ponieważ obecne miejsce pobytu Salo­
mona Bozkosznikowa nie jest znane, przeto 
w myśl §§ 621 i 622, suk. wzywa się go, 
oraz każdego, któryby do złożonej kwoty 
569 kor prawo sobie rościł, ażeby w dniach 
90-ciu zgłosił się do Dyrekeyi okręgu skar­
bowego w Krakowie, w przeciwnym  bowiem 
razie postąpi sio 7, tą  kwotą według obowią- 
jąeych przepisów.

Kraków, dnia 21 września 1907.

L. cz. P. Prez. 3357 (18 P/7) (7811 1— 3) 
Jego Ekscellencya Pan Prezydent wyż­

szego sądu krajowego we Lwowie zamiano­
wał dla czwartej z dniem  4 listopada 1907 
o godz. 9 przed poł rozpoczynającej się zwy­
czajnej kadencyj posiedzań sądów przysię­
głych na rok 1907 przy tutejszym  c. k. są­
dzie obwodowym w Stanisław ow ie przewo­

dniczącym sądu przysięgłych : dr. Adolfa Sa- 
hanka, c. k. radcę Dworu jako prezydenta 
sądu obwodowego, a zastępcami przewodni­
czącego radcę c. k. sądu krajowego wyższe­
go, W łodzimierza Huzara i c. k. radców 
sądu krajowego Józefa Leckickiego, A polina­
rego E h e n h e iŁ ra , Józefa Baranowicza, Teo­
fila Gielitowieza, ow iatosław a Szadkowskiego 
i dr. Bohdana Krynickiego,

Zj Prezydymn. o. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 17 września 1907.

L. cz. O. I. 394/7 (1) (7816)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Doboszowi przedtem  
w Paczkowej którego miejsce pobytu jest 
nieznane, w niesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sanoku przez Jan a  Piecucha 
pozew o przymusowe wykreślenie smny 525 
kor. ze stanu biernego realności whl. 48 gin. 
Paczkowa zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 1 października 1907 godz. 
11 przed połud. w tut. sądzie biuro Nr. 36.

. Celem strzeżenia praw Stefana Dobo­
sza ustanaw ia się pana M ichała S tabryły 
wójta w Rączkowej kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jogo koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 15 września 1907.

L. cz. 0 . I. 195/7 (2) (7828]
E d y k t.

Przeciw  Izakowi Zwecher false Fuchs, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
siony został do tut. sądu przez Borucha Saćka 
z Jabłonow a pozew o własność połowy spadku 
po błp. Salomonie Fuchs zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy w tut. sądzie 
biuro M \ o na dzień 2 października 1907 o 
godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
wia się p. Borucha F reuera  naczelnika gminy 
Jabłonow a kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnom ocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jabłonów , dnia 29 sierpnia 19|)7.

L. cz. O. II. 314/7 (4) (7827)
E d y k t.

Przeciw Teodorowi Suppowi byłemu po­
rucznikowi huzarów, którego miejsce pobytu 
je s t nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Jarosław iu przez p. Ludwika 
Dietziusa w Jarosław iu pozew o zapłatę kwoty 
150 koron.

Na podstawie pozwu wyznacza się te r­
min do ustnej rozprawy na dzień 3 paździer­
nika 1907 godz. 9 przed południem  sala roz­
praw Nr. IL

Celem strzeżenia praw  Teodora Suppa 
ustanaw ia się pana dr. Feliksa R othsteina 
adwokata w Jarosław iu kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie Teodora 
Suppa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław , dnia 5 września 1907.

L. cz. G. IL 274/7 (1) (7834)
E d y k t.

Przeciw  M aryannie z Gyboroniów Har­
nasiowej córce Józefa, której miejsce pobytu 
je s t nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Piiznie przez S tanisław a Ró- 
żowskiego w Machowy pozew o w łasność i 
intabulacye kawałka gruntu  w Żdżaracli.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 pa­
ździernika 1907 goclz. 9 przed południem  w 
biurze Nr. 1 L

Celom strzeżenia praw tejże ustanaw ia 
się pana dr. Tomasza Krudzielskiego adwo­
kata w Piiznie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie, ją  w 
rzeczonej spraw ie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział IL
Pilzno, dnia 20 września 1907.

Firmy.
L. cz. F inn. 569 stow. I. 154/24 (7586)

O g ł  o s z o n i e.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy (innie „Chrze- 
ściańska spółka handlowa w M ikulińcacłi, sto­
warzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną po- 
ręką w hkwidacyi, że na wul ncm zebraniu 
członków dnia 15 lutego 1907 odbytem wy­
brano w miejsce pana Tyszeckiego, który 
zmarł, Kazimierza W ojtalewicza, który z Miku-

liniec w niewiadome miejsce wyjechał i Woj­
ciecha Klucznika, który do Am eryki wyemi­
grował, likw idatoram i stowarzyszenia Izydora 
Mrazka, pomocnika kancelaryjnego, M ikołaja 
Besaraba pisarza gm innego i'w łaściciela real­
ności i Jana  Nogę cieślę i właściciela real­
ności w Mikiil1iieac.il zamieszkałych.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział TT.
Tarnopol, dnia 19 czerwca 1907.

L. cz. Firm . 1040/ Rg. A. I. 48 (7648)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru  oddział A. wciągnięto co na­

stępuje :
Siedziba firm y: Lwów ul. Ruska 3 .
Brzmienie firm y: E lek tra  krajowy za­

kład dla wszelkich urządzeń elektrycznych 
M ichał Rozmus i Spka.

Przedm iot przedsiębiorstw a: wspólne za­
łożenie względnie prowadzenie zakładu insta­
lacyjnego dla wszelkich urządzeń elektro­
technicznych oraz mechanicznego zakładu re- 
paracyjnego.

F onna  spółki: jaw na spółka handlowa 
od 15 lipca 1907.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: M i­
chał Rozmus, właściciel Zakładu insta lacy j­
nego dla urządzeń elektycznych Lwów iii. 
Łuska 3, M atylda Rosner pryw atna Lwów 
pasaż Hausm ana 3.

Do zastępstwa spółki są upraw nieni obaj 
spólnicy łącznie.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpis obu spólników łącznie.

Dzień w pisu: 7 września 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV
Lwów, dnia 7 w rześnia 1907.

L. cz. F irm . 973/7 stow. I. 218 (7647)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów.
Brzmienie firm y: stowarzyszenie zalicz­

kowe w Lubaczowie zarejestrow ane z ogra­
niczoną poręką.

Członkowie dyrekeyi w y stąp ili: ks. Ba­
zyli Klisz jako zastępca dyrektora.

Członkowie dyrekeyi w ybrani: dr. Ja - 
kób Szłapa, Gustaw Szopińsld i W ładysław  
Stanic jako dyrektorowie a Józef Szymała, 
Andrzej A rgasiński i M ichał Grenik jako za­
stępcy dyrektorów.

D ata wpisu : 7 września 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 września 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 9/7 (2) _ (7662 2 —3)

W drożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. W iktoryi M edlinger 

pryw atnej w Samborze, wdraża się postępo­
wanie, celem amortyzacyi następującego rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionego we­
ksla, a t o : z daty Sam bor 18 stycznia 1902 
na 4000 koron opiewającego, dnia 8 kwie­
tn ia  1902 w Samborze płatnego, przez po­
dającą W iktoryę M edlingerow ą w ystawione­
go, a przez pp. Salam ona M edlingera i Judo 
Gottlieba zaakceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 45 dni od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Sambor, dnia 28 czerwca 1907.

L. cz. Nc. V. 14/7 (7670 1 - 3 )
E d y k t.

W edle tomu I. stronicy 98 ustępu 4, 
karty  ciężarów istnieje wpis praw a zastawu 
dla kwoty 46 złr. na podstawie ugody z 18 
kw ietnia .1836 tus. uchw ałą z 30 stycznia 
1837 L. 218 na rzecz Jędrzeja Sochackiego 
dokonany, na realności wykazem hyp. 500 
gm iny Bobrka objętej, obecnie W ojciecha i 
Rozalii Niebielskich własnej.

Wzywa się nieobecnego Jędrzeja So­
chackiego, względnie upraw nionych spadko­
bierców, aby w ciągu jednego roku, który z 
dniem  30 września 1908 ubiega, tern pe­
wniej praw a co do zaliipotekowanej preten- 
syi zgłosili, ile że przeciwnie amortyzacya i 
w ykreślenie nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bobrka, dnia 1.8 lipca 1907.

L. cz. T. V. 9/7 (2) (7744 1 - 3 )
Na prośbę Miszki F ah re r w Borszczowie 

wdraża się postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem rzekomo spalonej podczas pożaru u Al- 
t.era K elm ana w W iśniowczyku książeczki 
wkładkowej wydanej przez powiatową Kasę 
zaliczkową i oszczędności w Borszczowie Nr.
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445 na 342 kor. 37 hal. opiewającej, a na 
13 kw ietnia 1904, na i mię i nazwisko Mi- 
szki F ah re r wystawionej.

Zarazem wzywa się edyktalnie posiada­
cza tejże książeczki wkładkowej, by ją  w 
przeciągu 6 m iesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu tutejszem u sądowi prze­
dłożył, gdyż inaczej książeczka ta uznaną 
będzie za pozbawioną wszelkiej mocy p ra­
wnej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 26 sierpnia 1907.

L. cz. T. 83/7 (8) (7741 1 - 8 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Eosi A dlesberg ze S tan i­
sławowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko­
wej Kasy Oszczędności m iasta Stanisław ow a 
Nr. 8114/16963“ n a  2752 kor. 63 hal., a na  
imię Eosi A dlesberg opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu 6 miesięcy, od 
dnia ogłoszenia edyktu, w przeciwnym  bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 9 września 1907.

L. cz. T. II. 7/7 (1) (7774 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i  e.

0 . k. sąd obwodowy jako handlow y w 
Tarnopolu, wdrażając na wniosek Izaaka Nus- 
senbaum a ze Skałata postępowanie celem 
amortyzacyi wnioskodawcy jako właścicielo­
wi rzekomo zaginionego weksla z daty Fa- 
szczówka 8 m aja 1907, p ła tny  4 miesiące 
od dnia w ystaw ienia na  kwotę 2000 koron 
opiewający, wystawiony i in bianco żyrowa- 
ny przez Izaka Niissenbauma, a przez Kazi­
m ierza Brom irskiego i Leiba Sassa z Fa- 
szezówki ad Tarnoruda przyjęty, p ła tny  w 
Faszczówce Tarnoruda, wzywa posiadacza 
rzeczonego weksla aby zgłosił się ze swo­
jem i prawam i w c ią g u  4 5 dni, od dnia trze­
ciego ogłoszenia edyktu w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej licząc, w tutejszym  sądzie, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie rzeczo­
nego czasokresu weksel za nieistniejący u- 
znany zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 14 września 1907.

L. cz. T. 11/2 (2) (7737 1 — 8)
E  d y k t.

0 . k, Sąd obwodowy w Kołomyi czyni 
wiadomo, że Iw an Polek z Eożnowa w ielkie­
go, 73 lat, w ydalił się przed 30 la ty  do 
Mołdawy na robotę tamże w Botusżanach 
zachorował i dotąd żadnej o sobie nie dał 
wiadomości i wzywa zatem  każdego, który­
by o życiu i m iejsca pobytu Iw ana Poleka z 
Eóżnowa wielkiego m iał jaką  wiadomość, by 
doniósł o tern tut. sądowi lub ustanow ione­
mu dlań kuratorow i adw. drowi Jurczence 
w Kołomyi w przeciągu roku od dnia osta­
tniego ogłoszenia w Giazecie Lwowskiej, tern 
pewniej, ileże po upływ ie tego czasokresu 
tenże za zmarłego będzie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, 13 m arca 1903.

L. cz. T. 56/7 (3) _ (7788 _1 3)
W drożenie postępow ania celem uznania za 

zmarłego.
Józef F lendrow ski; były urzędnik ru ­

chu kolei lwowsko-czerniowieeko-jasskiej wy­
dalił się w r. 1876 po śm ierci swej żony 
Kamili “ze stacyi kolejowej Leorda w Moł- 
dawce przez Eum unię do Galaczu wśród 
oznak pom ieszania zmysłów, bez uwiadom ie­
n ia  kogoś o celu swej podróży.

Przedsięw zięte poszukiwania nie zdo­
ła ły  wykryć “jakichkolw iek śladów po nim.

W edle odezwy konsulatu austro-w ęgier- 
skiego w Botuschau z 3 m arca 1886 wydalił 
się Józef Flendrow ski w roku 1878 podczas 
wojny rossyjsko-tureckiej z Lew ardy do Ser­
bii i od tego czasu nie powrócił.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe dom niem anie z § 24 1. 2 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę dra A rtura  
Tilla, adwokata we Lwowie w im ieniu po­
tomków Anny i F ilip iny  Smeykal, oraz Jo an ­
ny Cihanek, postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego.

W ydaje się przeto ogólne -wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i panu 
drowi Teofilowi Srokowskiemu, _ adwokatowi 
we_ Lwowie wiadomości o powyż w ym ienio­
nym.

Józefa Flendrowskiego- wzywa się, aby 
przed niżej w ym ienionym  sądem staw ił się 
lub w inny sposób uwiadom ił o swem życiu

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 17 w rześnia 1908 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego.

0. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 7 w rześnia 1907.

L. cz. Ne. XI. 23/7 (7)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Przem yślu 
wdraża postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez M arkusa Seifera zagubionego 
weksla na 400 kor. opiewającego, przez Jana 
Jakóba Singera i Kuclilę Singer podpisanego.

Posiadacza powyższego dokumentu wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawam i w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Przem yśl, dnia 27 sierpnia 1907.

(7664 1 —3) j do Kanady w marcu 1904 roku i tutaj w

cz. T. V. 7/7 (2) (7743 1 - 3 )
Stefan Łebed, syn A ndrzeja i Para- 

skewii, urodzony w Iławczu, wyemigrował

maju 1904 roku w pobliżu nieznanego z na­
zwy m iasta został potrącony tak silnie przez 
pociąg, iż w' stanie nieprzytom nym  odwie­
ziono go do szpitala w tern mieście się znaj­
dującego, gdzie lekarze skonstatow ali u niego 
złam anie 4 żeber i uszkodzenie organów we­
w nętrznych , zaś siostry  m iłosierdzia tego 
szpitala kazały zbierać pieniądze na tegoż 
pogrzeb. Od tego czasu S tefan  Łebed nie dał 
żadnej wiadomości o sobie.

Ponieważ w obec tego należy przyjąć, 
iz ustawowe domniem anie śm ierci po myśli 
§. 24 1. 3 pow. ust. cyw. nastąpi, przeto na 
prośbę A nny z Boluchów Łebed, żony zagi­
nionego, wdraża się postępowanie, celem u- 
znania Stefana Łebeda za zmarłego, a m ał­
żeństwa zawartego z A nną Boluch za roz­
wiązane i kuratorem  dla tegoż ustanaw ia sie

pana adw. dra Kazimierza Prom ińskiego, zaś 
obrońcą związku małżeńskiego pana adw. dr. 
IJołubowicza w Tarnopolu.

Zarazem wzywa się każdego, ktoby 
m iał jaką wiadomość o zaginionym, ażeby 
dał znać o tem sądowi, ustanowionem u po­
wyżej kuratorowi lub obrońcy związku m ał­
żeńskiego. — Stefana Łebeclia wzywa się, 
ażeby przed wym ienionym  poniżej sądem się 
jaw ił, lub w jakikolw iek inny  sposób dał 
wiadomość o sobie.

Po 30 w rześnia 1908 roku na pono­
wny wniosek i po przesłuchaniu obrońcy 
związku m ałżeńskiego rozstrzygnie sąd o n- 
znaniu go za zmałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 24 sierpnia 1907.

Doniesienia prywatne.
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Na dworzec głów ny:

z fckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Wo- 
roehty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Ozu- 
dina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) 

z Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.
Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów.
Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza.
Sambora, Sanoka, Chyrowa.
Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Czerniowiec, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.
Jaworowa. >
Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa­
noka, N. Zagórza, Chyrowa-(p. Przemyśl).

Kołomyi, żydaezowa-, Potutor, KbTózmezo. j
Sianek, Sambora.
Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koch,winy.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej.
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Ruiinborri', (Znlropanogo, M. Dłio/ja', tFii.sdti., Ł.i‘osncij Iwoniczu, .Ky- 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z Ickan,. Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Nowosieliey (p. Zuczkę), Serethu, Radowiee, Berhometu, Su­
ezawy.

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Nowosieliey, Serethu, Czudina, 
Radowiee.

z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suehy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Dębieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl, 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina., Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
N. Sąeza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl, 

z Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kbrosmbso, Nowosie­
liey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N, Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, 

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.
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T a &  T a  " far o -w a 
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

d-o Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórbsmezo, Ka­
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosieliey, Brodiny 
Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Mielea (p. Dębieę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Sambora, Sianek.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Korósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Su­
ezawy, Dorna Watra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar­
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 ezerwea do 15 września 
włącznie).

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie­
liczki, Oświęeima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza, Orłowa od (15 ezerwea do 15 września wł.). 

do Iekan, Wąroehty (od 1 ezerwea do 30 września w niedziele 
i święto rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomviel. S i Jim 
B erbA -^ Ri, Czudina, Rad"””" " ’ 

j j  rudw oioez^ir, grzymałowa, Zbaraża,
do Bełzea, Sokaió, Lubaczowa.
do Iekan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Korosmezo, 

Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Nowosieliey. 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N. Sąeza. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza’, Borysławia, Kałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sąeza, Koszye, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przemyśl), 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie­

liey, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja, Drokobyeza, Borysławia.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 3 25, 5'30 po połud. i 8 20 wie­

czór ; (od 5 maja do 29 września wł. w niedzieie i rz. k. święta) P46 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. v» niedziele i rz. k. święta) 
10-05 przed połud.; (od 5 do 31 inaja, od 1 do 29 -września w_ niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 ezerwea do 31 sierpnia codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1T5 po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 1010 
wieczór.

Ze Szezerea od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta a 9 40 
wieczór.

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1L50 
wieczór.

Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2-28, 3-45, 5-45, po południu; 
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12-41 po 
południu; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9 05 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 ezerwea do 31 sierpnia codziennie) 8-34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 11-35 w noey (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn., 

i 335 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 1-35 po połudn.

Do Szezerea 10 45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia STO po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
święta).

2-00
5-1-5

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.

 - f j - , -----,   Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy­
małowa.

121 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
■ kowa, Zaleszczyk, iw ania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża.

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort­
kowa.

Podwołoczysk.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Po­

tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

U w aga : Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
eyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 
8 rano do 12 w południe.
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dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

In ż y n ie r  L e o n a rd  ssrttscli i  S k a , K r& lL ó w , u L  k o le jo w a . 18
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

C - e i Ł t r a l n e

O G M Z E W A M I E
w sz e lk ic h  sy ste m ó w

I  ' W “E 3 > T - X ,i r X J A  C T E .
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnio, i i. d

od

® g f o s s c e a i i a

tłustymwyrazu petitem  
petitem  4

B halerzy, 
halerzy.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEW1CZA

  i

M ę ż c z y z n a  37 lat z ukończoną praktyką robót ; 
budowlanych, ziemnych, kamieniołomów i re- !

gnlacyi wód. władający 4-ma językami t. j. polskim,.’ 
niemieckim, rossyjskim i rumuńskim uprasza o od po- j 
wiednią pracę. Łaskawe zgłoszenia pod 11. S. 0. 25 i 
poste restante Lwów.

Słuchaczka
lekcyj, przygotowuje 
wogóle. Panieńska 1.

■filozofii /. francuską, niemiecką 
konwersacją i muzyką udziela 
do gimnazyum i do poprawek 
32, mieszkanie 1. 8, dla J. K.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1 ‘80, 1'92, 2 ‘— , 2'08 i 2*16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy

S f i n - n
Lwów,

S ^ u c z y d e l s k i e  Niemczynowskiej 
ul. Sienkiewicza 5 (obok hotelu Żorża) 

i umieszcza natychm iast: nauozyeioli, nauczycielki,
bony Polki, Niemki, Francuski zarządczynie, klu­
cznice, panny służące, oficjalistów, kucharzy, ku­
charki, lokaji, wszelką służbę. ztuczne 0 0

! W s i j b a r  d z i e j  on ą . w IJ g u ć ln l»  |
| g r z y l»  w kościołach, pałacach, domach rnnro- \

TP f i  m i l  n  r i  a  P i o m a  T  w n w  l wanych lub drewnianych usuwam r » z  »»* z a w s z e  ; łS i
i h l L I U  U JL L lld i iA J  t / I L L d , i i  fV U W  . moją patent, od lat 10 wypróbowaną metodą. S in -  j

, ■ i d y  z a r z ą d z i  hjubi podług opisu roboto mniej- i
| szą; do większych posyłam wprawnych majstrów. !
1 Przesyłka próbna 6 kor. F r .  M o s » o e z y ,  fabryka
' „ s l i t z u r ^ n y ^  i patent, płyt słomianych, JL w ó w , j

H e t m a f i s k i t  1 3  (biuro spółki luulowniezyoli). \

Józef Schustep
nawozy

przeniósł swój znany skład i pracownie 
kołder i materaców z ul. Kopernika na 

ul. Trzeciego Maja 5 
pod firmą SCHUSTER i TOCZYSKI.

Pozostałe kołdry i materace sprzedajemy po znacznie 
zniżonych eonach i polecamy kołdry po kor. 4, 7, 
10, 12, 14. 16, jedwabne, atłasowe od kor. 22, 25, 
30, 40 i wyżej. Materace czysto włosienne od kor. 
25, 30, 35, 40 do kor. 70 za 3 poduszki. Łóżka uni­
wersalne po bor. 24, 33, 38, 40. Łóżna mosiężne, 
żelazne i dziecinne od najtańszych. — Kompletne 

sypialnie, jadalnie, salony i t. d.

ż a d n e j  
t r e s o w a ć  t y ł k  ' 

T  ***.©©:?e g o  M w j a  i .  « ,

Józef Schusier i

s a s a j t i s a i s a i e j

Na '-5l. Kopernika me mamy

L. 78.815. (7708 3—3)
O G Ł O S Z E N I E .

Wydział krajowy zamierza wydzierżawić ma­
jętność U r i ów  w powiecie Złoczowskim (0 km. od 
stacyi kolejowej Zborów) na przeciąg lat sześciu od 
1 marca 1908. Majętność ta obejmuje około 33S mor­
gów roli, niespełna 3 morgi pastwisk i 85 morgów łąk.

Bliższych szczegółów co do dóbr udzieli delegat 
Wydziału krajowego dla ich zarządu Wny Bolesław 
Łiatowski, właściciel dóbr w Płuchowezykii p. Bliihów. 

O warunkach dzierżawy poinformować sic rao-

i rasąjpew irsti <ej u źródła

Pierwsze galicyjskie

Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego
L ' » ó w ,  A f e a d « m i © & «  8 *

7,na tegoż
" '.łiowe :

delegata a) bo też Wydziału

c . - • •» 'ii V [L •
{ cif- ol.UO K oron u .u e /.y  

. . _  . . i w e g o  n a j p ó ź n ie j  do d n ia  31Kazimierz Toczyski.) wÓ L w o w ie ,

opatrzone w w:, i
i Minii'- UA/ SVi7 vAy,Ło

października 1907 
dnia 18 września 1907.

iirłrjttzoawj.TUMMi

wm ww  wm wm

l a  w s z y s tk ie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI. PISMA HUMORY­

ST Y C Z N E , IL L U ST R A C Y E  ARTYSTYCZNE, MODY, 2URKALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką aa 
prowincję po cenach redakcyjnych - - - -  - - - -

#«cys Bzteuikćw i ogłoszdIt. S s k o ł e w s k k p
  ~~ L w ó w ,  .ilir SSY&ias3saa$LM8& §*«

—ttt: Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

' M i &  *$S$ 9 S s $ 3 $ S $ S $ S $ S $ S >

C. k.
12 'i* 4 A i  r «■

ubezpieczeń
S 1 e .a  r  i  »

Towarz. ---„ *
<ui i r ł» w T r y  e ś c i c  f*

zalBŻrne w r ł»3S. • cd r. UMI operuj ca w fiślicyl I na Bukowinie.'
J en era m a  A jc iie y a  w e  L w o w ie , p la c  św . D u c h a  1. 3 . £

I. Ubezpieczenia r:a żysie. /, dniem 1 stycznia 1907 wprowadziło Towarzystwo nowe, bar- 
ilzo korzystne warunki dla ubezpieczenia na życie. (Dotychczasowo taryfy premijne zostaja nie- 
zmienione). Z licznych korzyści podnosi się w szczególności: “ Sr*

1) Najdalej idącą nietyfcstaośń ubezpieczenia (samobójstwo włączone) po trzech Jatach, na ^  
wypadek pojedynku już po jednorooznem istnieniu ;

2) odnowienie uberpisuzenia na wypadek uchybienia zapłaty premii w przeciągu czterech 
miesięcy bez b;dania lekerskicge;

3) mimo przerwania opłaty premii nie przepada ubezpieczenie po trzeehletniem istnieniu; 
ceny kapitalizacyi i wy kupna zapodane są na każdej policy;

i )  daleko idącą wolność ąocróiawania natychmiast po zawarciu ubezpieczenia a zupełną 
wolność podróżowania po trzech latach trw ania ubezpieczenia.

Bez opłaty dodatkowej premii pozostaje ryzyko, na wypadek wojny w dotyehezasowym 
rozmiarze włączone w ubezpieczenie.

Towarzystwo rozciąga wszystkie korzyści nowych ogólnych warunków dobrowolnie, bez 
potrzeby oroszenia » to także na wszystkie "dawniejsze, dnia 1 stycznia 1907 jeszcze w mocy 
będące ubezpieczenia.

Towarzystwo przyjmuje również pod najprzystępniejszymi warunkami:
II. Ubezpieczenia od szkód 'wyrządzonych przez pożar, piorun i eksplozye;
III. Ubezpieczenia szyb i tafli szklanyah,
IV. Ubezpieczenia od kradzieży z włamaniem.
Zastępstwa c. k. uprz. Riuuione A driatiea di Sicurta przyjmują również ubezpieczenia od 

gradobicia na rachunek Towarzystea dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego „Meridio- 
nole“  w Tryeście, tudzież ubezpiecz:nia od wypadr-ów na rachunek „Międzynarodowego Towa- § 
rzystwa akcyjnego ubezpieczeń od wypadków11 we Wiedniu. ó

9*

O ^ o f f i E e n l e h  

BANK ZALICZKOWY 11 L101IL
ul. Hetmańska 1. 10, (gmach własny)

przyjmuje od dnia dzisiejszego

wkładki oszczędności i na rachunek bieżący opro­
centowuje je po 4L1 |a°|0 r o c z n i e ,  jeżeli podej­
mowanie złożonej gotówki nastapi w terminach 
oznaczonych w książeczce, z a ś  H 00 r o c z n i e  
o d  ^ t a t y c l i  l o k a c y j ?  opłacając w obu wy­
padkach podatek rentowy z własnych funduszów/

We Lwowie, dnia 23 września 1907.

Dyrekcja.

p a s ® ®  ® ® s@ as
a

PSajwięeej rozpowszsehfiiołie pismo ilustrowane dla kobiet
s i  m m  w b s  »  ®

w dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W d u Ja ło  mód. co tydzień: K yds,ie  k b l m r a ą  mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wvgólo strojów kobiecych. Co m iesiąc: W ie lk i  ar~ 
kilSK z krojami i wzorami robót i kitka razy: F o r ru y  K h ió łU k j,  nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
P o r a d n i k  d l a  k o b i e t  W mieście i na wsi, zawierający informacje Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział' pedagogiczny, dzisł technologii go- 

spodarakv'j i przemysłu domowego.
Częśó k n l in a r a a ,  czyli gospodarska prowadzona przez p. P a n l t n ę  S z o m lttń s k ą .

8  lulormacye dotyczące Meżaceio zainteresowania i Douytu Drący dostępej M iecie.;
W Prenumeratę na Lwów i Galicye przyjmuje:

|  EKSPEDYGYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"
ę , L w ó w ,  K f g s . i u L a j m - a k j a .a i ' O .

#  we Lwowie ^  *W * na prow. z prze- O
0  kwartalnie ia svlka uocztowa iO
m m

na prow. z prze­
syłką pocztową

Iffam eir* Q&Mb»ire i  ^ r o s p e k ta  g r a t i s . m
©M  mm mmmmm mmmm mmmm

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), nl. Czarnieckiego 1. l i .  — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


